AS ge 


H 


dë 


H 


Y 
1 


ke 


IA tena AAA mg‏ ہے 
A EE A W "ae TEE EC‏ 


7 ' 
fe 
4 
| 
r 
1 
t 
1) 
3 
= 
ER 
ES 
3 
— 
5 F 
$ 
e * 
4 
S 
e KT z z 
Sn سسحمچہ‎ iion 


Cena egz. 20 groszy. 


DZIE 


Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 


Oddziął w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul ^ X 


Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, ul. Toruńska 2 
w Gdyni, Starowiejska 19, 


Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddział w Bydgoszczy 1299. 


Numer 102. . 


Lem za jest system 


smutne położenie Polski 
lest jego dziełem. 


III. 


Kardynalnym błędem pulkownikow- 
skiego systemu rządzenia było stworze- 
nie t. zw. linji podziału. W. „Gazecie 
Polskiej”, głównym organie grupy pul- 
kownikowskiej, potrzebę jej i znaczenie 
obszernie uzasadnił naczelny redaktor 
pułkownik Miedziński, o czem swego 
czasu „Dziennik Bydgoski“ pisał, Czy- 
telnik przypómni sobie moze, na czem 
ona polegała. Poprostu podzielono oby- 
wateli na prawomyślnych i nieprawo- 
myślnych. Pierwsi to ludzie oddani 
ciałem i duszą pułkownikowskiemu Sy- 
stemowi rządzenia, a drudzy to tacy, 
którzyby chcieli Polskę widzieć bez 9- 
nej linji podziału, którą zresztą nawet 
konserwatywno-sanacyjny ` „Czas“ u- 
znał za najgorszą. Nie trudno domyślić 
się, po której stronie znajdowały się 
lepsze żywioły, Wszak łatwo było wy- 
grzewać się w słońcu łaski nowoczes- 
nych królewiąt, a już trzeba było nie- 
lada charakteru, aby opowiedzieć się 
po stronie przeciwnej. 

“Nie dosyć, Ze „prorządowcy* mieli 
rozmaite korzyści przed innymi obywa- 
telami, ale: niejedno im . uchodziło. 
Ponieważ ` zaš — jak to -zwykle 
bywa — do „Źródła wszelkiej po- 
myślności* pchały ‘sie tłumy : bardzo 
pstrokate, więc nie dziw, ze namnożyło 
się w urzędach tak wiele nadużyć pie- 
niężnych, o których w sprawozdaniach 
„sądowych prasy całej Polski tak wiele 
Sie czyta. Często coprawda przyczyną 
jest bieda i nieszczęścia, ale bez porów- 
nania częściej źródłem tego był fakt, że 
na urzędach chciano widzieć „swoich“ 
ludzi, 

Niesłychany w ostatnich latach wzrost 
obciążenia skarbu państwa na emery- 
tury jest także tego dawnego systemu 
rezultatem. Mimo, że emerytury tak 
strasznie zostały obcięte. Coby to do- 
piero było, gdyby były pozostały na 
dawnej wysokości! 

Najwięcej bodaj skarb państwa obcią- 
żyły i do pogorszenia położenia przy- 
czyniły się mieprzemyślane ekspery- 
menty reformatorskie. Będą one na 
| zawsze związane z nazwiskiem smu- 

tnej pamięci premjera Janusza Jędrze- 
jewicza, Czego on nie reformował! Od 
sądownictwa począwszy, poprzez skre- 
powanie samorządu i stowarzyszeń, a 
na szkolnictwie i umundurowaniu mło- 
dzieży szkolnej skończywszy. Rezulta- 
iy Są oczywiście „wspaniale“, Miljon 
dzieci bez nauki szkolnej, ale zato 
kwitną „Straże Przednie“, samorząd 
smarkaczy w szkole, sklepiki szkolne, 
bujnie się krzewi biurokracja szkolna, 
a Związek Nauczycielstwa Polskiego ze 
swoim  bolszewizujacym „Plomykiem“ 
święci triumfy. "` 

Inna kosztowna dziedzina to przygo- 
towanie specjalistów do rozmaitych dzie- 
dzin życia publicznego. Doskonałych 
fachowców .posylalo się na „zieloną 
| trawkę”, a na ich miejsce powolywalo 
| się ludzi, którzy pojęcia nie mieli o 
|| oczekujących ich zadaniach. Posytato 
się ich więc na „kursy“ specjalne, cza- 
| sem nawet zagranicę, gdzie nie wiado- 
mo, czy się czego nauczyli, Ile pienię- 
dzy to „dokształcanie pochłonęło, Bóg 
jeden wie. A nasza propaganda zagra- 
i niczna! Wiadomo, że była kosztowna, 
ale nic nie wiadomo, żeby dała dobre 

(Ciąg dalszy, na stronie Zei, 
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Policja rozproszyła tłum przy użyciu gazów łzawiących. 


Jeden zabity i 23 rannych, w tem 14 policjantów. 


Warszawa. (PAT.) Dnia 28 bm. część 
robotników, zatrudnionych przy robo- 
tach publicznych w Chrzanowie porzu- 
ciła pracę, wysuwając żądania podwyż- 
ki płac i skrócenia czasu pracy. Jedno- 
cześnie strajkujący poczęli zmuszać 
pracowników, pracujących w różnych 
zakładach prywatnych do porzucenia 
pracy. Na konferencji, zwołanej w sta- 
rostwie z delegatami strajkujących u- 
stalono w porozumieniu z okręgowym 
inspektorem pracy w Krakowie, że ce- 


lem załatwienia zatargu odbędzie się 
następnego dnia konferencja w Krako- 
Po zakomunikowaniu tej decyzji 


wie. 


strajkującym zebrani przed starostwem 
rozeszli się, postanawiając jednak  da- 
lej strajkować aż do załatwienia zatar- 
gu. 

Dnia 29 nie czekając na rezultaty 
konferencji, jaka się odbywała u okrę- 
gowego inspektora pracy w Krakowie, 
strajkujący od wczesnego rana ponow- 
nie wszczęli akcję teroryzowania robot- 
ników, zatrudnionych w zakładach i 
przedsiębiorstwach prywatnych, zmu- 
szając m. in. mimo oporu pracujących 
do porzucenia pracy robotników, za- 
trudnionych w fabryce parowozów. 

Po rozproszeniu przez policję tłu- 


Czy Ausirja stoi przed nowym 
„„puczem” hitlerowskim? 


"Paryż, 30. 4. (PAT.) Prasa paryska 
wyraża coraz żywsze zaniepokojenie z 
powodu. sytuacji wewnętrzno-politycz- 
nej w Austrji. Przyczyniają się do tego 
w znacznej. mierze wiadomości, nadcho- 
dzące bezpośrednio z Wiednia oraz 
droga na Londyn, a mówiące o prze- 
grupowaniu wojsk austrjackich na gra- 
nicy niemieckiej. 


„Journal des Debats* podkreśla, że 
podziemna akcja narodowych socjali- 
stów w Austrji słała się obecnie szcze- 
gólnie intensywna zarówno ze względu 
na sytuację wewnętrzną, jak i między- 
narodową. Afera .korupcyjna  ,Phoe- 
nixa“ pogorszyła jeszcze panującą przy- 
krą ałmosferę moralną. Poza tem 
istnieją pewne fakty, pozwalające się 
domyślać poważnych różnic zdań po- | 


między kanclerzem Schuschniggiem a 
wicekanclerzem ks. Starhembergiem. 
»Oeuvre" twierdzi, Ze w  pewnych 
kolach angielskich obawiaja sie wybu- 
chu zamachu narodowo-socjalistyczne- 
go w Austrii juz w dniach najblizszych 
przed niedzielnym drugim terminem 
wyborów francuskich. Niemcy, pisze 
dziennik, ogłosiłyby natychmiast oficjal- 
nie całkowite zamknięcie granicy od 
strony Austrji. W ten sposób odgrodziły- 
by się formalnie od całej sprawy. Taka 
taktyka Niemiec skomplikowałaby bar- 
dzo akcję Paryża i Londynu, gdyż tru; 
dno byłoby stosować 
paktu Ligi Narodów w wypadku, w 
którym nie możnaby oskarżać Niemiec. 
Ingerencja Francji i Anglji mogłaby 
więc być uważana za mieszanie się w 
wewnętrzne Sprawy Ausirji. 


Z pobytu premjera belgijskiego w Warszawie. 


Premjer belgijski van Zeeland był podejmowany: w Warszawie bardzo gościnnie. Na 
zdjęciu widzimy od.lewej: ministra Becka,premjera van. Zeelanda,.pania. Beckowa, i: 
panią van Zeeland, 


mów przy użyciu granatów łzawiących 
część demonstrantów zebrała: sie ponow= 
nie, przyczem jeden z oddziałów policji, 
zaałakowany kamieniami i strzałami 
zmuszony został do użycia broni palnej, 
wskutek czego jedna osoba została za- 
bita oraz dziewięć osób rannych, w tem 
jedna ciężej. Wśród policjantów  ran- 
nych jest 14, w tem 6 ciężej, 


a za) as. € - 
Konfiskata 
tym razem za występek z artykułu 


137 k.k. 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy doreczyt 
nam wczoraj następujące 
POSTANOWIENIE: 
Sąd Grodzki w Bydooszczy 
I Ko. 1556/36, 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy na posiedze- 
niu niejawnem dn. 29 kwietnia 1936 po roz- 
| Poznaniu wniosku Wiceprokuratora rejo- 
nu I w Bydgoszczy, z 29 kwietnia 1936 o 


wydanie na zasadzie art. 153 8 1 k, p. k. po-- 


stanowienia zarządzającego zajęcie - nakładu 
czasopisma. „Dziennik Bydgoski" nr. 101 na 
dzień 30 kwietnia 1936 za artykuł na stro- 
nie 1 p. t. „źródłem zła jest system — smut- 
te położenie Polski jest jego dzielem“, gdyż 
artykuł ten od słów: „za owe marne spra- 
wozdania" do słów: „do wierzenia podala“ 
nosi znamiona występku z art. 137 k. K, i 
S 20 ustawy prasowej z dnia 7 maja 1874, 


postanowienia | postanowił: 


zarządzić zajęcie nakładu czasopisma 
„Dziennik Bydgoski* nr. 101 na dzień 30 
kwietnia 1936 
albowiem 


Sad dopatruje się z treści wymienionego ar- 
tykułu znamion występku z art, 137 k, k. 
i 8 20 ustawy prasowej z 7; 5. 1874. Wobec 
powyższego Sąd orzekł jak w tenorze na 
podstawie art. 154 kpk. 
- (—) Taczak, 
Sędzia Grodzki. 
Za zgodność: 
- (—) Kleybor, 
sekretarz Sadu Grodzkiego. 


* e * 


W żaden sposób zrozumieć nie-może- 
my, jak mogliśmy dopuścić się występ- 
ku z artykułu 137 kodeksu karnego, za- 
szła tu chyba fatalna pomyłka. 


Artykuł 137 kodeksu karnego opiewa: 


Kto używa podstępnych zabiegów 
celem uzyskania stanowiska urzędni- 
ka lub uprawnienia do wykonywania 
czynności urzędowej, — podlega ka- 
rze więzienia do lat 2. 


Możemy władze zapewnić, pod sło- 
wem honoru, że ani autor inkryminowa- 
nego artykułu ani odpowiedzialny re- 
daktor zamiaru „uzyskania uprawnie- 
nia do wykonywania czynności urzedo- 
wei" (w tym wypadku: . redagowania 
sprawozdań urzędowej Polskiej Agencji 
Telegraficznej o .zaj$ciach lwowskich) 
nie mieli. ; 


‚Czy artykul 137 k. k. wogóle dopu- 


4szcza konfiskatę czasopisma? 


Z) 
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Zrüdlem zła jest system... 

. (Ciag dalszy). 
wyniki dla Polski. Robily ja „cudowne 
dzieci" o cudownej protekcji. 

Nie dosyć na tem, działy sie na wie- 
lu polach takie rzeczy, jak owa z dyrek- 
cją kolejową radomską. Mimo że w 
Chełmie wybudowano dziesiątki gma- 
chów dla dyrekcji, dyrekcji tej nie prze- 
niesiono z Radomia dla względów, któ- 
re nie przynoszą nam zaszczytu. A gma- 
chy w Chełmie niszezaly przez długie 
lata. Dopiero obecny minister kolei p. 
Ulrych zabrał się do naprawienia tej 
skandalicznej afery. 

„A hamulce angielskie za 110 miljo- 
nów złotych, a „oszczędnościowe apara- 
ty do palenisk w parowozach za 15 czy 
więcej miljonów złotych! Wszystko to 
pieniądz niepotrzebnie wydany — jak 
orzekli fachowcy, którzy za sprzeciw 
popadli w niełaskę. Nie mówiąc o za- 
niedbaniach w stosunku do Niemiec, 
gdzie zamrożone są wielkie kapitały 
polskie. Niemcy za nie się zbroją i bu- 
dują wspaniałe drogi, a nas nie stać na 
rzeczy najkonieczniejsze. 

To nie wszystko. Dzięki owemu wy- 
Zei scharakteryzowanemu  systemowi 
mamy mnóstwo wybitnych luminarzy 
którzy z kilku źródeł naraz pobierali 
bajkowe wprost uposażenia. Zabrał się 
do nich p. wicepremjer Kwiatkowski, 
ale niewiele wskóral O, bo ostro „sie 
bronią Maurów posady", ale i ta twier- 
dza paść musi, jeżeli rząd pragnie osią- 
gnąć rezultaty. Również ofiarami paść 
muszą strojne paniusie, niepotrzebnie 
po urzedach się swędające, gdy mezo- 
wie suto zarabiają, 


Diatego twierdzić można, ze nie naj- 
gorsza jest ta „linja podziału”, o której 
„Czas* pisał, ale ta, która dzieli oby- 
wateli na olbrzymią masę zubożałych 
a z drugiej strony garść ludzi we wszy- 
stko opływających. 

Wymieniam tylko nieliczne stosun- 
kowo dziedziny, gdzie Zle się dzieje, 
lecz sądzę, że to narazie wystarczy. 
Czyż wobec tego, co się działo, nie wolnó 
wołać o naprawę? Czy nie dobrze radzę 
rządowi, aby stanowczo zerwał z daw- 
nym systemem, zatkał źródło, z którego 
wszelkie zło płynie? Sądzę, że spełniam 
czyn obywatelski, gdy w tych sprawach 
głos podnoszę. Kary się za to nie lę- 
kam, a nagrody nie oczekuję. 


* * 


Ucieszne są podrygi gazet sanacyj- 
nych, które nie mają odwagi — wobec 
zbyt widocznych skutków dawnych rzą- 
dów sanacyjnych — głosić, że „byczo 
jest. Nie wypada im też przyznać, że 
wszystkiemu winien był fatalny system. 
Toé one ten system popierały i kazały 
głupim wierzyć, ze on jedynie do zba- 
wienia Polski prowadzi. I dobrze sie 
z tego miały, bo płynęły urzędowe ogło- 
szenia i płynęła też forsa. 

A dziś? Na tej szacie, w którą nas 
rządy sanacyjne ubrały, szukają skrzęt- 
nie dziurek i plam. Dóradzają gorli- 
wie sposoby ich naprawy i wyczyszcze- 
nia. Zakłopotanie ich jest widoczne 
i starają się krytyką drobiazgów zamy- 
dlić ludziom oczy, aby ich winy nie 
dostrzegli. Daremny trud. Każdy wie, 
ze takie pisma jak krakowski „Ilustr. 
Kuryer Codzienny”, czy „Dziennik Po- 


znański*, czy wreszcie przedewszyst- 
kiem „Dzień Pomorski" — nie mówiąc 
o innych — ponoszą za obecny stan 


rzeczy winę porówno 
do niego doprowadzili. 

Na kpiny wręcz zakrawają uwagi ta- 
kiego „Dnia Pomorskiego“ („Dzień Byd- 
goski“) na temat bezrobocia, jego skut- 
ków -i środków zaradczych. Zamiast 
bajdurzyć, apelujcie do rządu, aby ńie 
pozwolił ani grosza więcej wydawać na 
cele z dobrem państwa i jego obywate- 
Jami nic wspólnego nie mające. Niech 
rząd nietylko nie pozwoli łożyć nadal na 
niepotrzebne gazety sanacyjne z*fundu- 
szów publicznych (jeżeli chcą istnieć, 
niech same na swoje utrzymanie pra- 
cują), ale przedewszystkiem niech za- 
żąda zwrotu sum pobranych z fundu- 
szów publicznych na utrzymanie tychże 
gazet. 


z tymi, którzy 


Są to bolączki, które należałoby czem- 
prędzej usunąć dla dobra państwa, na- 
rodu i rządu. 

Jan Biedny. 


| warzyszenia 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Warszawa, 30. 4, (PAT). Według wia- 
domości z różnych źródeł PAT podaje 
następujący komunikat o położeniu na 
frontach Abisynji w dniu 29 kwie- 
tnia: 


Na froncie północnym, według komu- 
nikatu marszałka Badoglio i źródeł nie- 
urzędowych włoskich, jedna z kolumn 
włoskich znajdująca się pod dowódz- 
twem gen.  Pirzio-Biroli, złożona z 
askarysów, wyruszyła z Uorra-llu, prze- 
szla rzekę Ua-Oid, wsie Dzafarje, Kaj- 
Afer i Af-Ajec, odległą o 50 km. od 
Uorra-Ilu, weszła na drogę, idącą z 
Amba-Dona przez rzekę Mofer do osa- 
dy Embertera, odległej od Addis Abeby 
0 109 km. Narazie wojska te są w odle- 
głości 130—140 km, od stolicy, 


Druga kolumna na 3.000 samochodach 
posuwa się lepszą drogą ku stolicy i do- 
taria do Mak-Fud w odległości 40 km. 
na północ od Ankober. Odległość z Des- 
sie do stolicy ta drogą wynosi 450 km. 
Straże przednie tej kolumny, złożone z 
askarysów, miały kilka starć z luźnemi 
grupami przeciwnika. Według informa- 
cyj włoskich, zmotoryzowane kolumny 


piątek, dnia 1 maja 1936 r. 


Sytuacja na frontach abisyńskich. 


marszałka Badoglio przebyly połowę 
drogi do Addis Abeby nie spotkając o- 
poru. 

Na froncie południowym położenie 
kształtuje sie mniej korzystnie dla 
wojsk gen, Graziani'ego. Abisyńczycy 
bronią zaciekle pozycyj ufortyfikowa- 
nych na drodze do Sassabaneh, odple- 
rając, jak dotychczas, wszystkie ałaki 
włoskie. 

Według Havasa, Włosi skierowali na 
odcinek irontu znaczne posiłki. Według 
informacyj angielskich i francuskich. 
wojska włoskie, pragnąc jak najprędzej 
przelamać Opór wojsk rasa Nasibu, sto- 
saują w coraz większym stopniu gazy 
trujące. 

Według wiadomości z tychże Zredel, 
stracili Włosi w walkach pod Sassa- 
baneh kilka tysięcy ranionych i zabi- 
tych. Wojska abisyńskie, operujące na 
tym froncie, pomimo strat, są dotych- 
czas pełne animuszu i przedsiębiorczości. 
Urzędowy komunikat włoski wspomina, 
że na tym odcinku pogoda ntrudnia o- 
peracje. Inne źródła dodają, że de- 
szcze w Ogadenie i w okolicach Harra- 
ru popsuły ścieżki i drogi, unierucha- 


Zawieszenie 


organizacyj 


nielegalnych 
niemieckich 


.3:5 ہ ط× ررہ × ×× ہ لاد ۳۰ w pow,‏ 


Poznań. Starosta pow. wolsztyiiskie- 
go zawiesił dnia 28. bm. działalność sto- 
„Niemieckie Koło Wy- 
cleczkowe' ze wszystkiemi oddziałami 
nielegalnie istniejącemi w powiecie. Za- 
wieszenie spowodowane zostało niele- 
galną działalnością stowarzyszenia, któ- 
ra wyrażała się m. in. tem, że wymie- 
niona organizacja łączyła wbrew statu- 
towi cele sportowe z nolitycznemi, po- 
budzała członków do nienawiści raso- 


wej i przyjmowała jako członków oby- 
wateli niepolskich. 
W tym samym dniu starosta pow. 
wolsztyńskiego zawiesił działalność 
„Deutsche Vereinigung, oddział Tarno- 
wa“ za działalność nielegalną. Wszyst- 
kie oddziały „Deutsche Vereinigung" w 
pow. wolsztyńskim otrzymaly od staro- 
sty upomnienie za weiaganie w poczet 
członków osób poniżej lat 18 i nielegal- 
pas pośredniczenie w szukaniu pracy 
dla czlonków stowarzyszenia. 


Niemcy organizuja 
emisrantów rosyiskich. 


Warszawa, 30. 4. (Tel. wl). W kołach 
emigracji rosyjskiej w Warszawie zwra- 
cają uwagę na szczególną gorliwość, z 
jaką rząd niemiecki zajmuje się obecnie 
sprawami emigrantów rosyjskich w 
Niemczech. 

Przywódcą Rosjan, zamieszkałych w 
Niemczech, został mianowany generał 
carski Biskupski, który w czasie prze- 
wrotu był adjutantem hetmana Skoro- 
padskiego, Zastępcą jego jest niej. Ta- 
boricki, który przed dojściem do władzy 
hitlerowców siedział w więzieniu za 
zamach na Milukowa. 

Obydwaj mianowani przez władze hi- 
tlerowskie przywódcy emigracji rosyj- 
skiej w Niemczech są wyraźnie carofil- 
skiej orjentacji. Mają oni obecnie orga- 


nizować Rosjan, zamieszkałych w 
Niemczech. Jednocześnie rząd niemiecki 
nadał odpowiednie prawa cerkwi pra- 
woslawnej. 

Gorliwość | niemiecka świadczy wy- 
raźnie o konkretnych zamiarach na naj- 
bliższą już może przyszłość, (r) 

* * 
* 

(W roku 1818 najaki baron v, Rosen 
zalecał Niemcom -i emigracji nie- 
mieckiej zorganizowanie korpusu rosyj- 
skiego, któryby od strony Witebska u- 
derzył na Rosję i przygotował przewrót 
antybolszewicki. Za korpusem  rosyj- 
skim miały się posuwać niemieckie or- 
gany administracyjne. Czy plan ten 
przypadkiem nie odżył? — Redakcja 
„Dz. Bydg.“). ; 
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została utrzymana. 


Paryż, 30. 4. (PAT). Ostatnie dwa dni u- 
płynęły pod znakiem układów i rokowań 


pomiędzy przedstawicielami partyj, należą- 


cych do frontu ludowego w celu uzgodnie- 
nia wspólnych kandydatur w czasie głoso- 
wania balotażowego w najbliższą niedzielę, 
W wyniku tych rokowań ogłoszono wsnöl- 
ny manifest radykałów, socjalistów i komu- 
nistów, wzywający do ścisłego przestrzega- 
nia zasad t. zw, „dyscypliny republikań- 
skiej“. nakazującej głosowanie na tego kan- 
dydata grup lewicowych, który w ostatnią 
niedzielę uzyskał największą liczbę głosów. 

Pomimo tego Porozumienia. możną przy- 
puszczać, że zalecenia naczelnych władz 
partyjnych niezawsze będą przestrzegane 
przez lokalne organizacje tych partyj. Róż- 
nice zdań w tej kwestji zaznaczyły sie juz 
zresztą w czasie wczorajszego zebrania pre- 
zydjum partji radykalnej. na którem treść 
wspólnego manifestu radykałów. socjalistów 
i komunistów nie zosłałą zaaprobowana jed- 
nomysSlnie, lecz tylko przegłosowana wiek- 
szością głosów. Przvezem zostało również 
zaznaczone, że zasada wycofywania kandy- 
datów radykalnych na rzecz innych kandy- 


datów lewicowych nie będzie $cisle prze- 

istrzegana w tych okręgach, w których nie 
zagraża niebezpieczeństwo wyboru kandy- 
data prawicowego.? 


sa 
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Nadzieje i zamierzenia 
komunistöw francuskich. 


Paryz, 30. 4. (PAT.) Sekretarz gene- 
ralny partji komunistycznej Maurice 
Thorez w rozmowie prywatnej w kulua- 
rach izby oświadczył, iz partja jego nie 
ma bynajmniej zamiaru brać udziału w 
rządzie frontu ludowego. Partja komu- 
nistyczna nawet w razie zdobycia 60 
mandatów, czego Thorez spodziewa się 
poprze jedynie rząd, zorjentowany bar- 
dziej na lewo, niż gabinet obecny i wy- 
konywujący program, opracowany przez 
front ludowy. 
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miając w niektórych miejscach cale od. 
działy wojska włoskiego, 

Z czterech kolumn włoskich, operują- 
cych w Ogadenie, znajdująca się na 
prawem skrzydle kolumna gen. Agosti- 
ni, według wiadomości ze źródeł wło- 
skich, zatrzymała się i czeka na wzno- 
wienie operacyj przez kolumnę środ- 
kowa gen. Frusci. Abisyńczycy na 
froncie południowym stosują taktykę, 
polegającą na unikaniu nieprzyjaciela w 
ciągu dnia. W tym celu ukrywają się 
w zaroślach, pokrywających olbrzymie 
przestrzenie, i dopiero w nocy napastu- 
ją znienacka Włochów. 

Według Havasa, Abisyńczycy twier- 
dzą, iż w czasie takiego nocnego wy- 
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JTAL. SOMALI 


padu wzięli do niewoli jednego z-gene- 
rałów włoskich. Dotychczas niema» po- 
twierdzenia tej pogłoski. Reuter dono- 
si, iż grupa wojowników abisyńskich 
napadła w nocy na sztab jednej z ko- 
lumn ' włoskich, przyczem wywiązała 
się zajadła i długotrwała walka, W Di- 
redaua twierdzą, iż Abisyńczycy ukryci 
w krzakach stracili jeden z samolotów 
włoskich, który zamierzał bombardować 
pozycje abisyńskie, 

O zachodnim odcinku frontu potud. 
wspomina urzędowy komunikat włoski, 
że oddziały włoskie z Libji w dolinie 
rzeki Sulul rozproszyły lune grupy A- 
pisyńczyków, 


Komunikat nr. 198, 


Rzym, 30. 4. (PAT). Komunikat nr. 
198. Marszałek Badoglio donosi: Who. 
skie kolumny zmotoryzowane, posuwa- 
jące się wzdłuż drogi z Dessie do Addis 
Abeby, zajęły wezoraj Macduf (połowa. 
drogi z Dessie do Addis Abeby czy oko- 
ło 150 km.). Jedna z włoskich kolumn 
przekroczyła rzekę Mofer, 

Na frońcie somalijskim na całej linii 
rozwija się ożywioną działalność pa- 
troli. Oddziały libijskie rozbiły i roz- 
proszyły w dolinie Sulul grupy nieprzy- 
jacielskie. : 

Do wioskich wladz wojskowych zglo- 
sili sie Ugar Mohamed Omar, przywód- 
ca plemienia Ogaden Malingur, oraz 
szefowie i notable plemienia somalisów 
Neiten, wyrażając uległość i proponując 
współdziałanie swych  wojowników w 
toczących się operacjach. Lotnictwo by- 
ło hardzo czynne, pomimo niesprzyjają- 


„cych warunków atmosferycznych. 


Negus stracił połowę armii. 

Rzym, 30. 4, (PAT). Agencja Stefani 
donosi z Dessie: Dedjasmacz Burra 
Amedei, przywódca szczepu Uolo Galle, 
zgłosił uległość wobec władz włoskich 
wraz z 12.000 wojowników. Burra Ame- 
dei oświadczył, że podobnie jak i inni 
przywódcy abisyńscy uważa, że Włosi 
wygrali wojnę i że wojska włoskie nie 
napotkają już na poważniejszy opór. | 
Dedjasmacz dodał, że kampanja wojen- . 
na kosztowala negusa przeszło polowe 
armji, która w chwili mobilizacji liczy- 
ła zgórą 500.000 strzelb. 
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Wśród 
się odezwy, nawołujące do świętowania | polskiego świata pracy? Chyba w to ża- 


robotników polskich rozrzuca 


1 maja pod hasłem „walki o wolność, o 
pokój i o rząd chlopsko-robotniczy". Pi- 
sma socjalistyczne od szeregu tygodni 
drukują płomienne odezwy. W całym 
kraju rozwinęła się na szeroką skalę 
podziemna robota komunistów, wystę- 
pujących w obronie bolszewickiej Rosji. 
wznoszących okrzyki na cześć czerwonej 
armji a potępiających Polskę i jej rzą- 
dy. 1 

W warunkach, jakie w Polsce nieste- 
ty zaistniały, skutkiem tej roboty mo- 
że być tylko zrewolucjonizowanie kraju, 
pogłębienie niepokoju i zamętu i osta- 
"tecznie poderwanie spokoju, dla norma- 
lizaeji życia gospodarczego  niezbednie 
potrzebnego. 

Kto z tego wszystkiego może mieć po- 
zytek? Czy robotnik polski? Ten na- 
pewno nie. Pociechę może mieć z tego 
wszystkiego tylko Moskwa i jej zauszni- 
ey w Polsce — żydzi, Po ostatnich wy- 
padkach co do tego nie można mieć 
żadnych wątpliwości. Wszak w osta- 
tnich rozruchach w Krakowie, Lwowie 
i Częstochowie stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że na ezele akcji 
stali komuniści-żydzi. Wśród zesłanych 
do Berezy Kartuskiej . wywrotowców 
90% stanowią żydzi a tylko 10% otuma- 
nieni przez nich robotnicy polscy i 
ukraińscy. W Warszawie centralą, skąd 
wychodzi na cały kraj „bibuła* komuni- 
styczna, drukowana w. tajnych żydow- 
skich drukarniach, są Nalewki. Tam 
to nakryto tajna radjostacją nadawczą, 
mającą łączność z Kominternem mo- 
skiewskim, posiadającym swoje stacje 
nadawcze i odbiorcze chyba nie bez 
wiedzy i zgody rządu bolszewickiego. 
Szmul Eksterman, obsługujący tajną ra- 
djostację na Nalewkach, nadawał rapor- 
free sytuacji i postępach wywrotowej 
akcji w Połsce i 
których odpisy znalazły się w rękach 
polskich władz bezpieczeństwa. Wszyst- 
kie ujawnione w ostatnich dwóch mie- 
siącach drukarnie komunistyczne jak 
i „bibljoteki“ znaleziono w żydowskich 
mieszkaniach, Kolportazem „bibuly“ 
zajmuje sie — jak to stwierdzono w Lo- 
dzi — w pierwszym  rzedzie znöw Zy- 
dzi. 


Czy żydostwo, stojące na usługach 


odbierał instrukcje, | 
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Moskwy, robi to wszystko z miłości dla 


den światły robotnik polski nie uwie- 
rzy. Zydostwo dąży do urzeczywistnie- 
nia ustroju bolszewickiego, w którym 
ono — jak w Rosji — grałoby pierwsze 
skrzypce. Czytaliśmy przed kilku dnia- 
mi pełne zgrozy opisy z życia zesłańców 
politycznych w Rosji. Siepaczami, do- 
zorującymi „nieprawomySinych“ robo- 
tników na zabójczych robotach są ży- 
dzi. 

Komuniści mówią o wolności. Tym- 
czasem ustrój bolszewicki sprowadza 
najgorszą dia Świata pracy niewolę. Je- 
dynym pracodawcą w tym ustroju jest 
przecież państwo. Walka © znośne wa- 
runki bytu, walka o swobodę sumienia 
i wyznania jest w tym ustroju uważana 
za kontrrewolucję i kończy się skaza- 
niem w najlepszym razie na Śmierć glo- 


dową. Państwo bolszewickie jako pra- 
codawca rozporządza potężnymi środka- 
mi represyjnymi, które bez * wahania 
stosuje do „opornych“ robotników. Tak 
to obiecywana woiność zamienia się w 
niewolę.  Wyzysk, uprawiany w pań- 
stwach ,burzuazyjnych" przez kapita- 
listów ale egraniczany interwencją or- 
ganów państwowych i zwalczany akcją 
związków zawodowych, w ustroju bol- 
szewickim uprawiany jest przez państwo 
bez przeszkody, 

Czy polskiemu  robotnikowi może się 
taki los uśmiechać? 

Socjaliści tym argumentom nie będą 
mogli zaprzeczyć. Oni o tych praw- 
dach wiedzą tak dobrze jak my, ale 
twierdzą, że socjalizm jest przeciwny u- 
strojowi komunistycznemu, że jest wro- 
giem komunizmu, że mimo licznych 
ofert odrzuca współpracę z komunista- 


Arabowie mają żydów dość. 


W Jaffie, gdzie przyszło do krwawych starć Arabów z żydami, zorganizowali narodow- 
cy potezna narodową manifestację, żądając zakazu imigracii żydów do Palestyny i 


sprzedawania im ziemi. 


Ziemią frymarczyli bogacze arabscy, oddając parobków (fella- 


chów) w niewolę żydowską. 


mi. Tak się mówi. Ale życie uczy nas 
czego innego. Socjalizm przygotowu- 
je grunt pod bolszewizm, Widzimy to 
wszędzie, gdzie tylko socjaliści mają 
jakieś znaczenie. W Hiszpanji twórca- 
mi republiki byli socjaliści, dziś ulicą 
hiszpańską rządzi bolszewizm, jutro 
rządzić będzie całym krajem, o ile lud 
hiszpański w ostatniej chwili się nie 
ocknie. | 

YV zamoznej Francji do  niedawna 
nie było wprost komunistów. Nieliczna 
ich garstka wyłoniła się ze socjalistów. 
Przy przedostatnich wyborach było ich 
już 800.000, przy wyborach niedzielnych 
do urn wyborczych pomaszerowała już 
armja blisko 2 miljonów komunistów, 
idących na pasku Moskwy. Ruch ko- 
munistyczny we Francji rozrasta się — 
jak stwierdza statystyka wyborczą — 
kosztem socjalistów. 

Tak było wszędzie i zawsze. I tak 
jest także w Polsce. Ze rozwój idzie w. 
tym kierunku, widzimy choćby na przy- 
kładzie ZZZ, który głosił zasady socja- 
listyczne, a dziś jest w dużym stopniu 
zagrożony przez komunizm, rozsadzaja- 
cy jego szeregi. Tak to socjaliści sieją, 
a plon zbierają agenci Moskwy. 

Robotnik polski, któremu naród i pań- 
stwo są miłe, tej roboty popierać nie 
może. Zbyt wiele krwi i trudów koszto- 
wala nas wałka o niepodległość, aby- 
śmy mogli dopuścić do tego, by Polska, 
uważana przez bolszewików za białą 
wyspę, zagradzającą Moskwie drogę do 
wszechświatowej rewolucji, stała sie 
bolszewickim folwarkiem. Polski robo- 
tnik szanuje swoją wolność i obłudny- 
mi frazesami o rządach chłopsko-robo- 
tniczych, w których onby najmniejszy 
miał glos, w pole wywieźć się nie 
pozwoli. i 

Niechze sobie święcą 1 maja służal- 
cy Moskwy. Polski robotnik, myślący 
kałegorjami narodowymi, pozostanie w 
tym dniu przy Swoim warsziacie pracy. 
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Premier wan Zeeland 
u ks. kard. Kakowskiego. 


Warszawa, 30. 4. (KAP) Dnia 28 w 
godzinach popołudniowych premjer van 
Zeeland w otoczeniu swej Swity i po- 
sła belgijskiego w Warszawie złożył wi- 
zytę ks. kard. Aleksandrowi Kakow- 
skiemu, arcybiskupowi warszawskie- 
mu. Rozmowa w serdecznym nastroju 
trwała godzinę, przyczem ks. kard. po- 
dejmował p. premjera belgijskiego i je- 
go świtę herbatką. 


Goy wrócił... 


Powieść Arno Mleksanóra 


Adaptacja autoryzowana 
Eugenjusza Baluckiego, 


(Ciag dalszy). 
Dalecki przytaknął skwapliwie. 
Nie czuł najmniejszego zmęczenia, je- 
dnak pragnął możliwie prędko pozostać 
sam na sam ze swojemi myślami. 


Maniecki zaczął sprzątać ze stołu, 
Marysia mu pomagała, 
Dalecki przyłączyłby się chętnie do 


nich, lecz pomyślał, że Leiner na pew- 
noby tego nie zrobił. 

Postał więc bezczynnie i 
się pocichu do swego pokoju. 

Usiadł przed biurkiem, ustawiając fo- 
tel tak, by mógł widzieć cały pokój. 

Po paru minutach weszła Marysia. 

Stanęła przed nim, wyciągnęła ramio- 
na, jakby chciała objąć go za głowę i 
przytulić do siebie, ale powstrzymał ją 
dziwny wyraz jego twarzy, A 

Zmieszala się, opuściła prędko ręce 
i oparła się o blat stołu. 
` — Czy mogę zostać u ciebie chwilkę? 
— zapytałą niezdecydowanie. 

Spojrzał na nią. 

Udzieliło mu się jej widoczne podnie- 
cenie i zburzyło z trudem wywalczony 
spokój. 


wysunął 


Nie! — chciałby krzyknąć: — Idź! 
Idz stąd jak najprędzej! 
Zamiast tego chrząknął, bo glos u- 


wiazl mu w krtani, i wykrztusil: 
— Oczywiście... proszę cie bardzo... 


Wzburzony do głębi duszy i coraz 
więcej zakłopotany, patrzał, jak zrzuci- 
ła pantofelki, weszła na kanapę i usia- 
dła w kącie, podwijając pod siebie 
nogi. 

— Wiesz, Guciu, zmieniłeś się bardzo 
nieznacznie — zaczęła, siląc się na swo- 
bode: — Byłam pewna, że nie poznam 
cię, gdy powrócisz. Myślałam, że kilka 
takich lat musi się odbić na człowieku. 
A jednak wyglądasz... jak tylko przym- 
knę oczy, widzę cię takiego,. jakim by- 
łeś dawniej. Niema żadnej prawie róż- 
nicy. Tylko głos dźwięczy trochę inaczej 
i schudłeś na twarzy... Ale może tak 
mi się zdaje, bo masz krótko obcięte 
włosy... Muszą ci odrosnąć prędko, Gu- 
ciu. Tak jest nieładnie! . To mi sie nie 
podoba! 

Spróbował się uśmiechnąć: 

— Dobrze, Marysiu, postaram się przy- 
śpieszyć ten proces, 

Gdy siadała, czarna suknia odwinę- 
ła się, ukazując nogi niemal do kolan. 

Nie zauważyła? $ 

W każdym razie 
kokieterji. 

W jej pozie i w ruchach było za du- 
żo bezpośredniej prostoty i ufności — 
wsząk siedzący przed nią człowiek był 
jej mężem, przed którym nie miała, czy 
też nie chciała mieć żadnych tajemnic. 

Lecz dla niego to była całkiem obca 
kobieta, cudownie piękna. jednak obca. 

Czuł coraz silniej. że pozada jej go- 
raco, chociaż rozumiał, ze nie powinien 


nie zrobiła tego z 


w żadnym wypadku do tego dopuścić, 
ponieważ zależało mu na tem niezmier- 
nie, aby móc wytrzymać później jej spoj- 
rzenie. 

Później, gdy ona się dowie całej praw- 
dy. % 

— Odpowiedz mi o swojem  zyciu.. 
tam — poprosiła i dodała prędko: — 
Jeśli to nie sprawia ci przykrości. 

Z udaną obojętnością, starając się ze 
wszystkich sił, by nie zdradziło go naj- 


lżejsze poruszenie twarzy — wyciągnął 
rękę i poprawił jej suknię. 
Uśmiechnęła sie. Całkiem  natural- 


nie. 

Ale gdy spotkała jego wzrok, oblata 
się gorącym rumiehcem. 

W tem prawie dziewczecem zmiesza- 
niu było tyle uroku, że gotów był za- 
pomnieć o wszystkich swoich uczciwych 
zamiarach, podbiec i porwać j& w obję- 
cia, 

Przesunął dłonią po oczach, zerwał 
się i zaczął szybkim krokiem przemie- 
rzać pokój. . 

Od pieca do drzwi i zpowrotem. 

I raptem, jakajac się z początku, za- 
czal opowiadać o cierpieniach moral- 
nych i fizycznych, jakich doznał, siedząc 
w. więzieniu. 

Im dłużej mówił, tem więcej się uspo- 
kajal. 

Wsponmienia o dniach, podobnych 
do siebie jak dwie krople wody, o ty- 
godniach, mitsiacach i o całych latach 
przywróciły mu stopniowo zwykły stan 
zimnej obojętności, 

Chodził przytem bez przerwy. 
wan tłumił jego kroki. : 

Gdy mijat Marysie, widzial jej ciem- 
ne oczy, połyskujące w świetle żarówki, 
przyćmionej abażurem. 

Poznał po wyrazie twarzy, że współ- 


Dy- 


czuje, cierpi razem z nim i cieszy się 
jednocześnie z jego powrotu. 

Całkiem nieoczekiwanie przemknęła 
myśl: czy Lola słuchałaby z takiem 
skupieniem? Czy potrafiłaby się wżyć 
całą duszą w jego opowiadania? 

O, nie! 

Na samo przypuszczenie uśmiechnął 
się w duchu... 

Gdyby rzeczywiście na niego czekała, 
jeszcze dziś w nocy wyciagnelaby go 
do jakiejś restauracji, aby uświęcić go- 
dnie powrót z więzienia, F 

Teraz, o drugiej po północy, jecha- 
liby prawdopodobnie do innego lokalu, 
roze$miani i lekko podchmieleni, 

Rozmawiałaby z nim chętnie o pie- 
niadzach, o planach na przyszłość, ale 
nigdy o tem, co przecierpial, aby  za- 
pewnié jej.jaka taka egzystencje. 

Lola!.., , 

Czy nie było znamienne, że nagle 
znikł z pamięci jej obraz, który w cią- 
gu czterech lat miał przed sobą na każ- 
de zawołanie, 

Daremnie się wysilał, nie mógł sobie 
przypomnieć, jak wyglada. 

W ciągu tych kilku ostatnich godzin 
Lola dla niego umarła na zawsze. 

A sprawiła to nietylko jej zdrada. 

Główną przyczyną była ta jasnowłosa, 
delikatna kobieta, która kochała inne- 
go... 

Dalecki zatrzymał się przestraszony. 

Utonął w dziwnych, niepokojących 
rozmyślaniach i zapomniał całkiem, że 
przecież Marysia czekała na dalszy ciąg 
opowiadania. 

Dlaczego nic nie mówi? 

Spojrzał: oparła się łokciami o wałek 
kanapy, złożyła głowę na dłoniach... i 
spała, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


` Republik 


„DZIENNIK BYDGOSKI” 


ika małol 


piątek, aria x maja 1936 r. 


etnich. 


Przed sądem dla młodocianych w Chicago. — Klub dla chłopców. 
Miodociana republika. — Precz z dorosłymi. 


Przed dwudziestu laty wpadł pewien 
młody człowiek. na myśl, ażeby przy- 
słuchać się obradom sądu dla dzieci w 
Chicago. Sam przeżył bardzo burzliwe 
dzieciństwo i tylko dzięki wytrzymałej 
wóli zdobył stanowisko prokurzysty w 
pewnej fabryce konserw.  Mlody ten 
handlowiec nazywał się Jack Robbins. 

Gdy zobączył siedmiu małych chłop- 
ców, którzy mieli na sumieniu jazdę 
„na gape“ kolejami, ptzypomniał sobie, 
jak to niegdyś sam całemi latami jez- 
dził w ten sposób po Ameryce z swoim 
kolegą Jackiem Londonem.  Przyjrzal 
się bliżej chłopcom, odpowiadającym 
przed sądem, i stwierdził, że żaden z 
nich nie był wykolejeńcem. Postanowił 
więc ząjąć się nimi, ażeby się przeko- 
nać, czy nie da się zróbić z nich porzą- 
dnych ludzi. Władze zgodziły się na je- 
go propozycję. 

W czasie obiadu dowiedział sie ze zdu- 
mieniem, że większość chłopców była juz 
wychowywana w jakimś zakładzie fi- 
lantropijnym. W jaki więc sposób 
chłopcy ci dostali się przed sąd dla nie- 
pełnoletnich? Widocznie w organizacji 
tych zakładów tkwił jakiś błąd. Chłop- 
cy wyjaśnili mu szybko zagadkę; ble- 
dem było to, że zakłady te prowadzone 
były przez osoby dorosłe. Dzieci mu- 
siąły w ten sposób. słuchać poleceń i 
reguł, które były im zupełnie obce. Pan 
Robbins postanowił więc założyć dlą 
swojeh chlopców klub, którego organi- 
zatorami i kierownikami byli oni sami, 

W ten sposób powstała . „Braterska 
republika chłopców* (Borys Brother- 
hood Republic), — W ciągu kilku ty- 
godni Robbins zebrał 32 nowych chłop- 
ców, którzy stawali przed sądem dla 
młodocianych przestępców, Potem doko- 
nano wyboru burmistrza, skarbnika, 
rądy administracyjnej i kilku „innych 
urzędników. Ustanowiono komisje 6- 
światowe, robocze, - rejestracyjne, poli- 
cyjne i dobra publicznego. Wkońcu na- 
łożono podatek w kwocie 1 dolara mie- 
sięcznie. 

Ustrój tej republiki, której obywatele 
mogli liczyć najwyżej 18 lat, oparty by! 
na kilku zasadniczych prawach, jak: 
1) wszystkie dzieci mają równe szanse, 
2) reforma położenia chłopca odnośnie 
do pracy i przyjemności, 3) lepsze poro- 
zumienie między dziećmi a rodzicami, 
nauczycielami, policją i ogółem, 4) wal- 
ka z dobróczynnością. Polepszenie bytu 
di sprawiedliwy przydział odpowiedzial- 
ności. 

Jak widzimy, zasądy są rozsądne i 
nie są zwrócone przeciw światu doro. 
Slych, Pierwsze zebrania klubu chłop- 
ców odbyły się w ubogiej sali, którą 
wynajął Robbins. Potem udało się klu- 
howi chłopców nabyć dem na własność, 
Obecnie liczy republika 8.006 obywateli 
honorowych i 1.100 obywateli rzeczywi- 
Stych, którzy prowadzą swoje państwo 
z wielką energja i lojalnoseia. 

Dom klubu, zwany ,ratuszem", obej- 
muje biura, warte policyjną, salę sa- 
dową, halę sportową, bibljotekę i re- 
dakeję dziennika. Niedawno musiano 
u jednego z młodych obywateli prze- 
prowadzić transfuzję krwi. Tego same- 


go dnia zgłosiło się dobrowolnie 15 
chłopców, którzy oddałi swoją krew 
dla chorego, 

Gzłonkowie klubu nie zapominają 


również o swoich towarzyszach niedoli. 
Badają oni bardzo dokładnie stosunki 
w różnych amerykańskich zakładach 
wychowawczych i poddają metody do- 
rosłych surowej krytyce, W ten sposób 
przeprowadzono już bardzo wiele zba- 
wiennyeh reform. 

Chicagowski klub posiada obecnie 
swoje fille prawie we wszystkich wiel- 
kich miastach amervkañskich. Nigdzie 
jeszęze administracja tych klubów nie 
wykazała żadnych braków ani nadu- 
żyć, Jedyne niebezpieczeństwo, jakie 


-grozi republice chiopców, to niebezpie- 


czeństwo ze strony dorosłych. 
Oczywiście, że były próby wywarcia 
wpływu na republikę przez narzucenic 
jej kontroli ze strony dorosłych luh 
„popierania“ jej przy pomocy ofiar i 
karów. Wszystkie te wpływy republika 


odrzuciła z pogardą. Młodzi obywatele 
stwierdzili jednogłośnie, że dorośli nie 
mogą tego zrozumieć, że cały zasadni- 
czy senś ich organizacji opiera się na 
samodzielności, 

Ale jeśli republika chłopców chce, za- 
sięga rady dorosłych, Niedawno usta- 
nowila republika „najwyższy trybu- 
nal", dó którego musiała wciągnąć kil- 
ku dorosłych, znających ustawy. Repu- 


blika wybrała niedawno trzech swoich 
adwokatów. Zaprzysiężenie adwokatów 
odbyło się bardzo uroczyście. Ci trzej 
młodzi adwokaci, będący ozdobą pale- 
stry chicagowskiej, okazali się trzema 
chłopcami z owej siódemki chłopców, 
których pan Robbins wydarł przed 20 
laty sądowi dla maloletnich przestep- 
ców, 


Nowiny amerykańskie. 


Miasto, w którem wszyscy mieszkańcy 


— nie wyłączając murzynów — 


Sep wia po POEs Hs ta. 


Najrozmaitsze rzeczy dzieja sią w Ame- 
ryce, które nawet filozofom się nie śniły. 

Miasto Hamtramck, położóne przy sa- 
mem Detroit, jest polskiem miastem w ca- 
lem tego słowa znaczeniu, Żaden inno- 
narodowiec niema szansy zostania tam 
mayorem (burmistrzem), Najwyższym u- 
rzednikiem może hyć tylko Polak, wzgled- 
nie obywatel polskiego Pochodzenia, mó- 
wiacy przytem poprawnym językiem Pol- 
skim, bo wszystkić wiece, z malemi jedy- 
nie wyjątkami, i wszystkie przemówienia 
na radjo muszą być w języku polskim. 

Żaden kandydat nie może rozpocząć swe- 
go przemów jenia po angielsku, bo publicz- 
pert, z miejsca wołą: „Po polsku, po Pol- 
skul“ 

Prawie £e nie do uwięrzenia, a jednak 
tak jest istotnie. Murzyni, kandydaci na 
urzędy publiczne, przemawiają po polsku... 
I jak jeszcze? Dobrym polskim językiem, 
jakiego nie powstydziłby się przeciętny in- 
teligent... 

— Znam osobiście dwie rodziny murzyn- 
skie — pisze redaktor. Trojanowski — 
Whittakerów i Roysterów, — Obydwaj bra- 
cia Whitiaker, z których jeden ubiegał sie 
p urząd radnego. a drugi o urząd konsta- 
bla, przemawiali z reguły Po polsku: I lux 
dzie powiadają. ze polskość ginie w. Ame- 
ryce.. Może i ginie. ale nie w HamtramCk, 

Silna musi być ta polskość, jeżeli zmu- 
sza nawet murzynów do nauczenia się po 
polsku! 


Jubileusz amerykańskiego Krakowa. 

Osada Kraków w stanie Wisconsin nie- 
dawo obchodziła 80-lecie swego powstania. 
Jest to pierwsza zorganizowana kolonia pol- | 


ska w stanie Wisconsin. W roku 1867 Po- 


lacy w Krakowie założyli parafje. Wkrót- 
ce potem założono pismo polskie pod na- 
zwą „Orzeł Biały“, W rok później pismo 
to upadło z powodu konkurencji nowopo- 
wstałej w Chicago „Gazety Polskiej" Dynie- 
witza, 

Dzisiaj w Krakowie oprócz Polaków za- 
micszkują w znacznej liczbie i Niemcy, 
oraz inne narodowości, Polskość w Krako- 
wie jeszcze sie nie zatarła, choc z roku na 
rok maleje. Dopiero ostatnio zauważono 
jakby pewne zainteresowanie wśród mło- 
dego pokolenia językiem poiskim i polskie- 
mi organizacjaini i polską kulturą. 


Kiepura nie podobał się za oceanem, 


Pierwszy film nagrany i naspiewany 
przez kiepure w Hollvwood spotkał się z 
zimnem naogół przyjęciem krytyków nowo- 
jorskich. Spraw ożdawcy przyznają, że Kie- 
pura ma wielki głos, ale grzeszy zbytniem 
forsowaniem a w duetach najwidoczniej 
stara się zagłuszyć partnerkę, wykazując 
tem brak taktu, koleżeńskości i rycersko- 
Sei... 

Poza tem iresé filmu i melodie, wedlug 
oceny krytyków, stoją poniżej Przeeietnego 
poziomu artystycznego, tak, że wysiłki ar- 
tyśtyczńe Kiepury.i Gladys Swarthout, są 
poprostu zmarnowane, 

Tak więc debiut Kiepury w filmie ame- 
rykańskim zawiódł oczekiwania. Winę po- 
nosi w znacznej mierze wytwórnia, która 
wybrała dla Kiepury nieodpowiedni scc- 
narjusz i melodje, które nie dały Kiepurze 
pola wyzyskania jego wielkiego talentu glo- 
sowego. Z drugiej strony żydzi amerykań- 
sey, którzy opanowali przemysł filmowy, 
nie mogą przebaczyć Kiepurze jego sympa- 
tji dla Hitlera. 


Żydowskie 


W ostatnich dniach przed wprowadze- 
niem ograniczeń dewizowych odplywalo 
z Polski zagranicę codziennie od 5 do 
8 miljonów złotych, Zapotrzebowanie 
dewiz było szczególnie silne w kołach 
żydowskich, które w ciągu ostatnich 
kilku tygodni ulokowały większość ka- 
pitałów na rynku londyńskim i w Pa- 


We Lwowie ustanowiono 
wyższy urząd górniczy. 

Na uroczystość otwarcia wyższego 
urzędu górniczego we Lwowie przybył 
minister Górecki. Utworzenie we Lwo- 
wie siedziby władzy górniczej ma mieć 
uzasadnienie w tem, że Lwów jest geo- 
graficznie ośrodkiem wielkiego obwodu 
górnictwa naftowego od Limanowej po 
wschodnią granicę państwa. Nowy po- 
dział górniczo-administracyjny państwa 
obejmuje trzy okręgi: katowicki, kra- 
kowski i lwowski, Fundusz na popiera- 
nie wiertnictwa wynosi 3,2 milj. zł. 


Wolnomyslicielski zjazd w Pradze 
a bolszewicy. 


(KAP) Na marginesie odbytego w cza- 
się świąt Wielkanocy w Pradze kongre- 
SU wolnomyślicieli, dziennik holenderski 
„Maasbode* zaznaczą, że zjazd ten stał się 
nowym dowodem ścisłej łączności wolno- 
myślicieli z bolszewizmem. Delegacja so- 
wiecka pód wodzą Łukaczewskiego witana 
byłą przez członków kongresu niezmiernie 
owacyjnie. a mowa Lukaczewskiego przyje- 
ta z wielkim aplauzem. Przewodniczący 
zaś kongresu, Terwagne z Beleji, w prze- 
mówieniu inauguracyjnem oświadczył, wy- 
raźnie. że wolnomyśliciele wielkie pokłada- 
ją nadzieje w Rosji sowieckiej oraz sierą 
lei wPlywów objętej Hiszpanii, 


machlojki. 


lestynie. Jedna ze znanych w Warsza- 
wie hurtowni żydowskich wycofała z 
banków polskich cały swój kapitał re- 
zerwowy w wysokości 500 tys. zł i w 
Jokowala go na rynku londyńskim. 

Machinacjom tym, które miały wy- 
raźnie na celu poderwanie złotego, wy- 
dane przez rząd ograniczenia dewizo- 
we zdołały narazie położyć kres. Obec- 
nie spekulacja przeniosła się na drugi 
dla stałości waluty niezwykle ważny 
odcinek życia gospodarczego — ceny. 

Wśród hurtowników żydowskich dają 
się zaobserwować wyraźne tendencje 
w kierunku wywołania zwyżki cen na 
artykuły pierwszej potrzeby. W ten 
sposób poderwaną być ma wartesé zło- 
tego na rynku wewnętrznym, co nie 
pozostałoby bez wpływu na stałość kur- 
su naszej waluty. 

Przeciwdziałanie tej zbrodniczej akcji 
jest obowiązkiem zarówno rządu jak i 
społeczeństwa. 


Wspólne plany komunistów 
hiszpańskich i francuskich. 


Paryż, 29. 4. Wedle sensacyjnych wies 
domości pisma francuskiego Jour; 
zebrała się we wtorek w jednem z mies 
Francji poludniowej tajna rada wojen- 
na Kominternu, złożona z przedstawi 
cieli hiszpańskiego Frontu Ludowego. 
oraz komunistów francuskich. Komuni- 
ści hiszpańscy wzywają obecnie swych 
towarzyszy francuskich, aby zajęli Low 
debne stanowisko jak komuniści hi - 
szpańscy. DS 

Komuniści francuscy mają na mocy 
uchwały tej konferencji uderzyć już wi 
dniu 2 maja. Ich towarzysze hiszpańscyj 
mieli obecnie zorganizować przemyt 
broni z terytorjum Hiszpanii do Frans 
cit. ‘Bron ta ma być przeznaczona dls: 
komunistów francuskich w ich akcji. ' 


W ruchu komunistycznym w stolicy 
rej wodzą Żydzi. 
Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.) W dzielni 
cach żydowskich stolicy znowu usilo- 
wano zorganizować demonstracyjne pos 
chody uliczne, komunistyczne. Przy ul. 
Miłej napadnieto na policjanta, którego 
dotkliwie pobito. Kilkanaście osób a- 
resztowano, Oto kilka nazwisk z pośród: 
aresztowanych wywrotowców: Chaint 


Kożuch, Srula Ruchelman, Izaak Al. 
ter i Siwak, 
Przy ul. Szkolnej zamknięto jeszcza 


jedną drukarenkę żydowską, która zaj- 
mowala się drukowaniem ulotek komus 
nistycznych. Kilku żydów, znajdują- 
cych sie w drukarni, aresztowano. W 
tówarzystwie żydów był również jedem 
ukrainiec, 

Denosza z Równa, jz odbył sie tam 
proces przeciwko kpt. Żukotyńskiemu, 
który za pobranie łapówek zwalniał po- 
borowych żydów. Kapitan został skaza- 
ny na 2 i pół roku więzienia, Poza ten 
skazani zostali: żyd Szermer, Mecner, 
Finkelsztajn i Sigelbaum na karę wię- 
zienia od roku do lat dwóch za udziela- 
nie łapówek. (r.) 


Półgodzinna audycja na cześć 
"Marszałka Piłsudskiego. >.. 


Nowy York, 29. x (PAT), Dnia 12 mas 
ja, jako w pierwszą rocznicę zgonu 
Marszałka Piłsudskiego, transmitowana 
będzie przez „National Broadcasting 
Company" półgodzinna audycja, po- 
święcona pamięci wielkiego budowni- 
czego Polski. Przemawiać będzie chargć 
d'affaires Rzeczypospolitej dr. Włady» 


sław Sokołowski Oraz general Reilly, 


„POKOJ“ WŁASNEGO WYROBU, 


Włochy, upojone zwycięstwem, odrzuca- 
ją wszelkie propozycje pokojowe „made 
in England", 

Widocznie pod wpływem sankcyj Wie: 
chy nabrały przekonania do haseł samowy- 
starczalności i wolą pokój własnego wy- 


robu! ; 
JEGO NAJWIĘKSZE ŚWIĘTO, 

W dniu urodzin żony Bodzio. przychodzi: 
do domu z pustęmi rękami. 

Żona łka cichutko, a Bodzio ją pociesza; 

— Nie płacz, kochanie! Byłbym ci chet- 
nie coś kupił, ale w święta sklepy są zam= 
knięte. 

— Jakie święto? Dziś wtorek... 

— Twoje urodziny, to dla mnie najwięk- 
sze Święto. 


POWIEDZONKA WESOŁEGO ESKULAPA. 


— Niektórzy chorzy są zakochani w 
swych chorobach, a zakochani, jak wiado- 
mo, sa nięuleczalni! 

— Wbrew pozorom wolę zdrowych od 
chorych, Gdy zdrowy zachoruje, mogę #0 
leczyć, ale gdy chory wyzdrowieje, nie Main 
już nic do roboty! 

— Gdybyśmy mieli pewność, że to cho- 
rym nie zaszkodzi, większość chorób można- 
by leczyć koziemi bobkami! 


Sensacyjny proces prasowy 


vy Grudziadzu. 


Z Grudziądza piszą nam: 

Na wokandzie tutejszego Sądu Okrego- 
wego znalazla się niezwykle sensacyjna 
rozprawa prasowa z oskarżenia prywatne- 
go b. drugiego wiceprezydenta miasta Ze- 
nona Mijala, przeciwko wydawcy „Gońca 
Nadwiślańskiego" 
oraz odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
pisma, Akt oskarżenia, którv na rozprawie 
Popierał z urzędu prokurator Groniecki, za- 
rzucał „Gońcowi Nadwiślańskiemu"* znie- 
stawienic wiceprezydenta Mijala w druku 


‘kacje zawodowe i 


Witoldowi Kulerskiemu' 


przez powtórzenie 
obroną“ 


za miejscową „Samo- 
zarżutów kwestjonujących kwalifi- 
moralne oskarżyciela 
prywatnęgo. Obrony oskar żonych podjął się 
adwokat Marszalik. W pierwszym. dniu 
rozprawy zeznawał pod przysięgą wicepre- 
zydent Mijal wykazując dokumentami pu- 
blicznemi bezpodstawność wielu zarzutów. 
Na wniosek stron. rozprawę odroczono w 
celu powołania szeregu świadków oskarźe- 
nia i obrony. Wznowienie procesu nasłąpi 
w terminie przez sąd ustalonym z urzędu. 


| piatek, 
dnia 1 maja 1936 r. 


Gdyni i wybrzeża. 


E i REPERTUAR KIN: ' 

BAJKA: Charlie Chaplin w swym naj- 
nowszym filmie p. t. „Dzisiejsze czasy”, Bo- 
gaty nadprogram. 

CZARODZIEJKA: Dawno niewidziany 
Eddie Cantor w swym najnowszym filmie 
p. t „Noce egipskie“. Najnowsze tygodniki. 

LIDO: Największa. atrakcja sezonu Pała 
Negri w filmie „Mazur. Tygodniki. 

MORSKIE OKO: Film p. t. „W pogoni za 
szczęściem". Najnowsze tygodniki. 

NADMORSKIE: Piękna operetka St. Mo- 
niuszki p. t. „Straszny Dwór“. Nadpro- 
gram. y 5 

S POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40, 

„Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 

. Gabinet komendanta i kancelarja tele- 
fon 20-22. 

Lekarzy domowych wzywać: przed po- 
łudniem do godz. 11, po południu do g. 18. 
bz za 


Biuro Pośrednicze 


Gdynia - Orłowo 


Plac.Górnośląski 13. Telefon 9217 
poleca w wielkim wyborze parcele, nieru- 
chomoścł, wille, pensjonaty, sklepy itp. 
na korzystnych warunkach na sprzedaż 
i do wynajęcia. (7366 


eu 


W kawiarni „Europa“ 
damska orkiestra. 


Znana w Gdyni kawiarnia 
jako lokal reprezentacyjny, 
jest p. M. Grabowski, przygotowała na 1-go 
maja dla swoich sympatycznych gości pra- 
wdziwą niespodziankę, a to w postaci zna- 
komitej damskiej orkiestry p. Zofji Gros- 
man, koncertującej wszędzie z wielkiem 
powodzeniem. Koncert rozpoczyna sie co- 
dziennie od godz. 17-ej, oraz w niedziele 
i święta odbywają się poranki muzyczne od 
godz. 12,30. W restauracji zaś codziennie 
od godz. 20-ej dancing familijny urozmai- 
cony występami artystów, gdzie koncertuje 
nadal z niesłabnącem powodzeniem znany 
zespól p. Freda Plucińskiego. 

Wejście do kawiarni z ul. 10 Lutego 7. 
Do restauracji z rogu ul. Abrahama. 

Każdy zatem inteligent, chcąc sobie we- 
solo i beztrosko pogawędzić lub spotkać 
znajomego, śpieszy z zasady tylko do ,Eu- 
ropy“, (8043 


Zatonięcie woza i konia w basenie Ry- 
backim. Dnia 29 kwietnia rano podczas 
przewożenia pustych skrzyń z wędzarni 
„Nordia Hawe* do hali rybnej spłoszył się 
koń, cofając naładowany wóz w stronę ba- 


„ Europa“ 


m nn 


, 

Roboty publiczne w zagłębiu Dabrow- 
skiem wzmogły się znacznie. W chwili 
obecnej, przy robotach finansowanych przez 
Fundusz Pracy zatrudnionych jest około 
2,500 robotników. W najbliższych dniach 
znajdzie zatrudnienie jeszcze 400 bezrobot- 
nych. ^ 

Związek Legjonistów Polskich na pod- 
stawie statutu zwołał do Warszawy walny 
zjazd delegatów na dzień 24 maja. Chodzi 
o połączenie z legjonowemi kołami pułko- 
wemi, których głównym prezesem jest gen. 
Rydz. Śmigły. 

Chaplin przybywa do Polski. Biura po- 

dróży, które pomocne są znakomitemu ar- 
tyście filmowemu Charlie Chaplinowi w je- 
go podróży dookoła świata, otrzymały wia- 
domość, że Chaplin po krótkim pobycie w 
Sowietach przejeżdżać będzie przez War- 
szawę z końcem maja br. 
+ Pomysłowy złodziej. Policja w Staw- 
czanach, pod Lwowem aresztowała Piotra 
Kałahurskiego, który skradł dzwon cer- 
kiewny i przetopił go na metal do fałszo- 
wania pieniędzy. Pomysłowego złodzieja 
osadzono w areszcie. 


Drobne E EE 


— W związku z uroczystościami złożenia 
serca Marszałka Piłsudskiego w mauzole- 
um na Rossie wybiera się do Wilna grupa 
dziennikarzy litewskich z Kowna. 

— W Austrji rząd wydał zakaz sprzeda- 
ży i kolportowania na przeciąg roku wszyst- 
kich dzienników niemieckich i sowieckich. 

— Liczba urodzin w Austrji jest naj- 
mniejsza na świecie. Zmniejszenie sie licz- 


7 by urodzeń dotyczy przedewszystkiem zubo- 


żałych klas średnich. 

— Na zaproszenie dowództwa sił zbroj- 
nych Sowietöw wyjechał do Moskwy szef 
sztabu generalnego litewskiego płk. Cer- 


E 
| nius. ; 


:— Szef łotewskiego sztabu generalnego 
gen. Hartmanis wyjechał także do Moskwy 
w podróż informacyjną w towarzystwie 3 
oficerów: sztabu. : 

— Herriot stanie ponownie do, wyborów 
w pierwszym okręgu ljońskim. Kandydat 


komunistyczny zrzekł się swej kandydatu- 


ry, zapewniając w ten sposób zwycięstwo 
Herriotowi. : 


której właśc. 
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senu Rrhackiego, spadajacy wóz pociągnął 
zaprzągniętego konia do wody. Koń wkrót- 
ce zatonął. Właścicielem zatopionego ko- 
nia i wozu. jest Stanisław Piątkowski z 
Gdyni. iot 

Zakaz sprzedazy alkoholu. Ukazalo sie 
zarządzenie Komisarza Rządu w Gdyni o 
zakazie sprzedaży alkoholu na terenie ad- 
ministracyjnym miasta Gdyni w czasie od 
godziny 20 dnia 30 kwietnia br. do godz. 8 
dnia 2 maja br. Zakazem objete są napoje 
alkoholowe, zawierające ponad 4,5 proc. al- 
koholu, Zakaz powyższy dotyczy sprzedaży 
i podawania napojów alkoholowych tak w 
naczyniach otwartych, jak i zamkniętych. 
Winni naruszenia przepisów zarządzenia 
Komisarza Rządu karani będą grzywną do 
wysokości 500. zł względnie 2-tygodniowym 
aresztem bezwzględnym. 
_ Pożar w Chylonji. W domu Jana Pohnki 


w Chyłonji zapaliły się sadze w kominie. | 


Ogień przedostał się na słomiany dach, po- 
czem strawił cały dom zamieszkały przez 
4 rodziny oraz budynek gospodarczy. Wy- 
padku z ludźmi nie było. Policja przytrzy- 
mała Franciszka Kozłowskiego, robotnika 
zam. w Chylonji za przeszkadzanie w akcji 
ratunkowej przy pożarze, oraz czynńą -na- 
paść na policjanta przez usiłowanie pobi- 
cie go, oraz stawianie oporu w czasie do- 
prowadzania. ‘ 


___ DZIENNIK BYDGOSKI 
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` „Batory w drodze na Maderę. 

‘M/S „Batory“. odbywający pierwszą wy- 
cieczkę, przybył ściśle według rozkładu jaz- 
dy do portu Casablanca w Maroku na wy- 
brzezu Atlantyckiem. Uczestnicy wycieczki 
rozjechali się w Kilku kierunkach, zwiedza- 
jąc Fez, Marrakesz i Meknes. 

M/S „Batory“ wyruszył o godz. Lei w 
nocy ze środy na czwartek w dalszą drogę 
do portu Funchal na Maderze. 


Dotychczasowe sprawozdania dowództwa 


|statku stwierdzają wysoką jego sprawność, 


jak i ogólne zadowolenie uczestników wy- 
cieczki. M/S „Batory* odbywa podróż w 
wyjatkowo pomyślnych warunkach, przy 
pięknej pogodzie. Statek przybędzie do por- 


tu Funchal w piątek, dnia 1 maja o godzi-| 


nie 7 rano. 


„Piłsudski“ wróci do Gdyni 
z nieznacznem opóźnieniem. 


M/S „Pilsudski“, wyszedłszy z Nowego 
Jorku 22 bm., zboczył z normalnej drogi, 
śpiesząc na ratunek dwom parowcom, będą- 
cym w niebezpieczeüistwie, Przyjazd do 
Gdyni nastąpi 2-go maja w godzinach Popo- 
łudniowych. Pomimo gwałtownej burzy, ja- 
ka szalała przez kilka dni na oceanie, tu- 
dzież zboczenia z drogi na ratunek innym 
statkom, M/S „Pilsudski“ przybędzie do por- 
tu macierzystego z bardzo nieznacznem o- 
póznieniem. 


3 maja w Gdyni. 


W święto 3 maja odbędzie sie o. godz. 
10,30 w Kościele Najśw. Serca. Jezusa uro- 
czyste nabożeństwo. dla przedstawicieli 
władz, urzędów, organizacyj i całego. spo- 
łeczeństwa. W nabożeństwie tem winne 
wziąć udział obok delegatów poszczególnych 
związków i stowarzyszeń również poczty 
sztandarowe dla których zarezerwowane 
będą specjalne. miejsca przed ołtarzem. 

Obywateli miasta Gdyni prosi się o wy- 
wieszenie chorągwi narodowych już w so- 
botę wieczorem i o dekorację okien i wy- 
staw sklepowych. 


Dzień 3 Maja jest dniem szerzenia 
oświaty w narodzie. Towarzystwo Czytelni 
Ludowych w dniu tym zbiera fundusze dla 
dalszego pomnożenia swej pracy. Dlatego 
niech nikt nie żałuje grosza i złoży w tym 
dniu choć drobną ofiarę. 

Wojsko. oraz szkoły obchodzą dzień 3 
maja według oddzielnych programów. 

Oddzielne zaproszenia na nabożeństwo 
nie będą rozsyłane. Również nie jest w tym 
roku przewidziana żadna defilada wojska 
i organizacyj społecznych. 


Gdańsk żąda opłat celnych w guldenach. 


Gdańsk. PAT.) Prezydent senatu 
gdańskiego dr. Greiser wręczył komisa- 
rzowi generalnemu R. P. dr. Papée o- 
świadczenie w sprawie polskich zarzą- 
dzeń w obrócie krajowemi i zagranicz- 
nemi środkami płatniczemi. 

W. oświadczeniu tem prezydent Grei- 
ser wyraża nadzieję, że rząd polski nie 
wyda zarządzeń, które mogłyby spowo- 
dować zmniejszenie obrotów  towaro- 
wych między Polską a Gdańskiem. Se- 
nat gdański ma nadzieję, że rząd polski 
przydzieli odpowiednie ilości dewiz lub 
złotych stosownie do podań, zgłoszo- 
nych w polskiej komisji dewizowej, do- 


tyczących pokrycia należności za towa- 
ry importowane z Gdańska lub przez 
Gdańsk. 

Prezydent senatu oświadcza dalej, że 


senat gdański gotów jest utrzymać nie- | 
w Wolnem û 

polskich przepisów 
dewizowych i interesów polskich, wią-f 
że jednak tę sprawę z kwestją notowa-f 
nia guldena na giełdzie warszawskiej.f 
W zakończeniu swego oswiadczenial 


skrępowany obrót złotego 
Mieście w ramach 


senat gdański wyraża opinję, że obec- 


nie stała się aktualną sprawa pobiera-# 


nia ceł gdańskich w guldenach. 


Z GDANSKA. 


Samobójstwo hitlerowca. Inkasent ofi- 
cjalnego organu stronnictwa narodowo-so- 
cjalistycznego w Gdańsku „Der Danziger 
Vorposten” 22-letni Horst Schoede pozbawił 
się życia wystrzalem.z rewolweru. 

Gdański sąd najwyższy odrzucił rewizję 
zgłoszoną od. wyroku skazującego na 
śmierć b. policjanta gdańskiego Heppnera 
za zamordowanie na tle rabunkowem wdo- 
wy Schirkowej w miejscowości Kuechweder. 
Wyrok stał się wobec tego prawomocny. 
Heppner może więc obecnie złożyć tylko 
prośbę o ułaskawienie na rece senatu. 

W dniu Święta 3 Maja odbędzie się w 
Gdańsku uroczysta msza św. w kościele 
św. Stanisława we Wrzeszczu. O godz. 13 
przyjmować będzie Komisarz Generalny RP. 
min. Papée życzenia dla rządu polskiego od 
szefów i kierowników: urzędów. polskich w 
Gdańsku. Wieczorem o godz. 19,30 odbędzie 
się uroczysta akademja. Zamiaste dorocz- 
nego przyjęcia min. Papóe przeznaczył su- 
me 500 zł na bezrobotnych. 


Młodzież katolicka może ubierać się do- 
wolnie. Po ponownej interwencji Wysokie- 
go Komisarza Ligi Narodów 
zakaz noszenia mundurów przez młodzież 
katolicką. Członkowie tej młodzieży mogą 
nosić swe mundury także i na ulicach, jed- 
nak urządzenie pochodów wymaga zezwo- 
lenia ze strony prezydenta policji. 


Sensacyjny proces 
gdańskiego nadinspektora. 


(as) Sala rozpraw wielkiej Izby Karnej 
w Gdańsku była widownią sensacyjnej roz- 
prawy, której bohaterem był słynny dziś, 
gdański inspektor budowlany zarządu mia- 


sta Gdańska Waldemar Gross z Gdańska, f 


przebywający od 14 miesięcy w areszcie 
śledczym. 

Na ławie oskarżonych 
spektor Waldeniar Gross, 
gdańskiego urzędu budowlanego: 


zasiedli nadin- 
oraz kancelisci 
Otton 


Putzer i Georg Pfaul, wszyscy z Gdańska. 

Obszerny akt oskarżenia zarzucał nadin- 
spektorowi Gross'owi, że podczas swego u- 
rzędowania od 1932 r. w Gdańsku przy po- 


Ojciec katem własnych dzieci. 


2-miesieczne biedactwo z krwią na ustach. 


Chodzież. (fw) Ponury obraz z życia ro- 
dzinnego przedstawiła rozprawa, jaka to- 
czyła się przed trybunałem. karnym sądu 
okręgowego "na sesji wyjazdowej w Cho- 
dzieży. Na ławie oskarżonych zasiadł do- 
prowadzony z więzienia nałogowy przestęp- 
ca Paweł Rybak z pod Chodzieży, z zawo- 
du robotnik, oskarżony o występek z art. 
246 k. k. (znęcanie się nad własnem dziec- 
kiem). Obok niego zajął miejsce posterun- 
kowy p. p. uzbrojony w karabin. Podczas 
sprawdzania personalij okazało. się, że o- 
skarzony ma już cały szereg przestępstw 
na swem sumieniu. Wśród licznych świad- 
ków, zawezwanych na rozprawę, znajdowa- 
ly się tez zona oraz teściowa oskarżonego. 

Z przesłuchanych świadków  najwyra£- 
niej przedstawiła występek oskarżonego je- 
go ówczesna sąsiadka p. Zofja G. z Rataj, 
która zeznała: : ۹ 


„Latem ub. roku usłyszałam rozpaezliwy | 


krzyk i płacz dziecka. Weszłam do miesz- 
kania oskarżonego i widziałam, jak okła- 
dał paskiem od spodni swego dwuletniego 
synka, bijąc go silnie po. całem ciele, mimo, 
że dziecko miało na sobie tylko koszulkę. 
Pytatam się oskarżonego, dlaczego w tak o- 


krutny sposób pastwi się nad dzieckiem.§ 
Odpowiedział, że „nicpoń' słomę wyciągał z Y 


siennika, zaśmiecając nią podłogę. Na dru- 
gi dzień miałam sposobność skatowane 
dziecko poddać bliższej obserwacji, przy- 


czem stwierdziłam, że całe ciało dziecka f 
Raz znowu skatowalß 
swoje 2-miesieczne dziecko tak silnie, ze 
Ww stolicy, Slawik, 


pokryte bylo sincami. 


buzię miało skrawiona”. 
Za potworne znęcanie się nad dziećmi, 


sąd wymierzył Rybakowi 10 miesięcy hez-§ 


względnego więzienia. 


senat zniósł | 
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mocy sfalszowanych dokumentów, do ksiąg 
kasowych fikcyjnych nazwisk naraził wia- 
dze gdańskie na stratę około 14.000 gulde- 
nów gdańskich. Pozostali oskarżeni odpo- 
wiadali za udzielenie nadinspektorowi Gros- 
sowi pomocy przy dokonywaniu przezeń 
przestępstw. 

W wyniku kilkugodzinnej rozprawy sąd 
wydał wyrok skazujący nadinspektora Wal- 
demara Grossa na 3 lała ciężkiego hez- 
względnego więzienia, zaś Ottona Putzera 
i Georga Pfaula na łączną karę 20 miesięcy 


*|wiezienia z zaliczeniem aresztu śledczego. 


D Ben 


Tragedja bezdomnei 
rodziny. 


Samochód ciężarowy najechał na wózek z 
dzieckiem. 

Chodzież. (fw) Onegdaj wydarzył się na 
szosie Chodzież—Margonin pod wsią Pie- 
tronki okropny wypadek. Mianowicie sa- 
mochód ciężarowy Eug. Hoffmana z Szamo- 
cina, kierowany przez szofera Fr. Jabłoń- 
skiego wskutek pęknięcia lewego resoru, 
najechał na wózik z dzieckiem bezdomnej 
rodziny niej. Antków. Wskutek uderzenia 
dziecko wypadło z wózka, nie odnosząc — 
cudownym zbiegiem okoliczności — żad- 
nych obrażeń. Natomiast wózek wskutek 
najechania uderzył całą siłą na idącą obok 
5-letnia Franusie A., która odniosła ciężkie 
obrażenia, m. in. złamania nogi. Wskutek 
wczesnego zatrzymania auta, nie doszło do 
poważniejszej katastrofy. 

Najechaną rodzinę zabrano do samocho- 
du i po naprawieniu resoru odjechano do 
Margonina, gdzie ofiarę opatrzył lekarz, po- 
czem nieszczęśliwą Franusię odwieziono do 
szn*tala w Szamocinie. 


— Tyfus brzuszny wybuchł w Szamotu- 


Zachorowało ogółem 15 osób, które 
przewieziono do szpitala św. Józefa. Cho- 
jrzy rekrutują się z ludzi biednych. Dodać 
Į warto, że w Szamotułach co roku zapadają 
mieszkańcy na tę chorobę, często z wyni- 
jkiem śmiertelnym. 

— Proboszczem w Trebaczowie pod.Kep- 
nem mianowany został z dniem 1 maja br. 
ks. Zbigniew Wroniewicz, dotychczasowy 
mansjonarz przy kołegjacie farnej w Pozna- 
niu. Jego miejsce obejmie ks. wik. Józef 
Jany z Rawicza. 


Bach. 


Dziennik Bydgoski 


w Poznaniu 
NABYĆ MOŻNA ZAWSZE 
w KSIĘGARNI KOLEJOWEJ 
„RUCH“ oraz w KIOSKACH 


— Przeszło 65 tysięcy osób zwiedziło do- 
Riad (do środy wieczora) Targi Poznańskie. 
Bardzo wiele firm przeprowadziła szereg 
j korzystnych transakcyj zagranicznych. 

— W związku z 1 maja, który, — jak 
wiadomo — jest dniem czerwonej między- 
narodówki, komuniści w dzielnicach robot- 
fniczych i wśród bezrobotnych rozrzucali 
ulotki, nawołujące do demonstracyj prze- 
Bciwko „rządom sanacyino-endeckim“. 

— Niemał w przeddzień zjazdu emery- 
Btów.. Wczoraj rano, w mieszkaniu przy 
ul. Marsz. Focha 36, usiłował odebrać sobie 
życie przez zaczadzenie się gazem Swie- 


gtlnym emeryt 63-letni Stanisław Ilski. W- 


üstanie nieprzytomnym przewieziono go do 
iszpitala miejskiego. Przyczyną 
hyły ciężkie warunki życiowe. 

— Ciekawy pokaz filmu barwnego, wy- 
snalazku Polaka Szezepanika, dokonuje się 
jna Targach Poznańskich, staraniem zna- 
0ج 1ق‎ „nowinkarza* w świecie produkcji fil- 
Bmowcj p. Witolda Bilazewskiego. 
— Ślub kupca bydgoskiego. W kościele 
skiego p. Ludwika Siudzińskiego z Byd- 
goszczy z p. Michaliną Cybulska, córką 
graccy Stanisława Cybulskiego. 

— Przyjazd posła czechosłowackiego. Do 
miasta naszego na Targi Poznańskie przy- 
jechał z Warszawy poseł Czechosłowacji 
witany przez kolonię 
czeską i Stow. Polsko-Czechostowackie. 
-— W Wierzenicy pod Poznaniem do ko- 


ścioła parafjalnego dokonano włamania 
i skradziono zawartość dwóch skarbonek. 


z ERA pte f 


zamachu. 


św. Marcina odbył się ślub kupca bydgo- 


b 
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naszego państwa i kościoła przystąpimy 
i bronić będziemy naszej jaśniejszej przy- 
szłości wszelkiemi środkami, któremi mo- 
żemy dysponować. I to w oparciu o nie- 
wzruszoną epokę Kościoła Chrystusowego. 

Czują to wrogowie nasi, ci z drugiej stro- 
ny barykady. Jeszcze nie przebrzmiały sło- 
wa Arcypasterza do członków i członkiń 
Akcji Katolickiej, a już spotykamy się z 
nienawistnym atakiem bezbozników i wol- 
nomySlitieli, którzy w naszych warunkach 


Nasza postawa We 


We Francji ubiegłej niedzieli odbyły się 
wybory do parlamentu. Jak wiadomo, ko- 
biety francuskie udziału w głosowaniu nie 
brały, gdyż nie mają one dotąd praw poli- 
tycznych. Skutek był wręcz do przewidze- 
nia, W głosowaniu znaczny procent glo- 
sów zdobyli komuniści i żywioły lewicowe 
radykalne. 

Tak było i tak zawsze będzie, że kobieta 
stanowi w Polityce czynnik bardzo ostroż- 
nego umiaru, graniczącego niemal z kon- 
serwatyzmem, a przedewszystkiem w jej 
szeregach znajduje najpewniejsze oparcie 
zdrowa idea narodowa i chrześcijańska. 
Gdy Przy urnach wyborczych nie widzimy 
kobiet, możemy być pewni, że szanse zwy- 
cięstwa wszelkiego radykalizmu Nowięk- 
szaja się stokrotnie, Ale nie chodzi nam w 
tej chwili o Francję. Niech oni się martwią 
tem, co ich boli, sami. My mamy własne 
zmartwienia. W Polsce nie stoimy w obli- 
czu wyborów do parlamentu, natomiast ob- 
serwujemy coś. bardziej glebszego i waż- 
niejszego, Oto zostało mocno zachwiane na- 
sze' polityczne, społeczne i gospodarcze 
„dziś“, aby z tego niepokojącego stanu za- 
burzeń i fermentów wyłoniło się nasze ..ju- 
tro", Dlatego też sytuacja obecna kraju jest 
godna najwyższego i najpowazniejszego za- 
stanowienia. 

W takiej osobliwej chwili czujemy bar- 
dzo dobrze, że i my swoją rolę odegrać mu- 
simy, Jednak pozytywne rzeczy i istotnie 
dodatnie walory naszego ustosunkowania 
się do rzeczywistości nie dadza same przez 
się owoców, jeśli my przez uświadomienie 
i należyte przygotowanie do czekających 
nas zadań nie wyjdziemy na spotkanie zda- 
rzeniom i wypadkom chwili. 

W dniach głosowania decvduje kartka, 
oddana przez ogół kobiet. W obecnej zaś 
sytuacji, w jakiej się znaleźliśmy, decydo- 
wać może tylko nasz wpływ i nasza godna 
postawa. W rozgrywce politycznej nasz u- 
dział będzie bardzo znikomy, gdyż nie je- 
steśmy politycznie zorganizowane i przygo- 
towane do tego. Nasza siła tkwić będzie w 
naszej postawie moralnej. a naszem oddzia- 
ływaniu na otoczenie, które zaczyna się od 
wychowania dziecka, od wpływu na męża. 
a kończy «się: na wpływie wśród bczpośre- 
dnio dzierżących w swych rękach losy kra- 
ju. A: także i w serdecznej modlitwie za 
pomyślność Ojczyzny i za nasze lepsze ju- 
tro, Z tego wszystkiego, co sie doksła nas 
dzieje, wygląda wyraźnie ta pewność, że 
walka rozegra sią nie tylko na płaszczy- 
nie polityki czystej. ale przedęwszystkiem 
walka toczyć się będzie o $wiatopoglad. 
Komunizm wojujący poważnie dziś zagra- 
żać nam zaczyna. I do zdecydowanej wal- 
ki prędzej lub później przyjść musi. 

My. kobiety, zajmiemy zgóry upatrzone 
stanowisko, mocne i niewzruszone. Naszym 
bastjonem obronnym, który stanie się też 
potężnym szańcem dla Polski jest Kościół 
Katolicki, Niedzielne wezwanie arcypaste- 
rza, ks. Prymasa Hlonda do Akcji Katolic- 
kiej. jego zaklęcia, abyśmy czuwały w pier- 
wszych szeregach, w naszych sercach Polek 
i Katoliezek znalazły należyty oddäwiek. 
Będziemy czuwaly, I do walki z wrogiem 


مَ‪َ ‏ ا 


(i). Fasony ralt zmieniają się z roku na 
rck. Jakieś małe, nieraz wręcz niewidoczne 
uzupełnienia nadają paltu charakter nowo- 
ści sezonowej. Nie zmieniają się natomiast 
nigdy typy palt. Palto popołudniowe zaw» 


pierwszej 


(h.) Każdemu chyba wiadomo o tem, że 
kobieta jest największym odbiorcą kupców 
całego świata. Przez ręce kobiet przechodzą 
zarobki własne, mężów i dzieci, — one Zao- 
Patrują dom w prowianty, w odzież, opał i 
szereg rzeczy tak niezbędnych w każdej ro- 
dzinie, i f 

Jak wynika z gazet amerykańskich, kup- 
cy tamtejsi doskonale zdają sobie sprawę z 
tego i całą potęgę reklamy skierowują w 
stronę kobiet. Ale nietylko o tem należy pi- 
sać. — wprawdzie sposób tamtejszy rekla- 
mowania i sprzedawania towarów przenosi 
się powoli do Europy, u nas jednak dotych- 
czas mało widzimy poprawy. 

Przedewszystkiem jeśli chodzi o cenę 
produktów codziennej Potrzeky, to jest taka 
rozbieżność, że nieraz poprostu aż trudno 
uwierzyć, A potem jeszcze co innego, może 
nawet bardziej ważnego, sposób pakowania. 

Znam pewną panią, która mieszkając w 
dzielnicy pełnej sklepów, codziennie robi 
dość długi spacer, na drugi kraniec miasta 


żółte plamy Y 
| itp. nieczystości 
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Rady praktyczne. 


— Osad wapna z kociolków, w jakich 


gotujemy wodę na herbatę da sie usunąć, 


jeżeli zagotujemy wnich łupiny z kartoili 
lub marchwi., á 
e 

— Śmiełankę ubije się bardzo prędko, 
dodając do niej kilka kropel soku cytry- 
nowego. 

* p * 

— Przed dodaniem rodzynek do ciasta, 
ciasteczek czy pudingów. należy je rozgrzać 
w piecu, wtedy nie opadną na dół. 


* 

— Sposób gołowania starych buraków: 
nieobrane z łupiny buraki zalać dużą ilo- 
ścią wody, do jakiej dodaje się dwie łyżki 
octu, 
i E e 

— Jeżeli zieloną Pistruszke opłóczemy w 
ciepłej zamiast w zimnej wodzie, nabierze 
silniejszego zapachu i da się łatwiej posie- 
kać, 


i tam ezyni zakuPy. Na zapytanie dała taka 
odpowiedź: — no tam nie każą mi płacić o 
20% drożej, dają towar świeży bez fałszy- 
wego zachwalania, i nadewszystko sta- 
rannie i ładnie go opakuja“. 

No tak, oto właśnie chodzi. 

Nie marzymy już wcale o tem, aby tak 
jak w Ameryce, Francji czy nawet Austrii 
podawano nam chleb w specjalnej torebce, 
aby masło, ser czy inne prowianty były w 
szklanym papierze, ale cheialybySmy narė- 
szcie, aby kupiectwo polskie troszeczkę wię- 
cej pod tym względem wykazało kultury, 
Jesteśmy przecież państwem stosunkowo 
bardzo młodem, więc obowiązkiem naszym 
jest uczyć sie i wzorować na zagranicy. Je- 
éli papier i różne oryginalne opakowania 
zbyt wielki przedstawiają koszt, podjąć 
walkę z tą drożyzna, bo przecież od tego 
zależy powodzenie sklepu i jego obroty. 

Za mały nacisk kładzie się na odpowied- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", piętek, dnia 1 maja 1936 Y. 


przygotowują drogę świadomie dia komu- 


nizmu W swoim organie w artykule p. t. 


„Papieski obóz polityczny“ insynuuja oni,§ 


że Akcja Katolicka — to obca potencja, któ- 
ra wtrąca się do spraw państwa polskiego 
w bardzo szerokim zakresie. Nie stanowi- 
łaby ona większego niebezpieczeństwa, tak 
pisze „Wolnomyśliciel , gdyby dla celów 
papiestwa nie wyzyskiwano uczuć religij- 


nych ludu oraz nie nadużywano religji iduciekł 
d 1 jet i wj j z knajp 
E y rzemawia bez-HPrzyiela posadę kelnerki w jednej z 
depicts S Pod. Cr M E RUM ochro- marynarskich w dzielnicy portowej Londy- 
ny państwa- dla swoich niecnych celów.E 


Skutek bzdzie ten, że zmusimy ich do mil-B 


Boga (przez mate .b'). 


czenia, aby w Polsce nie mieli odtąd nic 
a nic do gadania, 


Z. Zaw, 


plaszcze. 


sze posiadać bedzie swoją odrębną forme, 
która sama w sobie nie ulegnie żadnemu 


zzz 


wy będą zawsze dominujące i obowiązują- 


ce, Wełniana georgetta, wełniany krepon,R 
ciężki marocain pozostaną zawsze modne-[ 


mi materjałami na popołudniowe palta. — 


Jeśli chodzi o fasony, to te płaszcze muszą f 


zawsze odpowiadać wszystkim wymogom 
sezonu, gdyż inaczej zatracają swe prze- 
znaczenie. są nieeleganckie, wręcz staro- 
modne. Płaszcz Popołudniowy musi być 
wyrazem lansowanych nowości, musi mieć 
swój odrębny i właściwy styl. 

Palta popołudniowe częstokroć zestawia 
się z jedwabiem. Jak widzimy powyżej, 
czarne palto skombinowano z crépe satin. 
Drugi płaszcz zapinany na szereg niezbyt 
dużych guzików zwraca na sicbie uwagę 
rękawem bluzkowym. Płaszcz ten bardzo 
wyszczupla.  Dla młodszych pań bardzo 
ładnym modelem jest trzeci płaszcz popo- 
łudniowy. którego bufiasty rzkaw, ładnv 
kołnierzyk i luźny fason wyglądają bardzo 
rałodzieńczo. 


Książki pożyteczne 


„ Ukazał się już w sprzedaży majowy nu- 
mer „Świata Kobiecego Rekord", redago- 
wany całkowicie w języku polskim. „Świat 
Kobiecy* przynosi cały szereg jednobar- 
wnych i kolorowych najnowszych francu- 
skich modeli. Dział literacko-opisowy za- 
wiera szereg ciekawych ilustracyj oraz wia- 
domości z dziedziny literatury, kosmetyki, 
gospodarstwa domowego, robót ręcznych, 


świata filmowego, satyry i t. d, ‘Cena epp 


zemplarza 2 zł. Adres redakcji i admini- 


stracji: Warszawa, Bielańska 5, 


O Kulture handlu artykułami 


potrzeby. 


pełne smaku opakowanie, będzie najwięk- 
szą reklamą przedsiębiorstwa. 


Sukienka — jak nowa! 


(D. Aby sukienka zeszłoroczna wyglą-F 


dała jak nowa. nie potrzeba zaraz jej prze- 


farbowywać lub całkowicie przerabiać; —# 
oto jak wyżej podajemy — zmienić prze-# 
branie u szyi i już całość nabierze innych® 


cech. Do tego nie potrzeba kupować dro- 


Sich dodatków, a tylko odrobinę pomysło-F 
wości i tanim kosztem odświeżamy stare E 


sukienki, Riuszki, aksamit i tiul mają tu 
pole popisu i ratują panią z opresji. 


|Kobiefa و‎ 


talent literacki, mogłaby napisać najbar- 


| doby współczesnej. a d 
ca obecnie zaledwie dwadzieściadwa wio- 


iniezadowolona z skromnego i monotonnego 


(nie przyczyniło sie do zahartowania jej 
A moralnej odporności. Edyta w krótkim cza- 
sie zrobiła „karjere“: właściciel restauracji 
Bokazat wielki 


| mogła przed marynarzami europejskimi jak 
Mi chińskimi palaczami swą „sztukę“ tanecz- 
Ena. Aspiracje młodej dziewczyny były jed- 
snak znacznie wyższe. 
niej ambicje zrobienia z siebie wielkiej da- 
Amy. I niespodziewanie pewnego pięknego 
poranku, Edyta zjawiła się w hollu pewne- 
przekształceniu. Jeśli chodzi o kolory, top 
czarny, Ciemnogranatowy i ciemnobronzo- y 
jtworną, ukradła pierwszemu z brzegu go- 


jny pierścionek brylantowy, ażeby go Póź- 


nie pewnego 
iPod pretekstem 
edo spółki rzekomego znajomego, będącego 
iw posiadaniu pierwszorządnego środka do 


89470 poważną kwotę na sfinansowanie tego 


tki. Z wyłudzonemi w ten sposób pieniędz 
Imi puściła się w świat i udała się na Ri- 
| wiere. 
nią reklamę, — a zdaje sie, że kulturalne, 8 


i hotelowej zapisała się jako żona fabrykan- 
ita z Dover Mary Patrick. 
jszym dniu zjawienie się tej damy wywo- 
lało wielkie wrażenie. Pewien miljoner ka» 
Anadyjski z miejsca zakochał się w niej a£ 
Apo same uszy i blagal ja. ażeby rozwiodła. 
jsię z mężem. Pragnąc udowodnić. że za- 
Hmiarv jego matrymonialne 
p szczere, stawił jej do dyspozycji książęcy 
„pałac. wspaniały jacht i 
jiednak pewnego dnia miljoner zawiódł. siz 
: spotkawszy Mary w czulych objeciach z in- 
snym 


Gdy z powodu licznych awanturek grunt 
jhochsztaplerce zaczął się palić pod nogami, 
juważała za wskazane opuścić Niceę i po- 


gźwiskiem Haddy Roche obracala się w naj- 
ilepszem towarzystwie. 
ina kobieta zorganizowała bandę zlodziei- 


jspecjalistów dzieł sztuki, 
jważnie z osób, służących u najwyższych ro« 
Adzin arystokratycznych. 
dy dali się zaangażować w charakterze lo- 
kai. kamerdynerów, lub pokojowych, ażeby 


gło sztuki. 
Aszaikı i dokonała aresztowania Edyty, 


| mont obecnie na kilka lat dostała sie do 


8 ۲2715... 


4 


Wem, 


Londyn, w kwietniu. 
Gdyby miss Edyta Matmont posiadała 


éziej interesujący Pamiętnik kryminalny 
Młoda ta dama, liczą- 


sen, ma bowiem poza sobą życie pełne za- 
dziwiających awantur. Ponadto miss Edy- 
ta może się poszczycić tem, że jes. najpiek- 
niejszą hochsztaplerką, jaka w ostatnich la- 
tach przestąpiła progi wiezienia w Europie, 

Jako czternastoletnia panienka, Edyta 


życia w domu rodzicielskim — ojciec pro- 
wadził mała kuźnie w pobliżu Londynu — 
z domu. W tak młodym wieku 


nu. Goście przebywający w restauracji o- 
czywiście nie należeli do elity społeczeń- 
stwa 1 nowe otoczenie młodej dzięwczyny 


gest, darując dziewczynie 
suknię wieczorową, w której zaprodukować 


Kino pobudziło w 


go hotelu londyńskiego, a ponieważ jej suk- 
nia wieczorowa wydawała sie za mało wy- 


Sciowi, który zaprosił ją na kolacyjkę, cen- 


niej spieniężyć. Przychwycona na gorącym 
uczynku Edyta zostałą za to zasądzona na 
dwuletni pobyt w zakładzie poprawczym. 
Licząc lat szesnaście, dziewczyna opuści- 
ła zakład Poprawczy. Teraz dopiero rozpo- 
czela się dla niej prawdziwa „Kariera“ 
Pierwszy „nieszczęśliwy wypadek" nauczył 
ją, iż z większą ostrożnością przystąpić 
trzeba do pracy. Pewna przyjaciółka, któ- 
rą zapoznała w zakładzie poprawczym, po- 
starała się o znajomości z przemytnikami 
kokainy i odtąd Edyta zapaliła się do swe- 
go nowego zawodu przemytniczki bialej 
trucizny. Zmieniła oczywiście nazwisko na 
miss Claire Mahlon, Z małej dziewczynki 
z przedmieścia przemienila się w dame, 
pełną elegancji, poruszającą się z dystynk- 
cją i szykiem w najlepszych hotelach. Wy- 
stępowała niezwykle pewnie i aczkolwiek 
policja starałą się przychwycić ją na go- 
rącym uczynku, zawsze udało się miss 
Claire w sprytny sposób wymknąć Nikt 
nie był w stanie udowodnić jej przekrocze- 
nia przepisów prawnych, 
Dzięki uprawianiu Przemytnictwa na 
wielką skalę, miśs Claire zaróbiła tak du- 
zo pidniędzy,- iż nabywała najwytworniejsze 
toalety, poczem znowu zmieniła nazwisko. 
„Pracowała* odtąd jako Pauline Cooley, 
rzekomo córka wielkiego polityka. Utrzy- 
mywała przytem bliskie stosunki handlowe 
z prezydentami szeregu linij lotniczych, za- . 
łożonych w tym célu, ażeby latwowiernyra 
nabywcom akcji wyciągnąć pieniądze z kie- 
szeni, Niezwykły spryt kupiecki ośmna- 
stoletniej miss Cooley pozwolił na nabra- 
rafinowsnego hochsztaplera. 
możliwości przystąpienia. 


fałszowania cennych win. udało się jej wy- 
łudzić od wspomnianego hochsztaplera bar- 
sposobu fałszowania 1 przystąpienia do spół- 
Mając przeszło cztery tysiące fun- 
tów szterlingów, nie trudno było a a przy- 
stojnej dziewczyny odegrać rolę zamożnej 


i rozkapryszonej młodej damy. Do książki 


Już w pierw- 


są zupełnie 


samochód. Gdy 


osobnikiem, miljoner. zrozpaczony- 
sprzedał jacht i wille i powrócił do Kanady, 


wrócić do Londynu. Pod przybranem na- 

W Londynie spryt- 
złożonych prze: | 
Członkowie ban: 


nagle zniknąć, zabrawszy jakieś cenne dzie- 
Policja wpadła wkońcu ną, trop 


Rafinowana hochsztaplerka Edyta Mare 


więzienia. Mimo młodegoł swego wieku o- 
siąznęła niebywały rekord. a mianowicie 
boszczycić się może wysoką liczbą stu prze- 
stepstw. Nie wszystkie można było /jei u= 
dowodnić, lecz materjał, jaki sąd miał do 
dyspozycji wystarczył, ażeby ją na 7 
czas unieszkodliwić i zamknąć w więzieniu. 
Wątpić jednak należy, czy po odegraniú tej 
ostatniej toli karjera .naipi?kniejszei hoch« 
sztaPlerki świata“ ostatecznie sie skoñs 


* przedstawieniach 


co mika 
Bydgoszcz, dnia 30 kwietnia 1936 roku, 


KALENDARZYK. 


Dziś: Katarzyny Seneńskiej. 
Jutro: Filipa i Jakóba ap. Odp. z. 
Wschód słońca o godzinie 4,33. 
Zachód słońca o godzinie 19,23, 


———]Ó Bd 
.. 


Stan pogody. ; 


LEKKIE ZACHMURZENIE, 
LECZ CIEPŁO, 


.. W calej Polsce panowała wczoraj po po- 
łudniu pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi, deszczami gdzieniegdzie na 
wschodzie, a rozpogodzeniami na pozosta- 
iym obszarze kraju. Temperatura o godzi- 
nie 14-tej wynosila: 8 «t. na Helu, 11 w Za- 
kopanem, 14 we Lwowie, 16 w Warszawie, 


17 w Bydgoszczy, 18 w Krakowie, a 19 w Cie- 
„szynie. — Dziś rano w Bydgoszczy ciepło 


przy zachmurzonem niebie. — Przewidywa- 
ny przebieg pogody: Pogoda naogół słonecz- 
na o zachmurzeniu umiarkowanem, wiek- 
szem na wschodzie kraju, Dość ciepło. Sła- 
be wiatry miejscowe. S 
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* DYŻURY NOCNE APTEK 
od 27, IV, — 3. V. 1936 r. 
1) Apteka pod NiedZwiedziem, ulica Nie- 
dzwiedzia 11, telefon nr. 3050 
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
telefon nr. 3301. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


au کس‎ MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzień: 
nie od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 


— $F 
.. 


„LEKTURA”, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór baletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. 


H ےس‎ 


z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, -w czwariek pożegnalny występ ze- 
spolu operetkowego, oraz ostatnie przedsta- 
wienie uroczej operetki Benatzky' ego „ROZ« 
KOSZNA DZIEWCZYNA”, Spodziewaé się 
należy, że publiczność bydgoska, wdzięczna 
naszym artystom za tyle miłych, pogodnych 
i wesołych chwil spędzonych w teatrze na 
operetkowych,  licznem 
przybyciem ۶ zamanifestują symbatją dia 
swoich ulubieńców i licznemi oklaskami po- 
żegna pp.: Fontanównę, Gilewska, Szretic- 
równe, Stajewska, Peteckiego, Rewkowskie- 
go, Rychtera oraz przy- pulpicie kapelmi- 
strza Sillicha. j 

W piątek z powodu próby. generalnej 
przedstawienie zawieszone. 

Na sobotę afisz zapowiada nówość ostat- 
niej doby. arcywesołą komedję Huxley'a 
„WIOSENNE PORZĄDKI”, która Po wiel- 
kich sukeesach zagranicą, cieszyła się za- 
służonem powodzeniem w stolicy, wypełnia- 
jąc przez trzy miesiące zrzędu widownię te- 
atrów T. K. K. T, Przygotowanie reżyser- 
skie J. Szyndlera oraz udział w przedstawie- 
niu pp.: Motyczyńskiej, Paszkowskiej, Sa- 
wickiej. Dytrycha, Dzwonkowskiego, Górow- 
skiego. Lochmana ,Serwinskiego i Szyndle- 
ra zapewniają tej nowości takie same wy- 
jątkowe powodzenie, jakie było jei udzia- 
łem na wszystkich scenach Europy. Nowe 
meble w akcie II i III według projektu J. 
Hawryłkiewicza wykonały własne praco- 


-wnie Teatru Miejskiego. 


ROCZNICĘ KONSTYTUCJI 3-GO MAJA 
uczci Teatr Miejski, dając po cenach mini- 
malnvch (od 10—-99 gr) dwa Przedstawienia: 
o godz. 16-tej i 20-tej arcydzieła Al, hr. Fre- 
dry „ŚLUBY PANIEŃSKIE" w reżyserii K. 
Borowskiego. Bilety są już w rozprzedazy. 


— Zakaz sprzedaży i wyszynku napojów 


alkoholowych w dniu 1 maja. Starosta 
Grodzki wydał zakaz sprzedaży i wyszynku 


"napojów alkoholowych na terenie miasta 


Bydgoszczy w czasie od godz. 24 dnia 30-go 
kwietnia do godz. 24 dnia 1 maja 1936 Y. 
Winni przekroczenia tego rozporządzenia 
karani będą grzywną do 300 złotych lub 
aresztem do 2 tygodni, w razie zaś powtó- 
rzenia przestępstwa grzywną do 500 złotych 
lub aresztem do 4 tygodni. Kary aresztu 
i grzywny mogą być nałożone łącznie. 

— Zarząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
komunikuje uprzejmie, że biuro Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej jest z powodu remontu 
nieczynne do dnia 2 maja włącznie, 


Ty 
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Na marginesie. B 


Właściwie sprawa, którą tu chcemy po- 
ruszyć, jest jednym z bardzo licznych tri- 
umfów biurokracji na ziemiach Polskich. 
Bardzo „Smutne to triumfy, których długi 
rejestr jeży włosy na głowie. Tępota i lek- 
komyślność idą o gorsze, jeśli chodzi o 
marnotrawienie dobra publicznego. Wypa- 
dek. któremu chcemy poświęcić trochę u- 
wagi, wybraliśmy z licznej serji podobnych 
tylko dlatego, że zdarzył sie on właśnie w 
Bydgoszczy. 

Za bezstronnym dwutygodnikiem eko- 
nomicznym „Polityka Gospodarcza cytuje- 
my takie stwierdzenia Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa: 

Przy kontroli magazynu Kolejowego w 
Bydgoszczy stwierdziły organy Kontrolne 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa m. in: 


„Przechowywanie przedmiotów umundu- 
rowania, które leżą bez użytku od roku 
1922 do 1934 z powodu małych wymia- 
rów, wartości ogólnej według cen ewi- 
dencyjnych 7.208 zi". 


Jak stwierdza N, I, K. P., 
„przedmioty te wskutek dłuższego leże- 
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W Bydgoszezy odbył sie przy licznym xd 
dziale zjazd magazynierów i magazynowych, 
ا‎ przez Zwiazek Urzedniköw Kolejo- 
wych, 

Prezes zarządu okręgowego Z. U. K. p. 
Gaca powitał przybyłych Przedstawicieli 
wspomnianej kategorji z Dyrekcji Katowic- 
kiej, Poznańskiej oraz ze wszystkich za- 
kątków Dyrekcji Pomorskiej. Röwnocze- 
śnie przywitał przybyłego przedstawiciela 
ekspedycji towarowej, zastępcę naczelnika 
p. Lewińskiego, który, jak udało się zauwa- 
żyć, cieszy się wielką popularnością wśród 
pracowników, poczem zdał p. Gaca prze- 
wodnictwo w ręce miejscowego prezesa 
Zrzeszenia magazynierów i magazynowych, 
p. Piotra Szopiery. 

Pan Szopiera za zgodą zjazdu powołał 
do pióra p. Stanisława Ziarnka a jako ław- 
ników pp. Wojciechowskiego z Poznania i 
Wyrwasa z Katowic. Następnie p. Gaca 
wygłosił referat w sprawach fachowych i o- 
gólnych, W dyskusji poruszono cały sze- 
reg różnych spraw, dotyczących wyłącznie 
służby magazynierów i magazynowych. 
Przemawiali kolejno: z Okręgu Katowickie- 
go pp. Kosma, Wyrwas, Klekot, Muślik i in- 
ni. W imieniu Okręgu Poznańskiego pp. 
Rochatka, Murawa i Wojciechowski. Z O- 
kręgu Pomorskiego przemawiali pp. Łu- 
kowski — Bydgoszcz, Światowiak — Gdy- 
nia, poza tem. przedstawiciele Zajaezkowa 
Tczewskiego, Torunia, Starogardu i ińnych 
miejscowości. 

Z przemówień wynikało. że władze kole- 
jowe za mało doceniają służbę handlową, 
zwłaszcza magazynierów i magażynowych, 
którzy przecież są najważniejszym łączni- 
kiem pomiędzy koleją a stroną, a Przy dzi- 
siejszych stosunkach gosPodarezych w wiel- 


n 2 m NAO 


15 chłopców do warsztatów 


w wieku 15—17 lat przyjmie Chrześcijańska 
Liga Pracy. 


Warsztaty zabawkarskie mieszczą sie 
przy ul. Grodzkiej 12, warsztaty wodne przy 
ul. Nakielskiej 129. Pierwszeństwo w przy- 
jeciu mają synowie bezrobotnych rodziców. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro Chrześcijań- 
skiej Ligi Pracy przy ul. Dworcowej 6 II p. 


Dobra nowina dla pań. 


Przed niedawnym czasem Paryż zaalar- 
mował cały świat odkryciem naukowem dr. 
Alfreda Curie. Wykazał on doświadczalnie 
zbawienne działanie pierwiastków radu 
i toru na skórę ludzką. 

Doniosłe to odkrycie naukowe wykorzy- 
stano niezwłocznie na Zachodzie dla prze- 
mysłu kosmetycznego, wprowadzając oba 
ciała promieniotwórcze do kremu i pudru 
pód nazwą THO-RADIA. 

Krem i Puder THO-RADIA, sporządzone 
ściśle wedlug przepisów dr. Alfreda Curie, 
działają na skórę niezwykle ożywczo, przy- 
śpieszają regenerację tkanek, nadają pręż- 


ność tkankom zwiotczałym, podnosząc uro- ES 
de w sposób nad wyraz szybki. Zapewne f 


ucieszą się nasze panie, że te radoczynne 


środki ukazały się już w Polsce i zechcą 


korzystać z ich dobroczynnego działania. 


Uroda jest darem zbyt cennym, by nie 
zainteresować sie temi rewelacyjnemi ko-$ 


smetykarni. 


Kuchnia bez dymu. 


Donoszą nam ze Strzelna, że ślusarz Jan} 


Lelonek, zam. przy ul. Inowrocławskiej, po 
całorocznej mozolnej pracy wynalazł kuch- 
nię, która nie potrzebuje wogóle komina. 


Dym, który się wytwarza, również sie spala. B 
Dzielny ślusarz ma zamiar wnieść podanie% 


o opatentowanie wynalazku. Kuchnia ta 
okazuje się bardzo praktyczna, jest oszczęd- 
na i sprawia mniej kłopotu każdej gospody- 
ni w  rozpalaniu i uirzymaniu ognia. 
Zmniejszy się również ilość pożarów, a każ- 
da gospodyni zaoszczędzi okoła 80 proc. opa- 
łu. 


mik kanalizacyjny, na który to wynalazek 
uzyskał już patent. 
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agazynierów kolejowych. | 


Pan Lelonek znany jest z swych wyna- g 
lazków, bo niedawno zdołał wynalezé tłu-f 


T 


nia straciły na wartości i przy komisyj-H 
nem przerachowaniu wartość tego u- 
mundurowania szacowano na 976 zł”. 
„Polityka Gospodareza" opatruje t3 u-$ 
rzędową deklarację takiemi bezspornemi 
komentarzami: } y 
„Dyrekcja P. K. P. w Bydgoszczy (chyba 
w Gdańsku — w tym czasie?) w latach 
1922—1924 zakupiła czy też sporzadzila wel 
własnym zakresie umundurowanie, którego% 
wymiary okazały się następnie zbyt małc.$ 
Co robi w tej sytuacji nasza władza kole-B 
jowa? Poprostu kieruje wadliwe umundu- B 
rowanie do magazynu, każe mu „leżeć* ij 
najsPokojniej zapomina o tem. Niespodzie-K 


Firma „„BLTESSE-WISŁA: 5. A. komunikuje 
nam, że odbiorcom z Wielkopolski, Pomorza i Śląska, 
którzy zamówią na Targach Poznańskich muchotapki 


AEROKON a MI 


za kwotę at 400,- — zwraca koszty ulgowego biletu 
kolejowego. Przy zamówieniach mniejszych karty do gry 
«Platnika" bezpłatnie. 7592. 
Stoisko firmy na Wystawie nr 1716 w hall 17. 


wane i przypadkowe odkrycie Kontroli (poj Aktualja wierszowane 


13 latach) ujawnia rezuliat „leżenia. Stra-# 
ty sięgają kilku tysięcy złotych. Karygod-B 
ne zaniedbanie i marnotrawstwo. Ale wj 
gospodarce etatystycznej niema sankcyj.f 
Za wszystko płaci podatnik". 

Tak, Podatnik płaci za wszystkie psieb 
figle nieodpowiedzialnych urzędników. I 
potem się mówi, że wszystkiemu  winienf 
kryzys! Najwyższy czas już skończyć z tą 
czczą gadaniną i ze zwalaniem winy na 
konjunkture! I czas, by żelazna miotła zro-® 
biła porządek z tem biurokratycznem za-j 
bagnianiem gospodarstwa narodowego! 
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kiej mierze przyczyniają się do rentownościk 
kolei. Podnoszono również, że w innych dy- 
rekcjach stanowiska te zajmują pracowni-B 
cy 9 a nawęt 8 gruby. Natomiast w dyrek- 
cjach zachodnich kategorja ta jest za nisko] 
uposażona w stosunku do odpowiedzialno-f 
ści służbowych i materjalnych. j 

Po zakończeniu dyskusji, zjazd uchwa-§ 
lił następującą rezolucję: 8 

1) Zjazd domaga sie uznania magazyno- i 
wych jako pracowników umysłowo PraCu- f 
jących z uwagi na wielką odpowiedzial- 
ność służby. Pracownicy ci w całej pełni 


odpowiadają warunkom przewidzianym dla f 
pracowników umysłowo pracujących, gdyż B 
zajmują stanowisko Przewidziane dla ma-ß# 


gazynierów; 


2) ustalenia końcowego stanowiska dla% 


st. magazynierów w 9 grupie uposażenia; 


3) przeprowadzenia nowej systematyzacji A 


stanowisk pracowników etatowych służby 
magazynowo-handlowej przez komisję mi- 
nisterjalną; 

4) zaliczenia do okresu wysługi emery- 
talnei stuzhy wojskowej i wojennej bez 
względu na przerwę pomiędzy służbą woj- 
skowa a kolejową, jak również bez wzgle- 
du na poprzednio posiadany charakter służ- 
bowy przy kolejach zaborczych, Przewi- 
dziany termin 4-tygodniowy po myśli 
Dziennika Ustaw R. P. Nr. 95 poz. 594 krzy- 
wdzi w wielkiej ilości pracowników kole- 
jowych, zwłaszcza pracowników okręgów: 
śląskiego i pomorskiego, gdzie to, jak wia- 
domio, administracja kolejowa niemiecka 
nie przyjmowała do służby kolejowej pra- 
cowników narodowości polskiej. 

Poza tem zjazd zlecił opracowywanie o- 
sobnych memorjalöw w następujacych 
sprawach: 


1) przyjęcia na etat w charakterze ma- 
gazynowych tych pracowników służby han- 
dlowej, którzy posiadają warunki egzami- 
nacyjne i od szeregu lat wykonywują funk- 
cje na stanowiskach przewidzianych dla 
pracowników etatowych; 

2) przywrócenia normalnego awansowa- 
nia według listy starszeństwa, tudzież 
przywrócenia szezeblowania; 1 

3) przyznania wynagrodzenia za służbę 
nocną wszystkim pracownikom kolejowym; 

4) przywrócić jawność kwalifikacyj; 

5) ogłaszanie awansów, ełatów oraz in- 
nych zmian personalnych w Dzienniku Za- 
rządzeń; 

6) rewizja współczynników pracy; 

7) ustalenia Gdyni jako punktu dla for- 
mowania wagonów Uremlowanycbh; 

8) rozwiązania umowy z centralą zhioro- 
wych ładunków, 

Wkońcu p. Wyrwas z Katowic zawiada- 
mia zjazd o mającej siz odbyć domiostej 
uroczystości 15-lecia powstania śląskiego w 
dniu 3 maja i zwraca się z gorącym anelem 
do zjazdu, ażeby tak Pomorze, jak i Poznań 
w iej uroczystości zechcialy wziąć udział. 
Zjazd zaproszenie przyjął z wielkim entu- 
zjazmem. 

Po jednogłośnem uchwaleniu rezolucii, 
zamknięto ziazd odśpiewaniem „Roty“. 
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| Z cyklu 9ہ‎ Sc rro uu Ec °5 
Bałagan. 


i Gdy ktoś przeczyta ten tytuł, pomyśli w 
pierwszym rzędzie o Ubezpieczalni Społecz- 
nej, a może o biurach urzędowych wogóle, 
glub o Sejmie. Nie. Nie chodzi tu narazie o 
żadną z tych instytucyj. Mowa o... tramwa- 
jach bydgoskich. y 

| Tramwaje bydgoskie mogą dostarczyć 
f wdziecznego tematu do przekleństw i sar- 
kania nawet człowiekowi. który załatwiał 
iakąś sPrawe przez wszystkie instancje, a 
nawet takiemu, który załatwiał jakąś spra- 
we w sławetnej Ubezpieczalni. 

Przyczyną gremjalnych utyskiwań. szem- 
ran i przekleństw są tramwaje wı czasie 
normalnym i spokojnym. To znaczy — do- 
tąd. Obecnie rozpoczął się okres reorgani- 
zacji tramwajów. niby podyktowanei checia 
udogodnień dla obywateli, Niby. Bo w 


E 


Apróba wytrzymałości nerwów pasażerów, 


H 


kwietnia. 


istocie przeprowadzone reformy są węża 


pieprzem, solą przyprawiane. 


Znów... zbawienny projekt. 


Ligowe bankruty 

Chcą mieć nowe buty 

A mieli już takie.. 

I inne... owakie... 

Niestety سم‎ tandetne 
Kruche, ciasne, szpetne 
Choć lakiem błyszczały — 


d Krótko wytrzymały 
Teraz — szyją nowe 
Podobno — „boksowe", 


Wiąz ma być ze skóry, 
Podeszwy bez dziury. 
Różne już były projekty, ۱ 
Różne — pokoju Prospekty — ' 
Lecz wszystkie w łeb jakoś brały, 
Nim życia się doczekały. f 
Zmartwiona tem „ciocia Liga" 
Nowemi projekty Smiga: 
Lotnicza chce stworzyé baze 
Na zdrowych mózgów obraze, 
Zapobiec chce ,Anschlussowi", 
Ligi czionkowie gotowi 
Być maja — dać efektywy — - 
By Austrji twór został żywy. 


— -— — سے‎ 
A na sil tych koncentracie f ; 
Przeznacza — Czechosłowację. (!). 

Choć serce się kraje ` 

Lecz — tak się wydaje, 

Że i nowe buty 

Nie przeżyją pluty. ` 


Greng x 
Czytelnicy naśl 


mają głoś. 


Szkoły publiczne mają być zdane 
na łaskę zarządów gminnych. 


W niedalekiej przyszłości ma być Prze- 
prowadzona reorganizacja samorządów 
szkolnych, szczególnie pod względem kaso- 
wym. Ma być wprowadzone rozporządzenie, 
że kasy szkolne przejmą zarządy gminne, 
które mają w przyszłości różne potrzeby 
szkolnictwa regulować. W powiecie żniń- 
skim niejedne kasy szkolne zdały już kasy 
zarządom gminnym, inne zaś bronia się i 
tkwią w uporze. Czy taka metoda przyczyni 
sie do uzdrowienia stosunków materjal- 
nych, panujących w szkolnictwie? Nape- 
wno nie, a tylko pogorszy sytuacje. Zarządy 
gminne, finansowo również słabe, pozosta- 
wią szkoły na uboczu, a w pierwszej linii 
będą przedewszystkiem pokrywać własne 
wydatki, dopóki im zapas gotówki wystar: 
czy, 

Niejedne szkoły narażają się na przy- 
kroéé wstrzymania kredytu ze strony kup- 
ców i znajdować się będą w rozpaczliwej 
sytuacji, wprost bez wyjścia. Zarządy gmin- 
ne mają w przyszłości także zaopatrzyć 
szkoły w potrzebne materjały piśmienne, 
sprowadzane w większej ilo$ci z Warsza- 
wy. Jeśli tak będzie naprawdę, władze skar- 
Bowe powinny zarządy gminne zniewolić 
do wykupu świadectwa przemysłowego i 
płacenia podatku obrotowego. Z czego ma 
kupiec i przemysłowiec opłacać Swiadeze- 
nia, skoro mu się takim sposokem odbiera 
możność zarobkowania? 

K. — Żnin. 


— Grupa artystyczno-literacka „Błękit 
nego Niedźwiadka” składa serdeczne po- 
dziękowanie firmie Hensel za łaskawe wy- 
pożyczenie dużego misia na wieczór 2-0 


Drobne przykłady: Obecnie, gdy sie chce 
jechać od-Strzelnicy do Podchorążówki — 
trzeba się przesiąść tylko dwa razy. Po raz 
pierwszy przy ul. Długiej, po raz drugi przy 
ul. Chodkiewicza. Ale gdy się jedzie z To- 
ruńskiej na Wilczak, trzeba przesiadaé: 1) 
ul Jana Kazimierza, 2) plac Teatralny, 3) 
Szkola Przemyslowa. 

Tylko trzy przesiadki. 

Jeżeli się zwazy, Ze na tramwaj trzeba 
najczęściej dość długo czekać, to mamy peł- 
ny obraz komunikacji tramwajowej w m. 
Bydgoszczy. 

Ostatnie „udogodnienia“ w postaci „do: 
budowy“ nowych linij — a właściwie skraw- 
ków linij, okazały się w praktyce bardzo 
niedogodne. E 

Rzesza klientów tramwajów bydgoskich 
przeklina i. maleje. >: 

Oto skutki doświadczeń nad „szarym 
człowiekiem. Kolec, . 

Wyżej podpisany donosi swym Czytelni- 
kom, Syrapatykom i „ofiarom“, 
milczał przez miesiąc z powodu urlopu wa- 
kacyjnego. 
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. Ze ołbrzymią większość. 


DZIS w czwartek 
uroczysta premjera! 


Krisfal 


Najnowsze polskie dzieło 


5.10, 719 tilmowe osnute na tle 

W niedzi nrzeżyć ochotników sła- 
niedzielę || wnej V-tej Dywizji Sybe- 

3.15, 5.10,719 ryjskiej p. f 
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Fałszerz pieniędzy z Wołynia 


ziwense»wvanE ee 


Budsoeszezw. 


Złoczyńca groził zastrzeleniem kupca bydgoskiego. 


Prawdziwą plagą dla policji bydgoskiej 
sa, roznego typu elementy przestepcze przy- 
bywajace do Bydgoszezy z dalekich stron 
Polski. I trudną jest sprawą wytropienie 


' tych elementów zupełnie obcych na naszym 


terenie i nienotowanych w albumie prze- 
stępców. Stwierdzono na podstawie ścisłych 
danych statystycznych, zebranych przez 
czynniki policyjne na ziemiach zachodnich, 
1 różnego rodzaju 
hochsztaplerów, oszustów, fałszerzy, złodziei 
i włamywaczy stanowią przybysze, przy- 
jezdzajacy do nas na „robote“, pragnąc w 
ten sposób „uszczęśliwić* Wielkopolskę i 
Pomorze. 


Na wczorajszej rozprawie przed sądem 
okręgowym w Bydgoszczy odpowiadał za 
różne przestępstwa 27-letni robotnik Zyg- 
munt Dobrodziej, który na początku bieżą- 
cego roku z dalekiego Wołynia przyjechał 
na, Pomorze i tutaj rozpoczął na nowo swą 
działalność przestępczą. Dobrodziej uchodzi 
za znanego fałszerza pieniędzy i organiza- 
tora band fałszerskich. Ma on mimo mło- 
dego wieku bardzo burzliwą przeszłość poza 
soba. Przed dwoma laty zasądzony: został 
na karę pięciu lat więzienia, lecz zaledwie 
odsiadłszy półtora roku kary więziennej, 
udało mu sie zbiec z wiezienia i uciec przez 
zieloną granicę do Niemiec. Niedługo jed- 
nak tam przebywał, gdyż został wydalony. 
Zaledwie znalazł się znowu w Polsce, w po- 
wiecie chojnickim, starał się jako zawodo- 
wy przestępca zorganizować bande. nama- 
wiając w tym celu dwóch bezrobotnych 
Jana Czartowskiego i Maksymiliana Niem. 
czyka z Szendorfu, powiatu chojnickiego. 
Niewiadomo w jaki sposób organizator ban- 
dy Dobrodziej uzyskał większą ilość fałszy- 
wych. dziesięcio- i pięciozłotówek, które sta- 
rał się wraz z swymi wspólnikami puścić 
w obieg w Bydgoszczy. 


W dniu 15 lutego br. Dobrodziej zakupił 
parę obuwia w składzie kupca Jana Mysz- 
kowskiego przy Starym Rynku, płacąc fat- 
szywą dziesieciozlotówka. Dopiero po opü- 
szczeniu składu przez klienta, kupiec spo- 
strzegł, że przyjął falsyfikat. Rezolutny ku- 
piec natychmiast puścił się w pogoń za 
Dobrodziejem, którego przytrzymal na ulicy 
Pod Blankami. Wobec tego jednak, iż Do- 
brodziej wydobył rewolwer grożąc zastrze- 
leniem, kupiee puścił złoczyńcę. Dopiero 
później udało się policji na podstawie ryso- 
pisu przedstawionego. przez kupca, niebez- 
piecznego fałszerza ująć. Znaleziono u nie- 
go. kilka falszywych monet. 


— Nabozeüstwo dia gluchoniemych. W 
niedziele, 3 maja, odprawi sie o godz. 10,30 
w kaplicy św. Florjana nabożeństwo z ka- 
zaniem dla głuchoniemych. Okazja do spo- 
wiedzi wielkanocnej w sobotę, od godz. 18 
w kościele Najśw. Serca Jezusowego. W 
niedzielę wieczorem zebranie plenarne Tow. 
Głuchoniemych w lokalu zebrań przy ulicy 
Jana Kazimierza. 


PROGRAMY RADJOWE 


M. Cybuiski 
Ludwik Fritsche I i. 


1 A WoE W rolach głównych: 
: _ Krystyna Ankwicz 
1 ! ۲ Eugenjusz Bodo 
Adam Brodzisz 
"7 Junosza-$tepowski 
; i Leon Wyrwicz 


Caly Swiat sportowy Bydgoszczy 


spotka; się w sobotę, dnia 2 maja o godz. 20 
w. górnej sali Resursy Kupieckiej na dan- 
cingu prasy sportowej, organizowanym 
przez Oddział Pomorski Zw. Dziennikarzy 
Sportowych. W programie dancingu różne 
urozmaicenia, a'm. in. występ znanego ar- 


W międzyczasie wspólnicy Dobrodzieja | tysty: Teatru Miejskiego w Bydgoszczy, D 


puścili w innych magazynach w obieg sze- | Górowskiego, 


reg fałszywych pięcio- i dziesięciozłotówek 
i także wkrótce znaleźli się pod kluczem. 
Główny oskarżony Dobrodziej przyznał się 


który zaprodukuje. się w 

swym charakterystycznym repertuarze. 
Zaproszenia na dancing można odebrać 

u sprawozdawców sportowych poszczegól- 


przed sądem, że żyje wyłącznie z fałszer- | nych pism, względnie podać adresy telefo- 


stwa pieniędzy oraz, że namówił obu in- 
nych oskarżonych Czartowskiego i Niem- 
czyka do puszczania w obieg fałszywych 
monet. Tajemnicy zawodowej oraz miejsca 
pochodzenia fałszywych monet Dobrodziej 
nie chciał zdradzić. 


Sąd skazał głównego oskarżonego Do- | Fordon. 


nicznie do redakcyj działów sportowych. 


— Czyja zguba? W I komisarjacie przy 
ul Jagiellońskiej 5 I ptr. znajduje się jedno 
wiadro marmelady 12% kg. firmy Hubner 
Marmelada pochodzi — jak usta- 


brodzieja na 3 lata więzienia, a pomocni- llono — z kradzieży. Poszkodowany zechce 


ków jego Czartowskiego i Niemczyka po 


się zgłosić po odbiór w wymienionym ko- 


jednym roku więzienia oraz utratę praw | misarjacie, pokój 44, w godzinach urzędo- 
wych od 8—13. : 


obywatelskich i honorowych na lat pięć. 


SPÓR SIE ZAOSTRZA.. 
WARSZAWSKIE KLUBY ZAAKCEPTOWA- 
ŁY STANOWISKO ZARZĄDU W. O. Z, B. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w War- 
szawie nadzwyczajne zebranie delegatów 


klubów stołecznych, zwołane przez War- 
szawski Okręgowy Związek Bokserski w 
sprawie -wycofania się Warszawy z mi- 
strzostw bokserskich Polski. W wyniku dy- 
skusji kluby warszawskie uchwalily podzie- 
lić w całości stanowisko Okręgowego War- 
szewskiego Związku Bokserskiego, uznając 
słuszność motywów, któremi kierowali się 
delegaci W.O.Z.B., wycofując drużynę war- 
szawską z mistrzostw Polski. Zebrani pole- 
cili zarządowi Prowadzenie dalszej bez- 
względnej akcji interwencyjnej w Związku 
Polskich Związków Sportowych i Państwo- 
wym Urzędzie Wychowania Fizycznego, 


ROZWIĄZANIE WARSZAWSKIEGO OKRĘ- 
GOWEGO ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO. 
Poznań, We wtorek późnym wieczorem 

odbyło się w Poznaniu zebranie zarządu 
Polskiego Związku Bokserskiego pod prze- 
wodnictwem prezesa dr. Kuezyka. Po zobra- 
zowaniu przebiegu indywidualnych  mi- 
strzostw bokserskich Polski w Łodzi oraz 
sprawy wycofania się Warszawy z turnieju, 
zarząd P. Z. B. powziął uchwałę następują 
cej treści: 

„Zarząd P. Z. B. na posiedzeniu w dniu 
28 kwietnia rb. uchwalił na podstawie sta- 
tutu P. Z. B. 8 34 zawiesić w czynnościach 
prezesa Warszawskiego. Okręcowego Zwia- 
zku Bokserskiego, mecenasa Zygmunta Fo- 
gla, wiceprezesa prok. Józefa Leniewskiego, 
wiceprezesa Stanisława Cendrowskiego i se- 


` spodarstwa 


» 15,20: 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł, 


‘ 15,30: 
Przeglad gietdowy. 15,30: 


. Władysław Eiger: Wiązan- 


ka melodyj rewjowych i 
filmowych. 16,00: „O tem. 
jak malpa skubala misia 
za ogon“ — opowiadanie 
dla dzieci. 16,15: Zygmunt 
Stojowski: Sonata  E-dur 
op. 37. 16,45: „Cala Polska 


'Spiewa". 17,00: Odczyt p. t. 
„Wojsko. szkołą charakte- 


w 


. OGÓLNY. 

6,30: Audycja poranna. 
12,03: Dziennik południo- 
wy. 12,15: Audycja dla 
szkół: „Ojczyzno moja, ty 


jesteś jak zdrowie”. 12,45: 
" Jazzowe utwory fortepia- 


nowe. 13,10: Chwilka. go- 
domowego. 
„4 rynku pracy”. 
Przegląd giełdówy. 
15,30: Duet fortepianowy. 
16,00: Pogadanka dla cho- 
rych. 16,15: Koncert w wy- 


13,15: 


' konaniu zespołu Tadeusza 


Seredyńskiego. 16,45: 


„Przyroda w maju“ — po- 


gadanka dla dzieci star- 


- szych. 17,00: „Skarby Pol- 
aski“ — „Chorzów i Mości- 
ee — odczyt. 17,15: „Mi- 


nuta poezji“. 17,20: Kazi- 


row“. 17,15: Koncert w 
wykonaniu orkiestry ka- 
meralnej. 18,00: Pogadan- 
ka aktualna. 18,10: Recital 
wiolonezelowy Tadeusza 
Lifana. 18,40: Jak spędzić 
święto? 19,25: Kącik dla 
młodzieży wiejskiej. 19,35: 
Wiadom. sportowe. 19,45: 
Pogadanka aktualna. 20,00 
Koncert "muzyki lekkiej. 
20,45: Dziennik wieczorny. 


20,55: „Obrona przeciwlot- 
niezo-gazowa" pogadanka. 
21,00: Premjera słuchowi- 
ska oryginalnego p. t. 
„Cztery nie mieści się w 
siedmiu“. 21,35: „Nasze 
piesni* — III audycja z 
cyklu „Stanisław Moniusz- 
ko piesniarz”, 22,00: Muzy- 
ka salonowa. 23,05: Muzy- 
ka taneczna. 


piątek, dnia 1 maja. 


Sekstet 
17,50: 


mierz , Sikorski: 
smyczkowy op. 6. 


Poradnik sportowy. 18,00: 
w wyk. Hanny. 


Piosenki 
Brzezińskiej i Tadeusza 
Olszy. 18,30: Pogadanka 
aktualna. '18,50: Pogadan- 
ka społeczna. 19,20: 
Skrzynka rolnicza. 19,35: 
Wiadomości sportowe. 
19,45: Komunikat śniego- 
wy z Krakowa. 19,50: Biu- 
ro Studjów rozmawia ze 
słuchaczami Polskiego Ra- 
dja. 20,00: Koncert symfon. 
z Filharmonji Warszaw- 
„skiej. W przerwie o godz. 
20,50: Dziennik wieczorny 
oraz „Obrazki z Polski 
współczesnej“. 22,30: 
Skrzynka techniczna. 22,50: 
Muzyka taneczna. z. dan- 


cingu- „Cafe-Club* w War- 


szawie. 
* 'LOKALNY.: 
Torun, 6,50: Muzyka 


(płyty) z Warszawy. 7,30:. 


Program na jutro i „parę 
informaeyj“. 7,40: Muzyka 
(płyty) z Warszawy. 12,45: 
Chwilka. muzyki kłasycz- 
nej (płyty). 13,20: Muzyka 
salonowa - (płyty). 15,20: 
Przegląd giełdowy i ko- 
munikat żeglarski. 18,40: 
Program na jutro. 18,45: 
Parafrazy z oper i opere- 
tek (płyty). 18,55: Poga- 
danka społeczna. 19,00: 
Koncert reklamowy. 19,20: 
„Walka z bezrobociem na 


Pomorzu”, odczyt. 19,35: 
Wiadomości sportowe z 
Pomorza. . i 


kretarza Welta, dalej przeprowadzić docho- 
dzenie przeciw wymienionym członkom ce- 
lem ustalenia podstaw dla odpowiedniego 
wymierzenia kary“, 

Następnie zarząd Polskiego Związku Bok- 
serskiego postanowił rozwiązać Warszawski 
Okręgowy Związek Bokserski i wyznaczył 
jednocześnie komisarzem okreeu warszaw- 
skiego majora w stanie spoczynku Moraw- 
skiego, 


WARSZAWA PRZEPROSILA ŁÓDŹ 
ZA WYCOFANIE DRUŻYNY 
Z MISTRZOSTW. 

Warszawski Okręgowy Zwiazek Bokser- 
ski wysłał do zarządu Łódzkiego Okregowe- 
go Związku Bokserskiego następujący list w 
sprawie wycofania drużyny warszawskiej z 
mistrzostw Polski w Łodzi: 

„Krok nasz jest wyrazem rozpaczy i acz- 
kolwiek zdawaliśmy sobie sprawę, że wyco- 
fanie zawodników jest naruszeniem dyscy- 
pliny sportowej, to uważaliśmy za niezbęd- 
ne raczej zrezygnować z piastowanych sta- 
nowisk i ponieść konsekwencje, aniżeli obo- 
jetnie przyglądać się gorszacym scenom spa- 
czenia wyników pracy sportowej zawodni- 
ków i podważania ich zasad moralnych. 
Tem bardziej czujemy sią zobowiązani krok 
nasz usprawiedliwić wobec zarządu łódzkie- 
go Okr. Zw. Bokserskiego i publiczności 
łódzkiej, która wykazała tak wielkie zrozu- 
mienie dla walki o sprawiedliwość i etykę 
w: sporcie“. 


JEDRZEJOWSKA WYGRYWA 
W BUDAPESZCIE, 


Budapeszt, W Budapeszcie rozpoczęły się 
międzynarodowe mistrzostwa tennisowe Wę- 
gier. Pierwszego dnia Jędrzejowska odnio- 
sła trzy zwycięstwa, 

W grze pojedyńczej pań Jedrzejowska po- 
konała Węgierkę Misie 6:2, 6:2. 

W grze mieszanej Polka, grając z Wę- 
grem Ferenczy wyeliminowała parę Gelld- 
ner—Nemeth 6:1, 6:0. 

W grze podwójnej pań para polsko-au- 
strjacka Jędrzejowska—Herbst pokonała pa- 
re Straub—Nagybelly 6:4, 6:4, 


Morze — to szeroki świat. 
Ty jesteś juz członkiem L. M, K.? 
A czy sasiad twój juz jest? 


een kinowe, 


„WIEDEŃ MIASTO MOICH MARZEŃ“ 
(Kino „Adria“) 

Wieden do dziś dnia nie zatracił swego 
charakteru ojczyzny waleów, rozśpiewanego 
i. roztańczonego miasta. llustruja to naj- 
wierniej filmy nagrywane przez wytwórnie 
wiedeńskie. Na tle karjery różnych kom- 
pozytoröw wykwitają wcale ładne, mile, 
pełne melodyj rytmicznych, Komedie mu- 
zyczne. Wezorajsza premjera Śmiało moża 
być do tej serji zaliczona. Jest w niej tło 
muzyczne niezwykle melodyjne, a humor, 
zwłaszcza dialogi, świetne. Gra artystów, 
jak bywa w tych filmach, znajduje się 
zawsze na odpowiednim poziomie. Grają 
bowiem tacy jak Leo Slezak, Wolf Albach- 
Retty, Georg Aleksańder i Adele Sandrock, 
a na czele miła, ujmujaca Magda Schneider. 
„Wiedeń, miasto moich marzeń* stanowi 
miłą rozrywkę. Wykonanie dobre, udźwię-. 
kowienie również. Tempo żywe, akcja zaj- 
mująca. Publiczności na premjerze dużo, 
choć to było na minutę przed 1-ym. 
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Bohaterowie Sybiru — to film o fascynującej 
fabule, pełen ekspresji łączący momenty grozy 
z żołnierskim humorem, To pieśń o tęsknocie 

do ojczyzny. (8012 


NADPROGRAM 


TYGODNIK FOX I TAT 


Dar Narodowy 3 Maja. 


Nadchodzi znowu pamiętna uroczystość 
święta narodowego 3-go Maja. Znaczenie 
tego święta odczuwają głęboko wszystkie 
serca polskie. Każdy prawdziwy Polak po- 
czytuje sobie za honor, wziąć czynny udział 
w ogólnej radości Narodu i ma sobie za 04 
bowiązek, przyczynić się do uświetnienia 
największego Święta. naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Miłość Ojczyzny okażemy 
w tym dniu przedewszystkiem czynem i 
dlatego chętnie składajmy ofiary na oświa- 
tę do puszek kwestarzy i kwestarek i deko- 
rujmy domy nasze nalepkami T. C. L. 

Niechaj w dniu święta narodowego 3-80 
Maja, w dniu ogólnej: radości, nie bedzie 
ani jednego okna w naszem mieście, w któ- 
rem nie widniałyby nalepki T. C, L. W ten 
sposób społeczeństwo Ziem Zachodnich 
najlepiej da wyraz swej gorącej miłości. Oi- 
czyzny, oraz zrozumienia obywatelskiego 
dla. instytucji, zajmującej się przeszło pół 
wicku sprawą krzewienia oświaty polskiej. 

KOMITET OKRĘGOWY T.C. E. 
NA M, BYDGOSZCZ: 


Ks. Skonieczny, prezes; l. Szeszycki I wi 

ceprezes; ks. Hanelt, II wiceprezes; B. La- 

gocki, sekretarz; L. Bartnicki, skarbnik; 
Z. Graczykówna, bibljotekarz, 


pn————ÓÁÁáÁ me ee] 

Przy wszelkich dolegliwościach pode- 
szlego wieku uzyskuje się doskonałe wy- 
niki przy stosowaniu co rano szklanki 
wody gorzkiej Franciszke-Józefa, pijąc 


ją łykami. Zalecana przez lekarza. 
ae A 


— W uzupełnieniu naszego sprawozda- 
nia o wystawie meblarskiej Chrześcijańska 
Liga Pracy prosi nas o umieszczenie do- 
datkowo, że „głównym inicjatorem i współ- 
organizatorem. wystawy meblarskiej jest p. 
prof. Briickner, który obecnie piastuje urząd 
wiceprezesa Komitetu Wystawy”. 


— W „Monitorze Polskim* (nr. 99 z dn. 
28 kwietnia br.) pojawiło się obwieszczenie 
ministra skarbu, ustalające kurs, podług 
którego mogą być przyjmowane papiery 
wartościowe przez- władze 


jako kaucje na zabezpieczenie wszelkiego 
rodzaju umów lub zaliczek, wyplacanych 
na dostawy i roboty rządowe, jak równieź 
na zabezpieczenie udzielanych przez Skarb 
Państwa kredytów akcyzowych, celnych i 
transportowych. Zainteresowani mogą po- 
wyższe obwieszczenie przeglądać w redak- 
cji „Dziennika Bydgoskiego“ w dniach po- 
wszednich między godz, 11—12 i 17—18. 


-— Raul Koczalski, niezrównany piani- 
sta-wirtuoz, wystąpi w piątek, 1-go maja 
o godz. 20-tej w auli gimnazjum Koperni- 
ka z recitalem Chopinowskim. Dochód 7 
koncertu przeznaczyła Rada Artystyczno- 
Kulturalna m. Bydgoszczy, która ten Kon- 
cert organizuje, na rzecz muzyków bezro- 
kotnych orkiestry filharmonicznej. P. Raul 
Koczalski ur. 3 styeznia 1885 w Warszawie, 
już od 7 roku życia zasłynał jako cudowne 
dziecko, objeżdżając całą Europę. Jest ucz- 
niem Mikulego, ucznia Chopina. Rul Ko- 
czalski jest również kompozytorem. Znane 
są jego opery, a mianowicie: „Rymond“ 
oraz „Pokuta“. Cala muzykalna Bydgoszcz 
powita wystąpienie Raula Koczalskiego gre- 
mialnym udziałem w koncercie-recitalu. Bi- 
lety od 1—2 zł do nabycia w księgarniach: 
Gieryna, Plac Teatralny, Hecht Nast, ul 
Gdanska 27, w drogerji Umbreita, ul. Grun- 
waldzka i w drogerji Karmińskiego, na Bie- 
lawkach. : 


— Zabawę taneczną z urozmaiceniami 
urządza Tow śpiewu „Chopin“ w dniu 2-go 
maja w sali: pana Kowalskiego (4 śluza). 
Ceny przystępne. Orkiestra wszystkim zna- 
na „White Jazz Boys“. Na zabawę tą za- 
prasza Zarząd. (7976 


— Termin 6-tygodniowego kursu dla les- 
ników, organizowanego przez Pomorska 
Izbę Rolniczą w Toruniu, został zmieniony 
i ustalony na czas od 3 czerwca do 14 lip- 
ca 1936 r. Egzaminy na leśniczych i pod- 
leśniczych odbędą się w czasie od 14 do 22 
lipca 1936 r. Zgłoszenia na kurs przyjmuje 
się do dnia 25 maja br. kandydatów do eg- 
zaminu do 1 lipca br. Informacyi udziela 
Wydział Leśnictwa Pomorskiej Izby Rolni- 
czej w Toruniu, ul, Sienkiewicza 10, 


— Zarząd Orkiestry Filharmoniczne] w 
Bydgoszczy, zawiadamia członków zarządu, 
że zebranie wszystkich ezłonków zarządu, 
odbędzie się dzisiaj, w dniu 30 kwietnia br. 
o godz. 16, w cukierni Be-De-Te. Przy tej 
okazji donosi zarząd Orkiestry, że w dniu 
8 maja br. odbędzie się w Strzelnicy I. kon- 
cert symfoniczny, pod kier. p. Winterfelda. 
W programie muzyka klasyczna. Jako so- 
listka wieczoru wystąpi p. Frankiewiczów- 
na, nieprzeciętna pianistka-wirtuozka. Za- 
rząd Ork. Filh. w Bydgoszczy. żywi na- 
dzieję, że społeczeństwo bydgoskie w dniu 
tym. wypełni salę tłumnie, dokumentujac 
tem samem swoje zainteresowanie orkie- 
stra, której istnienie jest kulturalną potrze- 
bą miasta. 


i urzędy pań-- 
stwowe jako wadja przy przetargach 77 
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. „DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 maja 1936 r. 
Kino 


ska?  Mrozace krew w ży- 


Dzis rewelacyjna PREMIERA 1 
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itp. Na gieldzie podaż papierów jest, Na marginesie tych wielkich przygoto- | apatję, marazm i rezygnację. Utknell- ga również b. minister oświaty p. Wa- | 
| znacznie mniejsza od popytu. „Centrala wań socjalistów do obchodu święta 1|$my w bezruchu, gdy z drugiej strony| claw Jędrzejewicz, który odbył ostatnio d 
BE dewiz zrobiła swoje i to w sensie bardzo | maja raz jeszcze uwydatnia się jaskra- | okopów przygotowuje się szeregi do ja-| w tej sprawie informacyjną podróż do d 
chlubnym, wo nasz rozpaczliwy wpróst marazm po.) wnego natarcia. Pierwsze potyczki już| Paryża. (r) | 
W polityce natomiast cicho,  Bardzo|lityczny i duchowy. Na rozbiciu i róż. کرو کو‎ Na co jeszcze czekamy?! (r) | 


ciche. Zresztą premjer zaledwie po- 
| wrócił z Budapesztu i przez ostatnie dwa 
| 


-Wojewoda Iwowski pozostaje. E | 


Warszawa, 30. 4. (Tel. wl). Pogłoski, 
jakoby wojewoda lwowski Prażmowski 


dni był zajęty dostojnym gościem z za- 


و تی ہے 


SM 


ےس 


granicy, premjerem belgijskim. Wizyta 
pana premjera na Zamku Królewskim 
i konferencja z Panem Prezydentem nie 
stworzyła należytego echa ani w prasie, 
ani tez w docjekaniach kół politycz- 
nych. 

Obok ministerstwa skarbu największą 
aktywność wykazuje obecnie minister- 
stwo spraw' wewnętrznych, a przede- 
wszystkiem wydział bezpieczeństwa. 
1 maja mamy u progu! Władze dokona- 
ły całego szeregu aresztowań w o$rod- 
kach komunistycznych. Opieczetowano 
przy tej sposobności Zw, Metalowców i 
Zw. Brukarzy, które to organiżacje zaj- 
mowaly się propagowaniem komuniż- 
mu. 

Organizacje socjalistyczne gorączkowo 
przygotowują się do obchodów, Widać 
o wiele większy rozmach organizacyj- 
ny, aniżeli to było w latach ubiegłych. 
Nasi socjaliści, torujący „drogę | komu- 
nistom, chcą” godnie: wystapić w: tak. o- 
sobliwych i ciężkich chwilach dla pań- 
stwa. Chcą się pokazać! Należy dodać, 
iz władze naogół nie utrudniają So- 
cjalistom przygotowań  1-majowych. 
Tekst rezolucyj 1-majowych uległ tylko 
nieznacznemu zhieksztaiceniu na sku- 
tek cenzury. 

Że strony robotniczej, bardziej uświa- 


domionej, słyszymy jedno wołanie: 
precz z  żydowsko-marksistowskiem 
Świętem! Na takie określenie i hasło 


przeciwko świętowaniu ! maja socjaliści 
sobie w 100% zasłużyli, Robotnik dobrzę 
pamięta, jak to przez długie lata żydzi 
żerowali na społeczeństwie polskiem i 
na robotniku, pobierając np. haracz z 
racji uboju rytualnego. A gdy poczuli 
się zagrożeni, socjaliści pierwsi opowie- 
dzieli się za przyłączeniem do strajku w 
obronie uboju rytualnego. Na tak drob- 
nym odcinku naszego życia społeczno- 
gospodarczego już się w pełni okazało, 
czem jest międzynarodowy i do gruntu 
zażydzony Socjalizm. I o tem właśnie 
robotnicy stolicy pamiętają. Ale nietyl- 
ko robotnicy warszawscy. Oto w prasie 
lubelskiej czytamy, odezwę polskich or- 


Jo) EEE ONE 
Smutna statystyka. 


Oto Posiew żydowskiego komunizmu. 


Paryż, 29. 4. (KAP). Madrycki dziennik 
„ABC“ ogłosił ostatnio pouczająca, choć 
smutną statystykę, stanowiącą bilans dzia- 
łalności „frontu ludowego" w okresie od 15 
lutego do początków kwietnią rb. Obrabo- 
wano i zniszczono: 58 budynków państwó- 
wych i publicznych, 72 prywatnych i pu- 
blicznych przedsiebiorstw, 33 domy miesz- 
kalne oraz 36 kościołów. Podpalono i do- 
szczetnie zburzono: 12 budynków o charak- 
terze publicznym i państwowym, 45 różnych 
przedsiębiorstw, 15 doraów mieszkalnych i 
106 kościołów. nie licząc 50 świątyń zdewa- 
stowanych. W okresie tym było 11 straj- 
ków generąlnych. 169 zamieszek ulicznych, 


39 zamieszęk krwawych, 85 zamąchów na 


życie różnych osób. Ofiarą działalności 
„frontyewludowego* padło, według danych 
policyjnych, 74 zabitych i 345 rannych. 
Kwiecień, jak wiemy, przyniósł dalsze 
poważne straty i dalsze ofiary w ludziach. 
Oto posiew żydowskiego komunizmu. A 
dlatego żydowskiego. gdyż tylko żydzi są 
siewcami komunizmy. Tak było w Rosji, 
tak jest w Hiszpanii, dokąd Moskwa. wysłą- 
ła swoich żydowskich speców od komuni- 
zmu (Bela Kohn!), 
* 


ustąpić miał w najbliższym czasie, spot- 
kały się z zaprzeczeniem. Ze strony 
miarodajnej informują, że obecnie nie- 
ma mowy o zmianie na stanowisku wo-. 


Rezultat wizyty van Zeelanda w Polsce 


według oceny berlińskiej. 


Warszawa, 30. 4. Wizytą premjera bel- 


gijskiegó w Polsce 
ogromnie Niemey: 
„Korespondent warszawski „Deutsche 
Allgemeine Zeitung", omawiając wizytę 
premjera van Zeelanda w Polsce, pod- 
kreśla jej doniosłe znaczenie polityczne. 
Twierdzi on, że Polska między innemi 
sprecyzowała wobec premjera van Zee- 
landa swe zasadnicze stanowisko w 
kwestji kolektywnej organizacji pokoju 
europejskiego, Do kwestji tej Polska nie 
odnosi się dziś tak nieprzychylnie, jak 
jeszcze rok teniu, przeciwnie, Polską 
zamierza nawet wystąpić z własnemi 
nowemi propozycjami skonsolidowania 
pokoju europejskiego wobec mocarstw 
zachodnich. Propozycje te skierowane 


zainteresowały się 


miałyby być specjalnie pod adresem 
Francji, z którą miałaby Polska nawią- 
zać na nowo bliższą współpracę, Oczywi- 
ście tylko ma płaszczyźnie röwnorzed- 
nej, t. j by Polska potraktowana była 
jak równorzędny partner w rokowa- 
niach i z uwzględnieniem geopolitycz- 
nego położenia Polski. Premjer van 
Zeeland miałby więc stać się, zdaniem 
korespondenta, pośrednikiem między 
Polską a mocarstwami zachodniemi, a 
ściślej mówiąc, między Polską a Fran- 
cją i rzekomą propozycję Polski może 
wręczyć rządowi francuskiemu”, 

Jak z tego widać, wizyta premjera 
belgijskiego w Polsce będzie miała swo- 
je: konsekwencje, 


Prywatne polskie szkoły w Niemczech 


nie są zagrożone. 


Berlin, 30. 4 (PAT). W sprawie pogło- 
sek o projektowanem zamknięciu z nowyin 
rokiem szkolnym powszechnych szkół pry- 
watnych w Niemczech z wyjątkiem żydow- 
skich ,Privatvolksschule", przedstawicielo- 
wi PAT udzielono ze strony miarodajnej 
następujących autorytatywnych wyjaśnień: 

W związku z rozpowszechnianemi ostat- 
nio pogloskami, że z rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego wszystkie prywatne szkoły 
powszechne w Niemczech z wyjątkiem ży- 
dowskich maią być zamknięte, należy za- 
znaczyć, że wiadomości te są całkowicie nie- 
zgódne z rzeczywistością. Żadna prywatna 


szkoła powszechna nie zostanie zlikwidowa- 
na. 

Powstanie tego rodzaju pogłosek należy 
prawdopodobnie przypisać temu, że w po- 
szczególnych wypadkach, gdy mala liczba 
dzieci nie usprawiedliwia istnienia odręb- 
nych szkół prywatnych i tem samem zagra- 
ża istnieniu szkół publicznych, praktykowa- 
ne jest już od roku ubieglego iączenie od- 
Powiednich szkół prywatnych i publicznych 
w jedną klasę, Ta ewentualność nie doty- 
czy jednak w żadnej mierze szkół polskich 
w Nłemczęch, 


Sytuacja w Palestynie jest nadal 
napręzona. 


Jerozolima, 30. 4. (PAT). Sytuacja w 
Palestynie jest w dalszym ciągu naprę- 
żona. Agitacja ogarnia eoraz większe 
rzesze Arabów. W wielu miejscach A- 
rabowie napadają na samochody. Dwaj 
dziennikarze cudzoziemscy, udając się 
autem ną lotnisko w Lydda, zostali na- 
padnięci przez kilkudziesięciu Arabów, 
którzy obrzucili ich kamieniami i do- 
tkliwie pobili. Dziennikarze byli zmu- 
szeni schronić sig na posterunek policji 
angielskiej. 

W Jaffie rzucono wczoraj wiele bomb. 
Na szczęście ofiar w ludziach nie było. 
zniszczono jednak kilka sklepów żydow- 


Niepokój na granicy 
austro-niemieckiej. 


Londyn, 30. 4. (PAT.) W poselstwie 
austrjackiem o$wiadczono  przedstawi- 
cielowi Reutera: Jesteśmy oficjalnie 
£awiadomieni z Wiednia, iz obecne 
ruchy wojsk w  Austrji posiadaja cha- 
rakter ściśle techniczny. Rząd austrjac- 
ki przeczy jak najkategoryczniej, jako- 
by działalność wojskowa została spowo- 
dowana pogłoskami o koncentracji nie- 
mieckiej na granicy. 


skich. Wszystkie statki z emigrantami 
żydowskiemi 
Haifie. W Nazarecie aresztowano przy- 
wódców arabskiego ruchu strajkowego 
z powodu manifestacji, podczas której 
rannych zostało 4 policjantów. Żydzi, 
zamieszkujący dzielnicę Musrara, prze- 
nieśli się do dzielnicy żydowskiej w Je- 
rozolimie w obawie przed zaburzeniami 
antysemickiemi. 

W poblizu Doman, Arabowie zorgani- 
zowali manifestacje. Policja zmuszona 
była do użycia broni palnej, Sa liczni 
ranni, zarówno wśród  manifestantów, 
jak i policji, 


Londyn, 30. 4. (PAT.) Reuter donosi 
z Monachjum: Informacje zasiągnięte 
przez korespondenta Reutera w Mona- 
chjum nie potwierdziły pogłosek, krążą- 
cych w Wiedniu o wzroście działalności 
wojskowej po niemieckiej stronie gra- 
nicy. ; ; s 


Swietokradztwo. > 


Jasło, 30. 4. (PAT). Nieznani sprawcy 
włamali się w nocy do kościoła parafjalne- 
zo w Zmigrodzie i rozbiwszy tabernaculum 
zrabowali kielich i wota. : 


zatrzymują sie obecnie w 


jewody lwowskiego. (r) 


Premier belgij ski wyjechał z Polski. 


Warszawa, 29. 4. (PAT). Wczoraj o gu 
dzinie 22 min. 13 odjechał w drogę powrot- 
ną do Brukseli pan premjer van Zeeland 
wraz z małżonką oraz towarzyszącemi mu 
osobami. i 5 SCH 

Na dworcu głównym żegnali opuszczają* 
cego Warszawę premjera van Zeelanda, p. 
premier Marjan Zyndram-Kościałkowski z 
małżonką, minister spraw zagranicznych. 
Józef Bock z małżonką, wicepremier E. 
Kwiatkowski. Na dworcu obecny był poseł 
belgijski Paternotte delà Vaille wraz z człon 
kami poselstwa, podsekretarz stanu Grzy- 
bowski, podsekretarz stanu w min. spraw 
zagranicznych Szembek, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Romer, dyrektor gabinetu 
p. ministra spraw zagr. Łubieński, dyrektor 
Potocki. wojewoda -Jaroszewiez, . prezydent 
m.st. Warszawy. St. Starzyński, członkowie 
prezydjum izby handlowej polsko-belgijskiei 
oraz Tow. Polsko-Belgijskiego. 


Van Zeeland w Brukseli. 


Bruksela, 30. 4. (PAT). Premjer belgijski 
van Zeeland z małżonką oraz z otoczeniem 
powrócił dziś z Warszawy 0 godz. 19-ej. Na 
dworcu na powitanie premiera przybył 
chargé d'affaires R. P. Szuyski, 


Zamach bandytki na relikwiarz błog. 
Bogumiła we Farze gnieźnieńskiej. 


W przeddzień uroczystości świętowojciecho- 
wych. 


Poznań, 30. 4. (PAT) W nocy, poprze- 
dzającej uroczystość przeniesienia relikwij 
opata mogileńskiego i arcybiskupa gnie- 
źnieńskiego XII wieku, blog. Bogumiła 7 
kościoła farnego w Gnieźnie do bazyliki, 
nieznani sprawcy, zwabieni niewątpliwie 
drogocennym relikwiarzem, włamali się do 
kościoła. farnego, oderwawszy kłódkę przy 
głównym portalu. Kraty przy wejściu do 
podziemi oparly się jednak wysiłkom win: 
mywaczy, którzy zbiegli nierozpoznani. 


Śmiały napad rabunkowy w Brzozie. 


Toruń, W Brzozie, pow. toruński, dwóch 
zamaskowanych bandytów wdarlo się z re- 
wolwerami w ręku do kiosku kupca Romu« 
alda Kosarka, żądając wydania Pienizdzy. 
Kosarek oddał im 9 zł, które posiadał w ka- 
sie, Niezadowoleni z tak skromnego łupu 
bandyci zrabowali część towaru, poczęm 
zbiegli- EC Kë, 

Po odejściu bandytów Kosarek wybiegł 
z kiosku i wszczął alarm, jednak napastni- 
cy zdążyli zbiec w pobliskie lasy. 

. Dochodzenia w toku. 


Bandyci zabili wieśniaka i podpalili 
wóz ze zwłokami. 


Luck, 30. 4. (PAT). W pobliżu wsi Ko- 
sów, powiatu łuckiego. zatrzymano parę kos 
ni ze szczątkami spalonego wozu, na któ- 
rych spoczywały zwęglone zwłoki mezczv- 
zrty. «Dochodzenie ustaliło, iż są to zwłoki 
Teodora Budziaka ze wsi Terliczki, w po- 
wiecie horochowskim, który Został napad 


nięty przez nieznanych osobników i zamor« 


dowany. Sprawcy podpalili następnie sło: 
mę znajdującą się na wozie. 


` Rzana prezydentem Hiszpanii. 


Madryt, 30. 4. (PAT.) Wybór w dniu 
10 maja obecnego premiera Azana na 
prezydenta republiki hiszpańskiej jest 
zapewnieny. > 


Zen 


|^ pow. 
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Krasinskiego 23. Tel. 3495 
Pocz. o ج‎ 5,10, 7,10, 9,10. 


STATNIE 


Pożar w fabryce łódzkiej. 


. Lódź, 30. 4. (PAT). Wczoraj o godz. 20-tej 
wybuchł pożar w zakładach przemysłu ba- 
wełnianego S, A. Ludwik Geyer. Ponieważ 
pożar przybierał groźne rozmiary, na ratu- 
nek wyjechało kilkanaście oddziałów stra- 
Zy pozarnej. Pożar wybuchł w wielkiej szo- 
pie fabrycznej, zawierającej odpadki weł- 
niane oraz deski. Dzięki energicznej akcji 
ratunkowej, nie dopuszczono do rozszerze- 
nia się pożaru i ogień zlikwidowano. 

Przyczyny pożaru oraz wysokości strat 
dotychczas nie ustalono. Na miejscu po- 
żaru znajdują się władze, które przeprowa- 
dzają dochodzenia. 


Grozny pożar. 


Kostopol, 30. 4. (PAT). We wsi Postójnie, 
powiatu  kostopolskiego, wybuchł: pożar, 
wskutek którego spłonęło 13 domów miesz- 
kalnych, 3 stodoły, oraz inwentarz martwy. 
Straty są znaczne, 


Potworny morderca Jan Lange ska- 
zany poraz czwarty na karę śmierci 


zawiśnie na szubienicy. 

Poznań, Sprawa Jana Langego, okrutne- 
go mordercy żony, Została definitywnie za- 
kończona. Jan Lange — jak o tem swego 
czasu szeroko pisaliśmy — po trzykrotnej 
bigamji otruł swą czwartą żonę wkrótce po 
ślubie, zwłoki jej porąbał, wywiózł w wali- 
zie z Poznania pod Gniezno, gdzie usiłował 
straszny bagaż sPalié wraz z stogiem słomy. 
Za czyn ten został Lange skazany na karę 
śmierci przez Sąd Okręgowy w Poznaniu. 
Od wyroku tego obrońca mordercy wniósł 
odwołanie do Sądu Apelacyjnego, który wy- 
rok pierwszej instancji zatwierdził i nasten- 
nie do Sądu Najwyższego, który polecił 
mordercę zbadać przez Psychjatrów. Biegii 
ustalili, Ze ‚Lange jest Poczytalny, wobec 
czego Sąd Apelacyjny zatwierdził znowu ka- 
rę Śmierci. 

Ponowna skarga kasacyjna do Sądu Naj- 
wyższego została obecnie oddalona, wyrok 
śmierci stał się prawomocny. 

Lange zawiśnie w najbliższym czasie na 
szubienicy, 


Śmiertelny wypadek rowerzysty 
w Skarszewach. 


Słarogard (jw). Ze Skarszew donoszą: 
Niejaki Jasiński, jadąc w nocy na rowerze 
z Więcków do Skarszew, w pobliżu tartaku 
p. Szarmacha spadł z roweru na kamień 
przydrożny i zabił się na miejsco. Ofiare 
nieszczęśliwego wypadku znaleziono rano. 
ون‎ nastąpiła z powodu pęknięcia czasz- 
zi. 


WYDAWNICZEGO: 


Antoni Zischka „Nafta rządzi światem”, 
wyd. M. Fruchtmana. W Bydgoszczy u 
Gieryna. Zbiór reportaży Zischki, robio- 
nych na miejscu, wszędzie tam, gdzie wy- 
tryska nafta lub złoto jakie ona ze sobą 
przyniesie, jest owocem gruntownej i wni- 
kliwej pracy dziennikarskiej. Zischka ma 
wprawę i umiejętność zaciekawiania czy- 
telnika. Przed ' jego oczyma rozwija się 
jakiś gigantyczny film,  opasujacy cały 
świat migotliwemi scenami opanowywania 
nafty i panowania nad światem przy jej 
pomocy. „Nafta rządzi $wiatem". To wiel- 


ka prawda i drogi tych rządów mogą za- ş Miejskiego Ośrodka W. F., 


ciekawić każdego. S. 


Ww. 
Dzi$ w czwartek 30 bm. p. ری‎ > 


wspaniala premjera; 
przebojowy arcyfilm! 


WIADOMOŚCIE 


potężny 
dramat 
Dot 


Kapitalne epizody! Niezwykłe napięcie! 


کے سیب 
بے ریب 
iT‏ 


Optymistyczny komunikat prasy sana 
tyinej na temat bezrobocia na Pomorzu 


Według doniesień dzisiejszej prasy sana- 
cyjnej, już obecnie w kwietniu 73 procent 
zarejestrowanych bezrobotnych na terenie 
wojew. pomorskiego, znalazło zatrudnienie. 
Przy robotach z ramienia Funduszu Pracy 
zatrudnionych jest na Pomorzu 7.481 ludzi. 
Przy innych pracach (samorządowych etc.) 
pracuje 5,314. W Toruniu pracują według 
tych doniesień wszyscy zarejestrowany bez- 
robotni. A 

Oby tak w istocie bylo! 


7 „DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia f maja 1936 r 


Casino de Paris 


Sceny tak sensncyjne, że aż 
się wierzyć nie chce, że od- 
powiadają rzeczywistości. 
W filmie udział bierze słynny 


Niebywała emocja! balet „Metropolitan-opera*. 


— Stowarzyszenie „Rodzina Wojskowa* 
wystąpiło z inicjatywą zorganizowania na 
dzień 12 maja „hołdu matek“, połączonego 
z wysłaniem delegacyj do Wilna, 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO SZWEDEROWO. 


W czwartek, dnia 30 kwietnia br. 
o godz. 19,30 odbędzie się zebranie ple- 
narne w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory, 
róg Konopnej. 

Bardzo zajmujacy referat wygłosi 
p. red. Jan Teska. 

Ze względu na aktualny referat jak 
i osobę Szan. referenta, uprasza się 
o przybycie wszystkich członków. Człon- 
kowie bratnich kół mile widziani. 


Zarząd. 


486 zawodników 


W rolach głównych + 
Helena Morgan 
Al. Jolson 
Barton Mc. Lane 
i Ruby Keeter 


rf 


Nagropram. wesots 2 aktowa komedja 


„.Kadeckie flirty 


i KRONIKA PATA. (8016 


Obiecujący synalek okradł matkę. 

Siedemnastoletni, Franciszek Strzelecki, 
syn pani Marji Strzeleckiej, zam. przy ulicy 
Pięknej 32, okradł swą matkę, zabierając 
183 zł gotówką, książkę P. K. O. na sume 
1933 złotych, 3 weksle po 50 złotych i list 
hipoteczny na 900 zlotych. Miodzieniec 
zbiegł w niewiadomym „kierunku i poszu- 
kiwany jest przez połicję. 5 


Enn nd 

Uporczywe zaparcie, katary grubej 
kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje żołąd- 
kowe, zastoina ogólna, osłabione funkcje 
wątroby, bóle w bokach i pod żebrami 
przechodzą przy używaniu rano i wie 
czorem po szklaneczce naturalnej wody 


| gorzkiej Franciszka-Józefa, Zal, p. lek. 


do biegu „Dziennika Bydgoskiego“ 


zgłosiło się w roku ubiegłym. 


I mają br. Die „| 


1 


Bydgoskiego 


na Stadjonie Miejskim o godzinie 12.30 


Pan Prezydent miasta Bydgoszczy 
ofiarowuje nagrodę dia najliczniej zgłoszonego zespołu klubowego. 


Zgłoszenia przyjmuje Pomorski Okręg. Związek Lekkoatletyczny i: wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego“ (Poznańska 12). 


Alarm straży pożarnej. 


Wczoraj w południe o godz. 13,30 loka- 
torzy domu przy Wełnianym Rynku nr. 12 
zaalarmowali straż pożarną w przekonaniu, 
że w mieszkaniu p. Pelagji Bosickiej wy- 
buchł pożar. Z mieszkania lokatorki wy- 
dobywały się bowiem kłęby dymu. Jak 
później stwierdzono, pani Bosicka siarką 
dezynfekowała mieszkanie, wskutek czego 
dym zapełnił dom. +Straż natychmiast po- 
wróciła do remizy. . 

Niepotrzebnie zaalarmowano także straż 
pożarną w godzinach przedpołudniowych 
do Teatru Miejskiego. Samoczynny aparat 
sygnalizacyjny, zainstalowany w teatrze, 
prawdopodobnie wskutek silnego promie- 
niowania ciepła, zaalarmował straż. Tego 
rodzaju niepotrzebny alarm już kilkanaście 
razy miał miejsce w Teatrze Miejskim. 


Szczęście w nieszczęściu. 


Sprawujący nadzór na bydgoskim dwor- 
cu przetokowym na Czyżkówku 35-letni 
strażnik kolejowy Jan Zieliński, zam. przy 
ul. Ścieżka 5, nieostrożność niemal przepła- 
cił życiem. We wczorajszą środę o godz. 22 
najechała na stojącego w pobliżu toru Zie- 
lińskiego lokomotywa, której nie zauważył. 
Na szczęście odtrącony przez lokomotywę 
kolejarz upadłszy na ziemię, odniósł tylko 
ogólne potłuczenie ciała. Po zaopatrzeniu 
lekkich ran na miejscu, przewieziono go ka- 
retką sanitarną do lecznicy miejskiej. 


Bieg Narodowy w Bydgoszczy. 


Termin zgłoszeń do Biegu Narodowego 
upływa w piątek, dnia 1 maja br. Przypo- 
minamy, że zgłoszenia kierować należy do 
ul. Libelta 5. 
Biegi odbędą się na dwóch dystansach: na 


| 
| 


4 km dla stowarzyszonych jak i niestowa- 
rzyszonych oraz na 2 km dla młodzieży 
szkolnej oraz junjorów. 

Impreza powyższa winna zgromadzić na 
starcie jak największą ilość zawodników. 


Wszyscy na spływ kajakami. 


Z imicjatywy Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
odbędzie się „spływ wiosenny Koronowo— 
Bydgoszcz* w dniu 17 maja br. Każdy u- 
czestnik spływu otrzyma artystycznie wy- 
konaną plakietkę dla umieszczenia na ka- 
jaku. Przewidziano cenne nagrody, dyplo- 
my i żetony, za najlepiej wyposażony kajak 
turystyczny, za największą ilość uczestni- 
ków z klubu i za najpiękniejszy kajak. 
Wszelkich informacyj udziela kierownik 
sekcji imprezowej L. M. K. Piotr Wiszniew- 
ski, Libelta 5, tel. 37-64 od 11—13 i 17—18. 


Ku uwadze Pań bydgoskich. 


Powszechnie znana pracownia trykotar- 
ska p. J. Bukowskiej rozpoczyna w ponie- 


j działek, dnia 4 maja o godz. 10 przed pol. 


w nowym lokalu firmowym przy ul. Śnia- 
deckich 2 bezpłatny kurs robót ręcznych. 
Kurs odbywa się pod fachowem kierowni- 
ctwem pierwszorzędnej instruktorki.  Ra- 
dzimy skorzystać z nadarzającej się niewąt- 
pliwie korzystnej okazji. 


GWIAZDA — BRDA. 

W niedzielę, dnia 3 maja o godz. 16 na 
boisku KPW. odbędzie się ciekawy mecz 
w piłkę nożną o mistrzostwo B-klasy po- 
między Gwiazdą a Brdą. W dotychezaso- 
wych rozgrywkach prowadzi Gwiazda i 
Brda -bez straty punktu i mecz ten zadecy- 
duje, kto zdobędzie mistrzostwo grupy. O 
godzinie 14 gra Sokół I z Pocztą o mistrzo- 
stwo B-klasy na boisku KPW. I 


Spis jarmarków 


w miesiącu maju 1936 roku. 


Znaczenie skrótów: o — ogólny; kr — kram- | 
ny; k b — koński bydlęcy; inw ż — inwen- 
tarz żywy; św — świński; zw — zwierzęcy; 

> k — konski. 


NA TERENIE WIELKOPOLSKI. 


1 maja 1936 r.: Miasteczko, pow. Wy- 
rzysk o; Rychtal, pow. Kępno kr. 

4 maja 1936 r.: Kamionna, pow. Miedzy-' 
chód o. 

5 maja 1936 r.: Krobia, pow. Gostyń o; 
Mrocza, pow. Wyrzysk o; Strzelno, pow. 
Mogilno o. 

6 maja 1936 r.: Inowrocław k b; Kcynia 
pow. Szubin o; Raszków, pow. Ostrów o: 
Witkowo, pow. Gniezno k b. 

7 maja 1936 r.: Bnin, pow. Śrem o; Mo- 
sina, pow. Śrem o; Ostrów k b; Pleszew 
Jarocin k b; Poniec, pow. Gostyń 
inw ż; Stęszew, pow. Poznań o; Wągrowiec 
k b; Żnin k b. 

11 maja 1936 r.: Czerniejewo, pow. Gnie- 
zno O. : 

12 maja 1936 r: Bydgoszez k b; Da- 
browa Biskupia, pow. Inowrocław o: Mo- 
gilno inw ż; Osiek, pow. Wyrzysk k b; Sar- 
nowa, pow. Rawicz o; Września k b; Zanie- 
myśl, pow. Środa 0; Żerków, pow. Jarocin o. 

13 maja 1936 r.: Miłosław, pow. Września 
6; Odolanów, pow. Ostrów inw ż; Szamotu- 


ły, k b; Szubin E b. , SCH 


14 maja 1936 r.: Janowiec, pow. Znin k b; 
Ko$cian 0; Kruszwica, pow. Mogilno inw 2; 
Obrzycki, pow. Szamotuly kr; Olobok, pow. 
Ostrów o; Rakoniewice, pow. Wolsztyn o; 
Szamocin, pow. Chodzież k b; Wronki, pow. 
Szamotuły inw ż. 


19 maja 1936 r.: Krotoszyn inw ż; Pogo- 
rzela, pow. Krotoszyn o; Śrem o; Wolsztyn o. 

20 maja 1936 r.: Bralin, pow. Kępno kr; 
Wysoka, pow. Wyrzysk o. 

26 maja 1936 r.: Grodzisk, pow. Nowy 
Tomyśl o; Miejska Górka, . pow. Rawicz 
inw ż. 

27 maja 1936 r.: Jarocin o. 


-28 maja 1936 r.: Koronowo, pow. Byd- 
goszcz k b; Pniewy, pow. Szamotuły o; 
Skoki, pow. Wągrowiec 0; Wyrzysk o. 


NA TERENIE POMORZA. 


* 1 maja 1936 r.: Kowalewo, pow. Wabrzez- 

no zw. : 

4 maja 1936 r.: Liniewo, pow. Ko$cierzy- 
na św; Świecie o. ` 

5. maja 1936 r.: Brzeźno, pow. Chojnice 
zw; Chmielno, pow. Kartuzy zw; Dąbrowa, 
pow. Chełmno zw; Wąbrzeźno zw. 

6 maja 1936 r.: Lubawa zw; Starogard 
buhaje rozpłodowe. : 


_ 4 maja 1936 r.: Brodnica zw; Torun zw; Û 


Warlubie, pow. Swiecie kr. 

8 maja 1936 r.: Grudziadz zw; Nowacer- 
Kiew, pow. Tczew o. ٠ 

12 maja 1936 r.: Dzialdowo zw; Jablono- 
wo, pow. Brodnica zw; Krokowo, pow. Mor- 
Ski kr; Luzino, pow. Morski o; Tuchola zw. 

13 maja 1936 r.: Brusy, pow. Chojnice zw; 
Kartuzy o; Nowemiasto, pow. Lubawy zw. 

14 maja 1936 r.: Chelmno zw; Chojnice 
zw; Nowe Grodziczno, pow. Lubawa zw; 
Topólno, pow. Świecie zw. 

19 maja 1936 r.: Jabłonowo Zamek, pow. 
Brodnica zw; Kościerzyna zw; Rumja, pow. 
Morski. o; Sierakowice, pow. Kartuzy o; 
Swornegacie, pow. Chojnice o; Więcbork, 
pow. Sępólno zw. 

20 maja 1936 r.: Cekcyn, pow. Tuchola 
zw; Kamień, pow. Sępólno zw; Konarzyny, 
pow. Chojnice o; Kurzętnik, pow. Lubawa 
zw; Stara Kiszewa, pow. Kościerzyna zw. 

22 maja 1936 r.: Grudziądz zw. 

23 maja 1936 r.: Szymbark, pow. Kartu- 
zy O. 
25 maja 1936 r.: Gniew, pow. Tczew zw. 

26 maja 1938 r.: Kościerzyna o; Leśno, 
pow. Chojnice o; Pelplin, pow. Tczew zw. 

28 maja 1936 r.: Toruń zw; Wiele, pow. 
Chopnice o. 


NA TERENIE W. M. GDAŃSKA. 


Gdańsk-Altschottiand: w każdą środę i 
sobotę targ na prosięta i warchlaki. 

5 maja 1936 r.: Kalthof kr. 

7 maja 1936 r.: Mariensee: kramny, koń- 
ski, bydlecy, świński, kozi i owczy. 
13 maja 1936 r.: Gdańsk-Altschottland k. 


Gielda zhożowo - towarowa ` 


w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowania z dnia 29 kwietnia 1936 r. 


cena cena 
transakcyjna orjentacyina 


Żyto oe e eg 9 a e . zl 16,00— 16,25 


zł 
5 zł 
D] 21 


Usposob. stale 
Pszenica eksportowa - 
Pszenica standart. +. + zł 


22,25— 22,50 
Usposob. spokojne 


Jęczm. brow. .... zł — 
Jęczm. jednolity +. + » A 16,00— 16,25 
» » z 


Jęczm. zbiorowy + + + zł 
Jęczm. zimowy - ++ + zł 


Usposob. spokojne 


15,50— 15,75 


e e èo o o zł 15,00— 15,50 


zł 
Usposob. spokojne 


M żyt. wyc.0—309/, wł. w. zł 
M. zyt. g. 1 0—50%, wł. w. zł 
M. zyt. g. I O—65°/, wł. w. zł 
M. Z. g. 11 50—65°/, wł. w. zł 
M. zyt. raz. 0—959/, wł. w. zł 
M. żyt. ponad 65°/, wł. w., zł 
Mąka żytnia 60%, + + zt 


Usposob. stałe 


Owies + » + 


23,75— 24,25 
23,50— 23,75 
22,25— 22,75 
18,75— 19,50 
18,50— 19,25 
17,50— 18,50 
22,75— 23,25 


Maka psz. I wyc. wl. w. zi 35,25— 37,25 
Maka pes, I A. wl. w. zł 34,25— 35,25 
Maka psz. IB. wl. w. zł 33,50— 34,50 
Maka pes, I C. wł. w. zł 32,75— 33,75 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 31,75— 32,75 
Mąka psz. II A. wł. w. zł 29,75— 80,75 
Mąka psz. II B. wł. w. zł 29,28— 30,25 
Mąka psz. II C. wł. w. zł 28,25— 29,25 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 27,50— 28,50 
Mąka psz. II E. wł. w. zł 26,25— 27,25 
Mąka psz. II F. wł. w. zł 23,25— 23,75 


22,25— 22,75 


Mąka psz. 
AES 25,25— 25,75 


Maka psz. razowa wl. w. zl 
Usposob. stałe 


Bank Polski placil w dniu 30, 4, 1936 r. 


dolary amerykanskie 00 
dolary kanadyjskie | 5,20 
funty szterlingów 26,18 
franki szwajcarskie 172,73 
franki francuskie ' 34,92 
belgi belgijskie 89,63 


floreny holenderskie ^. 859,85 
guldeny gdańskie 


z 


Stan wody na Wiśle dnia 30 kwiet- 
nia 1936 r.: Zawichost 1,36; Warszawa 
1,15; Płock 1,00; Toruń 1,08; Fordon 1,11; 
Chełmno 98; Grudziądz 1,15; Korzenio- 
wo 1,30; Piekło 59; Tczew 59; Einlage 
2,30; Schievenhorst 2,40. 


| 
| 
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Karty uczestnictwa na uroczystości 
| ` Slaskie. 


Zarząd Związku Powstańców Śląskich 
miejscowej grupy Poznań ` komunikuje 
wszystkim Swoim członkom i byłym u- 
czestnihom powstań narodowych i tym, 
którzy pragnęliby brać udział w ureczysto- 
ściach 15-lecia ITI. powstania śląskiego w 
Katowicach, że karty uczestnictwa za opła- 
tą 30 gr oraz 20 gr na koszta wysyłkowe 
otrzymać mogą de dnia 30 kwietnia włącz- 
nie jedynie w sekretarjacie Związku Po- 
wstańców Śląskich, miejscowa grupa Po. 
znań, ul. Masztalarska 8a m. 2, tel. 59.00. 
Karty uczestnictwa są biletami zniżkowemi 
75% i są ważne na wszystkie pociągi ze 
stacyj prowincjonalnych, odchodzących w 


kierunku do Katowic i zpowrotem. Na po- 


ciągi popularne karty uczestnictwa nie są 
wążne. Zwraca się uwagę, że dowody oso- 
biste należy koniecznie zabrać z sobą. 


—— it سال‎ 
de 


. — Delegatów na uroczystości wileńskie 
wyznaczą wojewodowie.. Rozdziałem kart 
uczestnictwa, uPrawniajacych do przejazdu 
pociągami nadzwyczajnemi, dysponują wy- 
łącznie pp. wojewodowie, do których wszy- 
stkie stowarzyszenia powinny się. w tej 
sprawie zwracać. W każdym pociągu jest 
420 miejsc klasy trzeciej i 80 miejse klasy 
drugiej. Dla delegatów województwa po- 
morskiego, wyznaczonych przez pana wor 
iewode pomorskiego, ruruchomiony będzie 
pociąg nadzwyczajny pod hasłem „Pomorze 
z holdem do Wilna", który odjedzie ze sta- 
cji Toruń-Przedmieście w dniu 11. V, o go- 
dzinie 14.19, przybędzie de Wilna w dniu 
12, V, o godz. 5.00, odjedzie ż Wilna w dniu 
13. V. o godz. 18.35 i powróci do st. Toruń- 
Przedmieście dnia 14. V, o godz. 8.20. Dla 
delegatów województwa Poznańskiego wy- 
znaczonych przez pana wojewodę. poznań- 
skiego, uruchomiony będzie pociąg nad- 
zwyczajny pod hasłem „Poznań z hołdem 
do Wilna“, który odjedzie ze stacji Poznań 
w dniu 10. V. o- godz. 19.35, przybedzie do 
Wilna dnia 11. V. o godz, 10.00, odjedzie z 
Wilna dnia 12. V. o godz. 18.35 i powróci 
do st. Poznań 13. V. o godz. 9.28. 


— Licytacja w Zarządzie Miejskim. W 
środę, dnia 6 maja br. o godz, 15-tej odbe- 
dzie się w Zarządzie Miejskim w Bydgosz- 
czy — Oddziale Porządku Publicznego, ul. 
Grodzka 16, licytacja następujących znale- 
zionych przedmiotów: guzików, sznurowa- 
det, nici, twystu, spinek do włosów, bino- 
kli, portmonetek, tek, kapeluszy, torebek 
damskich, medalu 10-lecia odzyskania nie- 
podległości, trzewików, rękawiczek, sieci do 
łowienia ryb, firan, dzbanków, bielizny, ko- 
szy, wózków, części garderoby męskiej, -si- 
kawki ogrodowej ręcznej, papierośnicy, bi- 
żuterji i innych przedmiotów. 

— „Szabeskurjer* nie Przestał wycho- 
dzić, Mimo uwięzienia w Poznaniu założy- 
ciela i wydawcy ,Szabeskurjera" (ilustro- 
wanego: dwutygodnika walczącego z zale- 
wem żydowskim) p. Michała Kulika z Byd- 
foszezy, pismo to ukazuje się regularnie. 
Najświeższy numer .Szabeskurjera" zawie- 
ra m. in, wierszowany opis debaty sejmo- 


„DZI 


wej had ubojem rytualnym, satyrę jednego 
z młodszych Bydgoszczanów, ukrywającego 


¿sie pod pseudonimem „Tady“, — Żądać w 


każdym kiosku! Adres administracji: Byd- 
goszcz, ul Kozietulskiego 4a. 


Zaprzysiężeni rewizerzy ksiąg 
handlowych w Byd-oszezy. 


W tutejszej ekspozyturze Izby Przemy- 
słowo-Handlowej odbyło się siódme zrzędu 
zwyczajne walne zebranie Związku Księgo- 
wych. Zebranie zagaił prezes p. Węglikow- 
ski. Po jednogłośnem wybraniu dyrektora 
gimnazjum kupieckiego p. Witka na prze- 
wodniezacego walnego zebrania, przystą- 
piono do sprawozdań z rocznej działalności 
członków zarządu. Prezes dał pogląd na 
działalność Związku podkreślając, że mimo 
naglącej potrzeby władze nie wydały je- 
szcze ustawy normujacej zawód księgo- 
wych i rzeczoznawców księgowości, jak 
równićż rozporządzeń uprawniających bie- 
głych księgowych do corocznej kontroli bi- 
lansów i sprawozdań zarządów spółek ak- 
cyjnych, które to ustawy przyczyniły się 
walnie do zwiększenia pola pracy Zawodo- 
wej rzeczoznawców księgowości. 

Następnie złożyli sprawozdania sekre- 
tarz p. Dywor z wszelkich w ostatnim roku 
załatwionych spraw, p. Burzyński zdał w 
zastępstwie nieobecnego skarbnika sprawor 
zdanie kasówe. Komisja rewiżyjna wniosła 
wniosek o udzielenie ustępującernu zarzą- 
dowi i skarbnikowi absolutorjum, co też 
jednogłośnie uchwalono. 

Zaprojektowany budżet na 1938 rok jed- 
nogłośnie przyjęto 2 ta uwagą, że umieści 
się w rubryce „przypuszczalne rozchody“ 
narazie symbolicznie 1 złoty na jubi- 
leusz p. Węglikowskiego, który bedzie 
obchodzić w październiku br. 25-lecie dzia- 
łalności jako zaprzysiężony rewizor ksiąg 
przy tutejszej Izbie Przemysłowo-Handlo- 
wej. 

Nowo wybrany zarząd składa się z pa- 


skiego wiceprezesa, Dywora sekretarza i 
Burżyńskiego skarbnika. Członkami komi- 
sii rewizyjnej są pp.: Biały i Mężyński. 


—M 


سا 


ZAGRANICZNY, - 


HUMO 


— Wróć jeszcze raz do domu, Karolu, 
i weź kołnierzyk. Masz brudny kark. 
(Punch). 


ENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 1 maja 19% r. 


nów: Weglikowskiego jako prezesa, Huzar- 
و‎ ELU aS UA 
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Znany menażer bokserski Frank ` 

włamywaczem. 

Sąd w Gnieźnie skazał go na półtora roku 
. . więzienia. 

Gniezno, 29. 4. (Kor. wl). Wielkie wraże- 
nie wśród sportowców wywarła w swoim 
czasie wiadomość o aresztowaniu znanego 
trenera bokserskiego Franka. Frank, które- 


go prawdziwe nazwisko brzmi Podwatrasie- 
wicz, znany był w Gnieźnie, jak i Inowro- 


cławiu wśród wszystkich sportowców. W 


Inowrocławiu zdołał on nakłonić znanego 
boksera-amatora Józkowiaka, by stat sie 
zawodowym bokserem. Jóżkowiakowi przy- 
znał on na czas specjalnych treningów sta- 
la pensję miesięczną w wysokości 150 zł. 
Nikt nie wiedział, skąd rzekomy Frank 
czórpie fundusze, Polieja anieźnieńska: wy- 
starała sie w tym kierunku o blizsze dane. 
Podwatrasiowiczowi vel Frankemu udo- 
wodniono dokonanie włamania do hotelu 
Szostaka w Wągrowcu. Za włamanie to od- 
powiadał on przed gmięźnieńskim sądem 
okręgowym na sesji wyjazdowej w Wa- 
growcu, Wyrok sądowy: 1% roku więzie- 


nia, Zaźnaczyć należy, że przeciwko Pod- 
watrasiewiczowi toczy sie śledztwo o po- 
dobne przestępstwo na terenie Gniezna. 

SS Alfred P, 


Do Eoronowa, Przepraszamy. Pan Jan 
Latos jeszcze żyje. Życzymy mu sto lat 
zdrowia i pociechy z wnuków; fabryka i- 
stotnie dostarczała powozy dla wojska, 
dość wymienić Szkołę Oficerską w Bydgo- 
szczy i Szkołę Kawaleryjską w Grudziądzu 
jako pierwszych odbiorców. 

Obywatelom z Jeżewa radzimy o zacho- 
waniu niewłaściwem narzuconego im zgóry 
„przez szwagra z województwa“ sekretarza 
woje = wa donieść wprost p. Preinjerowi 
Kościałkowskiemu. Co ten ciekawy gość wy- 
gaduje w karczmach na starostę i jak uła- 
twił powrót optantowi niemieckiemu z Ber- 
lina, należy również donieść, uwierzytelnia- 
jae doniesienie podpisami. Wierzymy, Ze go 
umityguja i zabiorą, jak Świtalskiego. 

St Ustynowiez, Artykuł Pański o Ochot- 
niczej Armji Pracy radzimy rozwinąć pod 
postacią memorjalu i dokładniej określić w 
nim organizację poszczególnych „korpu- 
sów”. Dla nas jest on za długi. 

Staly czytelnik z prowincji Dziękujemy 
za uznanie i sympatyczne uwagi, które są 
najmilszem wynagrodzeniem za 
Pana, 


dla nas 
pracę. Do sprawy, poruszonej przez 
nawiążemy przy sposobności. 

J. G. John Evans, słynny technolog an- 
gielski, prezydent Geological Society, gdzie 
checnie przebywa w kolonjach, nie wiemy. 
Listy doręczy: Imperial College of Science 
and Technology, South Kensington, S. W.7; 
121 Harley Street, W, 1 (Anglia)... ; 


wzgl. obrońca, który w toku swej obrony 
przytacza nieprawdziwe okoliczności, zawie- 
rające przedmiotowo cechy zniesławienia, 
nie dopuszcza się czynu przestępczego, o ile 
okoliczności te podniósł w dobrej wierze i 


Zniesławienie w toku ebrony. Oskarżony. 


w przekonaniu, iż mają one znaczenie dis 


jego obrony. (Orzeczenie Sądu Najwytszeza 


nr. 3 K. 819/35). 
M. W. Bydgoszcz. List skierowaliśmy do 


p. posła Siody z prośba o zainteresowanie 


się tą sprawą. Narazie do sprawy wracać 
nie będziemy, dopóki z min, skarbu nie o- 
trzymamy wyjaśnień, 
M. O. Bydgoszcz, Wypowiedzenie ntrzy. 
muje się w mocy, ale nie zabezpiecza Pani 
od straty w razie bankructwa tej instytucji. 


س i e‏ ہے وج ہر RESI‏ 


sokor:‏ مد کے 


 Sokól ZeäskL 
Dziś, w czwartek, zbiórka młodzieży 
o godz. 4 w sekretarjacie przy ul. Dworco- 
wej 5. 0+ dt 
Sokół V OPN. . 8 


Jutro, dnia 1 maja o godz. 20 schadzka | 


wszystkich drużyn u p. Dzierżyńskiego. 
Komplet II drużyny konieczny (wyjazd di 
Koronowa). ; 


Sokół III oddział Sokolie. 
Zebranie druchen odbędzie się w piątek, 
dnia 1 maja br. w sekretarjacie przy ulicy 
Gdańskiej nr. 1. Z powodu ważnych spraw 
obecność wszystkich druchen konieczna. 


„Qdrodzemie* 


KOŁO II SZWEDEROWO. 
Dziś, w czwartek, o godz. 19,50 dalszy 
ciąg kursu organizacyjnego. 
Ze względu na ważność tego%, oraz na 
aktualny referat, punktualne i liczne przy- 
bycie konieczne. Oaza hed 


Z sucia towarzystw. 


Czwartek, 30 kwietnia, ` 

Godz. 17,00: Związek Pan Domu, Zebranie 
miesięczne poprzedzone odczytem dysku- 
syjnym, Cieszkowskiego 4. 

Godz. 20,00: Koło Absolwentów Publ. Szkoły 
Zaw. Schadzka oraz zebranie zarządu. 

— związek Tow. Pom. Fryzjerskich filja 
Bydgoszcz. Zebranie nadzwyczajne w 
lokalu p. Mellerowej, plac Piastowski 17. 
Sprawazdanie prezesa za zjazdu rzemio- 
sla w Warszawie. Sprawa wyjazdu do 
Poznania na konkurs czesania o mistrz. 
Żiem Zach. Polski. 

— Tow. śpiewu „Lira“. Lekcja w stałym 
lokalu „Stara Gospoda" dawn. Patzer. 
Tamże przyjmuje się nowych członków. 

— Tow. śpiewu „Dzwon“, Lekcja śpiewu w 
szkole św. Trójcy. Z powodu zbliżającego 
się występu komplet konieczny. 

— Klub Mandolinistów „Lutnia“, Lekcja 
dla kursu gitarowego w hotelu Lengning. 
W niedzielę, 5 maja pierwsza tegoroczna 
majówka. Zbiórka o g. 430 na placu 
Wolności. Wymarsz'do Rynkowa 0 g. 5. 


* 

Dziś, w czwartek, zbiórka Ósme] Druzy- 
ny Harcerskiej im. Władysława Jagiełły 
w Bydgoszczy. Obecność wszystkich ko- 
nieczna. 
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erm rieen 


VIL 


DOT 


Wózki 


Dworcowa 41. 


Rowery 
jakościowe poleca Wasie- 
lewski, Dworcowa 41. 8050 


Tapety 


Gl 


Przetarg.. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
uwagę na maj 
być w dniu 27 maja 1936 r. przętarg publiczny na 
wykonanie naprawy studzien dla potrzeb gospo- 
darczych w obrębie Oddziałów Drogowych Poznań I, 


wych w Poznaniu zwraca 


Ostrów, Gniezno i Wągrowiec. Szezegol 
ogłoszone w Monitorże Polskim Nr. 101. 


Poznań, dnia 25 kwietnia 1936 r. 


Dyrektor Kolel Państwowych 


Rządca 

acy się od- | kawaler pod ścisłą dyspo- 
zycję właściciela potrze- 
bny od 1 maja br. Zgło- 
szenia, z odpisem Swia- 
dectw i życiorysem prze- 
syłać pod adresem Bodza- 
nowo p. Dobre koło Nie- 
szawy. (8038 


y przetargu 


wiadomości, że od dnia 1 maja br. 


przy ul. Kolejowej 6 v domu F-myRolnik 


xn — 


P. T. obywatelstwu podajemy do laskawej 


znajdują sie biura nasze 


Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. mogiliń skiego 
Filja w Kruszwicy. 


8027) .-(—) Inż. Wł. Krzyżanowski zkspedjentka 
Quy مسوم‎ | potrzebna zaraz. RzeZznic- 
Koń ługa 40. 80 ,9 pokoje . 
8 SPRZEDAZE 72 szary, wóz handlowy, pod- no UEM Rn z łazienką. Plac Poznań- 
N IUIS voe do rolwoza. SM Służąca (4134 ski 2, portjer. (4167 
lub przyjme spölnika do - - LA o Bo E Pokój 
dobrze zaprowadzonego Wózek : $ niekrepujacy. Hermana 
w Gdyni przedsiębiorstwa | dziecięcy, solidny, uży- Potrzebn Frankego 19, m. 11. (8022 
rzewozowego (koncesja). | wany sprzedam. Brodzin- tużaśa zaraz ko jelloñ- e an geg 
Zgłoszenia Dziennik Byd. |ska, Sowińskiego 14.4120 | Aa zaraz. Jagiellon- Pokój (4168 
goski Gdynia pod „Sa- E -- SM kuchnie bezdzietnym eta- 
mochody”. (3041 z x Czeladnik KANI towym. Racławicka 14. 
|studniarski potrzebny za- AS y ; 1 
Dom EC kupna YA raz. Glaza, Chojnice, No- komf s Lë EC 
eeng Eau) Tee EE EI ge G 
ska 60, właścicielka. (4160 dobrze utrzymany kocioł Kamasznik Cen وی زع‎ T Wer | py —— 
koprowy . 60— a | kawaler, katolik, samo- | E e j 
Z powodu i maszynę do krajania Arising” do steht masy 1 pokojowe: i WOLNE 


wyjardu sprzedam tanio|5 3p ust y. 


wilkę. Bielawki, Leśna 


do Dziennika pod „Utrzy- 


Zgłoszenia ny, stała praca, potrzebny 


zaraz, Gruszczyński, Świe- 


kuch.18 zł Śniadeckich 39/1 


najtaniej. Batorego 1. 


Pokój 
nr. 32 (4144 | manie”. (8037 cie, skład skór i obuwia.| 112 pokojowe: Kościuszki 54—7. ` (4149 
Motocyki Piekarnie 8048 kuchnią, Sniadeekich 13/1.| " Pokój (8054 
Go Gem وس خر‎ Eis Pate peru i کا‎ a Potrzebna Us 2 pokojowe: Mareinkowskiego 11, m. 6. 
ska 15 u portjera. (801 Ge he Ze, -|podreezna do damskic 
j ław, Mikolaja 80. (9044 plaszezy. Przyrzecze 8, mon cate m ila A segs E 
Prawie i parter. (8056 wielkie, piękne z balko-|70—1. — (4150 
Rowy SEDA, Mor S Sec nem, kuchnia na gaz, okna : 
ا‎ a9 w | (aca A E, (4168 | na Stary Rynek bezdzie- Pokoik 
okno wystawowe, lampe — Omowa-deleimá, mowigea 57 | próżny. Śniadeckich 42, 
składową sprzedam, Dwor: meg po e وا‎ pascebna 0900750006 30/5: SR sg 6. y (4135 
cowa 57, m. 5. 164 Poszukuje zaraz. Dworcowa m. 5. SC? SE EE 
s się dzielnego młynarza, | — : 2-3 pokalowe: Pokój 


Mahoniowe : 
lustro sprzedam. 20 Styez- 
nia 18—1. (4116 


6357 | pokój męski sprzeda Po- 
(4030 


morska 22. 


Sprzedam 
restaurację z urządzeniem 


dziecięce, wielki wybór, | i koncesją w dobrem poło- 
niskie ceny. Wasielewski, | żeniu Bydgoszczy, z daw- 


na zaprowadzoną z powo- 
du choroby. filja Dzien- 
nik Bydgoski pod, Restau- 
Iracja', (4084 


młodszego z kaucją 300 zł 
na młyn motorowy o prze- 
miale 150 etr. na dobę, — 


—— | jako kierownika, Zgłosze- 


nja „Kierownik” Dzien- 
nik. (8059 


Posługa (4153 
Cieszkowskiego 17, m. 7, 


Panienka 
do obsługi gości, siła fa- 
chowa, możę się zgłosić. 
Hermana Frankego 7 Byd- 
goszczanka. (4157 


umeblowany 1 — 2 osobom. 
Wileńska 9—3, (4170 
` inteligentnej 
przy rodzinie, utrzyma- 
niem. Adres Dzien. (8039 


Sniadackich 11, m. 4. 


Ei POSADY 
ول تا مھا‎ J 
Od 1. Vil. 35 


poszukuję posady młod- 
szego urzędnika gospo: | SPIRITED 
darezego lub elewa, wzgle- oko! 


A 3 
dnie gorzelanego, mam ? | wolnych, Pos 32, (4161 


3, 3 pokojowe: 
„komfort. Jagiellońska 28. 


lata praktyki gospodar- 
ue i 6 lat praktyki go» 
rzelniezej, kurs gorzelni- 2 pokoje 
czy i handlowy, prawo|z kuchnią, okolica Pod. 
odpędu. Zgłoszenia doj chorążówki, od 1 mają. O- 
تا‎ pod „Nr. 8952”. |feriy do filji Dziennika 
8052 pod „B.”. (4062 


Wydzierżawię | 
natychmiast gospodarstwo 
90 mórg. Zgłoszenia Bial- 
kowski Grudziądz, Plac 
Stycznia 28. (7893 


Bac 


, Stycyjna, 


8055) 


ED 


Prace — (7844 
zduñskie wykonuje facho- 
wo, tanio Lugiert, Gim- 
nazjalna 6, tel. 36-97. 


leble 


solidne kupisz najtaniej 

tylko w (2628 

sk?adzie fabryeznym 
T. Kasprowiez, 
ul, Długa 34. 


Sensacja. (4117 
Radjoodbiorniki „Nata- 
wis" za pożyczkę inwe- 
„Radjolavox”, 
Bydgoszcz, Dworcowa 64 


Łóżka metalowe i materace 
Artykuły domowe 
i kuchenne 


Juljusz Musoltt 


Tow. z ogr. odp. 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 


Tel. 1650 — 3026 (6509 


Siatki 
na płoty bardzo tanio. 
Błażojczyk, Długa 36. (8053 


Kolonjalke 
sprzedam. Wiadomość 
Dziennik. (4120 


Skład 
kolonjalny, mieszkaniem, 
z powodu przejęcia inne- 
go korzystnie sprzedam. 
Adres Dzien. Bydg. (7994 


Okazyjnie 
sprzedam kiosk. Wiado- 
mość Nakielska 27, ba- 
kon. (8003 


„Gospodarttwo 
sprzedam. Wiadomość 
Dziennik. 


Kiosk 
sprzedam. Wiadomość 
Dziennik. (4162 


7 Rower 
imadło, bormaszynę. Chro- 
brego 22, podwórzu. (4147 


Na sprzedąż 
urządzenie domowe, po- 
kój z kuchnią używane, 
ul. Toruńska 51. (8036 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Bohaterowie 
Sybiru*, premjera i nad- 
program. 

ADRIA: „Wiedeń, miasto 
moich marzeń* i nad- 
program. i 

APOLLO: „Casino de 
Paris, i „Kadeckie flir- 
ty* oraz nadprogram. 

MARYSIENKA: „Ostat- 
nie dni Pompei*, pre- 
mjera i nadprogram. 

REWJA: „Tygrys Pacy- 
fiku* i „Sobotwór*. Na 
scenie nowa rewja, 

BAŁTYK: „W obronie 
prawa“ (Ken Maynard) 
‘1 „Wróg kobiet“. Dla 
młodzieży dozwolone. 


Zapraszam Szanowne Panie na 
bezpłatny kurs robó! ręcznych 
rozpoczynający się w poniedzia- 
łek dnia 4 maja rb. o godz. 10-ej 
w nowym lokalu przy ul. Snia- 
deckich 2, 
pierwszorzędnej instruktorki, 


Jadwiga Bukowska 
pracownia trykotarska, 


SPRZEDAŻE DY) 


(8007 | z 


'Piastowski 


pod kierownictwem 


Śniadeckich 2. 


Skład 
obuwia z kompletnem u- 
rządzeniem wraz praco- 
wnią, dobrze prosperują- 
cy sprzedam zaraz. Laska- 
wiec, Gdynia, Starowiej- 
ska 46. - (8042 


Psy 
rasowe, szczeniaki (ber- 
nardyny i nowofundland- 
czyki), doga, szpic, terjer, 
na sprzedaż. Strzyże się 
również psy. Zakład tre- 
sury psów, Bydgoszcz, te- 
Jeton 33-90, (7911 


Motocykl 


z przyczepką marki ,Mat- 48 


chles”, korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia Byd- 
goszcz, Jasna 11. (7847 


_ .Kafle (7869 
najtaniej. Dworcowa 61. 


(4142 
masywny, 


E Dom 
dochodowy 


długiem amortyzacyjnym |. 


kupię zaraz. W plata 25.000 
Oferty filja „Przyjezdna* 


Kasę 
rejestracyjną Anker lub 
National, z taśmą kontr. 


w dobrym stanie poszu-|| 


kuje się. Zgłosz. z dokład. 


opisem i ceną Lukullus,, 


Bydgoszcz, Poznańska 16, 
Tel. 1670. (8058 


Pokój 
stołowy dobrze utrzyma- 
ny kupię. Oferty filja 
Dziennika „Stołowy”, (4125 


Poszukuję 
dom celem kupna 4000 
do 5000 złotych. Pośre- 
dnietwo wykluczone. Wia- 
domość Kościuszki 6, m.5 
godz. 8—14. (7998 


Kupie 
przechodny komplet młóc- 
karnię parową, cena i mar- 
ka. Adres Alojzy Skotar- 
ski, Brzyskorzystew pow. 
(8000 


Kupie (4169 
w Nakle domek i 2 do 5 
mórg ziemi. Zgłoszenia 
filja Dziennika „Domek.” 


, Wóz 
piekarski na resorach, lub 
na oponach gumowych 
kupie, Jan Meller, PL 
17, restau- 
racja, telefon 11-63. (4170 


D Gees 2 


Lekcyj 
skrzypiec udzielam. Chro- 
brego 3—1. (4165 


Anin. 


Udzielam 
lekcji na fortepianie, 5 zł. 
miesięcznie. Śniadeckich 
42— 86. (4136 


Fryzjerka 
pierwszorzędna potrzebna 
zaraz. Jezuicka 5. (8021 


Dziewczyna (4158 
do kuchni uczciwa i pra- 
cowita może się zgłosić. 
Jadłodajnia Bydgoszczan - 
ka, Hermana Frankego 7. 


8040) 


Uchwała. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia f maja 1936 r. 


Wsirzymujcie sie y 
| Zz zakupumie 


W sobote 2 maja 


D . b T4 
wielkiego magazynu Gławatów 
przy ulicy Mostowej 6, (dawniejszy skład firmy Häusler) 
Sprzedaż towarów po najniższych cenach. 


W sprawie upadłościowej co do ma- 


jątku Pawła Hahna z Laskowie powiatu świeckiego, 
wyznacza się termin na dzień 18 maja 1936 r. o godz. 
10-tej przed niżej podpisanym sądem pokój nr. 19 


celem: a) odebrania od 


zarządcy sprawozdania i 


rachunku końcowego b) uchylenia postępowania w 


myśl $ 190 ord. upadł. 


Świecie, dnia 23 kwietnia 1936 r. 


8045) 


czeladnik 
szewc do Spilkowej po- 
trzebny. Pod Blankami 8, 
m, 10. (8031 


Czeiadnik 
krawiecki potrzebny, Zdu- 
ny 23. (4143 


Dziewezyna 
uczciwa do wszelkich prac 
domowych potrzebna za- 
raz. Zgl. Jagiellonska 22, 
Adria, 


(4154 


i szybkiego 
załatwienia 


dla oszczędnego 


wszelkich spraw 


Sąd Grodzki. 


Kontokorent 
książkowa poszukiwana. 
Zgłoszenia z załączeniem 
odpisu świadectw i poda- 
niem pensji pod ,Miod- 
sza 1”, (7920 


c=. 


Uczeń (8006 
i wolontarjusz ze szkołą 
handlową, tylko z dobrej 
rodziny, sumienny i ucz- 
ciwy może się zgłosić. 
Magazyn bławatów, Ta- 
deusz Ferber, Gdańska 63. 


Popiawski. 


— 


Skład 
mieszkaniem nie zaduży, 
w dobrym punkcie, nada- 
jący się na kolonjalkę po- 


Szukuje. 


Oferty 
„305687. 


Bufetowa (4127 
rutynowana zgłosić sie 
może. Grunwałdzka 44, 


"POSADY Y 
POSZUKUJĄ 


Małżeństwo (7993 
prosi o jakąkolwiek pra- 
cę, którą solidnie wykona 
jak woźnego, portjera, do- 
obojętnie gdzie. 
Zgłoszenia pod ,L. R.” 


zórcy, 


sposobności | 
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EC y 


(GB): 
ECN 
EC 


E o 
Error JJ 


Kung 


Retuszerka 
potrzebna zaraz. Dluga 16. 
8020 


Potrzebna 
zaraz książkowa-kasjerka 
znająca księgowość Izby 
Rolniczej i gospodarstwo 
podwórzowe, pisząca na 
maszynie. Reflektuje się 
na osobę, która w mająt- 
ku obowiązki pełniła. 
Zgłoszenia Majętność 
Kamlarki poczta Kornato- 
wo (Pomorze). (8026 


Służąca q 
potrzebna. Bronisława 
Pierackiego 49. (8034 


Ekspedientka 
i słuząca potrzebni. 
con, Kujawska 7. 


Ba- 
(8032 


czeladnik 


Służąca > 
potrzebna. Warszawska 17 
m. 3 (4140 


Potrzebna 
służąca bez spania. To- 
ruńska 13, skład. . (8033 


Służąca 
gotowaniem, praniem, po- 
trzebna. Śniadeckich 47, 
skład porcelany. (4152 


Przychodnia 
potrzebna. Poznańska 11, 


ni. (8030 
Dwuch 

uezni tylko z dobrej ro- 

dziny, uezciwi i sumien- 


ni mogą sie zgłosić. Ma- 
gazyn Blawatow, Tadeusz 
Ferber, Gdańska 63. (7991 


. Potrzebna 
orkiestra dobrze zgrana 


szewski potrzebny. Kra- |akordeon. Kasyno Dział. 


kowska 1. 


(8018 * dowo. 


_ "| Oferty filja ,4—5". 


(8010 


Kazdy anons 
umieszczony 
w ,Drobnych 
09108 + ch" 
DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO 
przynosi duże 
korzyści! 


[EE 


4—5 pokoi 


najchetniej miedzy Gdañ- 
Piastowski. 
(4126 


ską, Plac 


Urzednik 


poszukuje mieszkania 3 
pokojowego z wszelkiemi 
przynależnościami od 1.6. 
względnie 1. 7. 1936. Zgł. 


filja Dzien. Bydg. 
„UŁ a: 

3—4 
pokojowego 


ca willowa” 
Dworcowa. 


Poszukuję 


mieszkania 1—2 pokojo- 
okolica 
Wilczak, płacę zgóry, bez- 
Oferty pod „M. 

. (8008 


wego kuchnią, 


dzietne. 
KC 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm, Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo ty 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dzial 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


e ogłoszeniowym. 


Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. 


pod 
(7999 


poszukuję 
komfort. Zgiosz. „Dzielni- 
Dziennik ul. 

(4166 


| - Cegły szamotowe 


Cegły radjalne 
Płyty piekarskie 


|i wszelkiego rodzaju inne 


materjaty budowlane 


d korzystnie do nabycia u 


Braci Schlieper 


Hurtownia materjałów budowlanych 
Gdańska 140 
Tel. 3306, 3361. 


"A 5708 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go, polskiego, naucza 
szybko metoda Berlitza 
b. prof. Zalachowska 
20 Stycznia 22. (5301 


elegancko ` umeblowany 
pokój.  Sniadeckich 49, 
m. 3. (4072 


Pokój 
umeblowany. Długa 58/8. 


Pokój : 
utrzymaniem, osobne wej- 
jjście, tanio. Gdańska 52, 


im, 1. (4133 
Poké 
umeblowany.  Cieszkow- 

f skiego 7—5. (4146 

Osobne | 
wejście. Król. Jadwigi 29 
m, 1. (4145 

Pokój 


Bl niekrepujacy. Mazowiec- 
300 St. (4139 


k Pokój 

E Dworcowa 88—7. (4151 
Pokój i 

jjoddzielny 1—2 panów, 


uczni. Sienkiewicza 15, 
: Sm (4141 


8 


Niekrepujacy 
słoneczny, łazienka. Pe- 
tersona 12—3 centrum. 

f 4119 


Umeblowany 


Niedźwiedzia 3. (8019 


' Niekrepujacy 
j| ładny. Pomorska 11/5,(4181 


| Pokój 
ilumeblowany. Cieszkow- 
skiego 8—8, (4132 


Poké 


i 
j|Podwale 12—6. (8035 


Elegancki (4138 
pokój. Śniadeckich 4—5. 


życie do siebie. 


(8004. 


Tapety 
binoleum 
Ceraty 
Chodniki | 
Dywany. $ 
Dywaniki 


w wielkim wyborze poleca E 
korzystnie (4573 Y 


1 


ulica Gdańska 12 
tel. 12-23, 
Przyjmujemy asygnaty kredyt. 


| 


Pokój 
Chrobrego 23—7. (4418 
Pokój 
Podwale 15—7. (4122 
Pokój 
umeblowany. Cicha f 
Bielawki, (4124 


Pokój 
utrzymanie, telefon, Gdah- 


ska 62—5. (4128 

- Pokój (8028 

Królowej Jadwigi 13—6, 
Pokój 

Babia Wieś 15—5. (8023 
Pokój 


próżny lub umeblowany. 
Warszawska 28, m. 7.4155 


(EE) 


Poszukuje 
pa biuro jeden lub dwa 
pokoje z osobnem wej- 
ciem, urządzeniem biu- 
rowem i ewentl telefo- 
nem. Zgl. do filji Dzien. 
Bydg. pod ,Biuro", (4113 


EX RÓŻNE 
Gródka 
drobnych akcjonarjuszów 
zapraszam na zebranie in- 
formacyjne, sobota 2 ma- 
ja godz. 16. Toruń, Hotel 


Wiktorja, Zeglarska 18, 
Zelazny. (7995 
Grafolog 
Król. Jadwigi 13. (8029 
1000 zt 


wplaciwszej osobie samo- 
tnej, dozywotnia, troskli- 
wa opieke zapewni bez- 
dzietne, inteligentne małe 
żeństwo. Zgł. filja Dzien. 
»Malzeñstwu”. (7987 


yy. Kuss 
Wtorek ósma przy Bota- 
niku, | (4121 


KD 


TU ae o 
panne tega do 30 la 
ferty ,Slusarz", (8001 


NAIWNA, 


Ciocia: — Jak miło musi wam być, gdy 
pomyślicie, że teraz już na całe życie nale- 


Er 


€ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 

tułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 

Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 

V — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
ydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank d 


udowy. 


A IET 


